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Przedołałę za „Dziennik Bydgoski" na miesiąc 


Cena egz. 20 groszy 


Do „Dziennika“ dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy 1 Dodatek powieściowy, 

Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu. 
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Oddział w Bydgoszczy 1299. wychodzi od roku 1 9 0 


Numer 95 


Włochy 
1 przewaga Niemiec. 


Paryż, w kwietniu. 

Zapewnienia rzymskie, dotyczące naj- 
ściślejszego współdziałania osi Rzym —EZB 
Berlin powtarzają się w każdym przemó- 5 
wieniu oficjalnym, w każdej deklaracji, wR 
każdym artykule prasy na półwyspie ape- 
ninskim, Niektóre z tych wynurzeń cechu- 
je rozbrajająca szczerość. I tak np. „Cri- 
tica fascista“ pisze: 

„W przewidywaniu uregulowania ra. 
chunków z Zachodem, mocarstwa osi mu- 
szą całkowicie zneutralizować front wschod- 
ni“, 

Tym więc tlumaczy się i zabór Czech i 
wojskowy protektorat nad Słowacją, i o- 
skrzydlenie Litwy od strony Kłajpedy i wre- 
szcie balony próbne w sprawie Gdańska. 
Prasa włoska zajęła w ostatnich czasach 
firent zdecydowanie antypolski, Virginio 
Gayda wystąpił z pogróżkami, w razie gdy- 
by Polska sprzeciwiała się planom osi i za- 
jęła miejsce po niewłaściwej stronie bary- £ 
kady. Gazetta del Popolo doradza nam Ž 
przyjąć żądania niemieckie, które. według Ē 
tego dziennika zmierzają do „ostatecznego = 
zlikwidowania tych wszystkich spraw, ja- 
kie istnieją między Polską a Niemcami odź 
czasu zawarcia Traktatu Wersalskiego". O3 
pogłoskach na temat tych żądań pisać nież 
bedziemy, aby nie wywoływać niepotrzeb-Z 
nej irytacji. Odpowiedź polska na „przeko- 
nywania* włoskie będzie taka sama, jak 
odpowiedź francuska w sprawie Korsyki, Ē 
Nicei, Sabaudii lub Tunisu: „Jamais“. 5 
Nigdy. Im wcześniej sobie to wszystko 
uprzytomnią i wyperswadują. na obu koń- 
cach tej całej osi, tym lepiej. E 

Mimo jednak zajęcia tak bardzo zdecydo- 3“ 


Niemiec i Włoch na Bałkanach 


mun 


AIHH 


spokojne, 


HIHIRI 


skiej, nie ma żadnych ataków na Italię, żad. = 39 


nych inwektyw ani oskarżań, Te uczucia,E È a E 9. E 
którymi dzielą się ze epołeczeństwem naj-5 Okres ćwiczeń ma trwać 4 miesiące. 


więksi publicyści i pisarze — są nie tyle wy- = Londyn, 24. 4. Reuter donosi, że nie- 
razem oburzenia, ile zdziwienia. We Francji z mieckie dywizje zmechanizowane, które 
kady reż M. PEM kilku b h kęs + anlów połowie kwietnia skoncentrowano na 
ych sympatyj jakie zawsze istniały wzglę-Enosrani F +: . E 
dem Włoch — ani rozerwać więzów pobra-E oołane sastali dy, z żę e aa ui 
tymstwa łacińskiego. Niemców można nie-5 kj 0.9ATnIzonów. NAdron 
nawidzieć — ale Hitlera rozumie się do-żi Westfalii. 
Natomiast nie rozumie się Mueso-5 Londyn, 24. 4. Korespondent politycz- 
Eny „Daily Telegraph* donosi, że gabi- 
net angielski w poniedziałek rozpatry- 


— Hitler — pisze Ludwik gaa e 
tož . Ź z 

osobistością bardzo logiczną i bardzo histo- wać będzie projekt rychłego wprowa- 

służby 


ryczną. Jest to typ znany w dziejach. Zdo-5 y : 

bywca i a NTAS olbrzymiego państwa, = dzenia w życie obowiązkowej 

które wyciosuje uderzeniami siekiery. Jestzwojskowej, co ma być wynikiem roko- 

to linia niemiecka, ta sama, jaką zachowa- 3 wyg, prowadzonych w Móskwie i po- 

no od tysiąca lat. Niemiec dzisiejszy Jest  <+ulatów Francji 

takim samym, jakim był za czasów histo- Jt t a 7 3 

ryków rzymskich. Jest to człowiek żyjącyĘ Burgos, 24. 4. (PAT). Hiszpańskie mi- 

ze zdobyczy. Przez długi czas myślano, żeżźnisterstwo spraw zagranicznych zaprze- 
- cywilizacja wieków wykorzeniła w nim ten=Ecza kategorycznie pogłoskom jakie u- 

pierwotny instynkt. Nasi = 


lat. 


mannu 


ju Hermana i Dorotei. Otóż już ten entu- 
zjazm z jakim ci Niemcy poddali się kierow- Z, 
nictwu Prus — dowodzi, że ich wszystkie ž 
instynkty zwracały się w kierunku kultu E 
siły. Stąd „większość i przeznaczenie“ Bi-3 
smarcka. Stąd przeznaczenie Hitlera. Też 
mowy, będące dzikim wrzaskiem, te groźby ž 
okropne, wypowiadane w celu sparaliżowa. = 
nia przeciwnika, to łączenia pojęcia Opatrz-5 
ności z pojęciem dawnych bogów germań- 
skich — to wszystko przeraziłoby z pewno- 
ścią Leibnitza, Kanta, Goethego. 
Leibnitz, ani Kant, ani Goethe, nie zdawali= 
sobie sprawy, iż żyją 'w otoczeniu ludu, któ-5 
ry jest gotów każdej chwili przysiądz po-5 
słuszeństwo wodzowi, wskazującemu wy- 
ostrzonym mieczem na możliwą do osiąg- 
nięcia zdobycz“. 
MUSSOLINI JEST ZAGADKĄ, 
Tak więc Niemcom nie ma się co dziwić,= | 


tinnnnn 


= 
tomiast Mussolini jest dla Francji ciągle je-3 | 
szcze prawdziwą zagadką. Przez długie lataż | 
był to umysł wybitnie twórczy. Osiągnąw-E | 
szy władzę, nie palił się bynajmniej do no- 
wych zdobyczy. Przeciwnie, umacniał po- 
kój budując drogi, osuszając bagna, naśla- 
dując w tym swych wielkich przodków, 
Rzymian. Był te polityk realny, kierujący 
się w polityce przesłankami dziejów. Znał= 
i powtarzał tę wielką prawdę, że Włochyz 
zyskały w wojnie światowej przede wszyst-5 


Hinnnmnn 


(Ciąg dalszy na stronie 2-giej). 


BYDGOSZCZ, wtorek dnia 25 kwietnia 1939 r. 


| d 


Atmosfera uspokojenia i oczekiwania na mowę Hitlera utrzymuje się. Powołanie 
6 roczników niemieckich z uwagi, że są to mężczyźni, którzy w wojsku nie służyli daje 
rodzaj nadziei, że Hitler nie ruszy się przed ich wyćwiczeniem. 


Rozmowy rzymskie min, Markowicza i min. Ciano przyniosły 
DALSZE UZALEŻNIENIE JUGOSŁAWII OD OSI. 
W Berlinie sądzą, że państwo to przystąpi do paktu antykominternowskiego. 


W Londynie wiadomości o usiłowaniu przyciągnięcia Jugosławii do osi Rzym— 
Berlin oraz zapowiedziane wizyty ministrów węgierskich i jugesłowiańskich w Berlinie, 
wywołały pewne zaniepokojenie, W tamtejszych kołach politycznych twierdzą, że akcja 


ZAMIERZA DO ROZBICIA ENTENTY BAŁKAŃSKIEJ I PRZEZ STWO- 
RZENIE BLOKU JUGOSŁOWIAŃSKO-WĘGIERSKO-BUŁGARSKIEGO, DO 
IZOLOWANIA PAŃSTW GWARANTOWANYCH PRZEZ ANGLIĘ, A WIĘC 
RUMUNII, GRĘCJI I TURCJI 
Takie mogłyby być plany Włoch. Czy Niemcy się na to zgodzą? Byłyby one od- 
sunięte od swych marzeń opanowania Bałkanów, 


Cały ten kontredans bałkański nasuwawrażenie że najbliższe chwile będą raczej 


Berlin, 24. 4. Ogłoszono tu w sobotę, | kazały się w niektórych zagranicznych 
22 bm. rozporządzenie, na mocy które- | organach prasowych, jakoby Hiszpania 
wanego stanowiska w Rzymie, w prasież80 powołano na ćwiczenia wojskowe 6 | zamierzała zaatakować i zająć Tangier. 
francuskiej, podobnie zresztą jak i w pol-żroczników "mężczyzn w wieku od 33 do l 


Szczególna serdeczność 
włosko-jugosłowiańska. 


Rzym, 24. 4. (PAT). Agencja Stefani ko- 
munikuje: w czasie rozmów, które odbyły 
się we Wenecji 22 i 23 kwietnia pomiędzy 
ministrem spraw zagranicznych hr. Ciano 
a ministrem spraw zagr. Jugosławii Mar- 
kovicem, obszernie zbadano różne sprawy 
interesujące w obecnej sytuacji oba sąsia- 
dujące z sobą i zaprzyjaźnione pastwa li- 
cząc się również z ostat. wydarzeniami w 
Albanii. Rozpatrzenie tych spraw potwier- 
dziło raz jeszcze. 


szczególną serdeczność stosunków 
pomiędzy Włochami a Jugosławią, 


serdeczność, która od czasu zawarcia 
paktu białogrodzkiego zapewniła pokój na 
Adriatyku i poszanowanie wzajemnych in- 
teresów, stale utrwałając się i wzmacnia- 


dziadowie za-= 
chwycali się „dobrymi“ Niemcami w rodza- Z ONZ Z 
URAZ AEARZOE UT EEEE TERORY E ZO EC 


Paryż przygotowany do wojny. 


kim spokój na północy. Wszystkie inne pań-= Słąwne pole Marsowe w pobliżu wieży Eiffla — w śródmieściu Paryża — pokryło 
m się labiryniem schronów przeciwgazowych. 


mai 1939 r. przylmułą Tistowi w całym kraju sb 


YDGOSKI 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł miesięcznie; 

8,85 zł kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł miesięcznie; 10.00 zł kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł, zagranicę 9.25 zł miesięcznie, 
„Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 

i Rękopisów niezamówionych nie zwraca gię. 
SM | Telefony Przedstawicielstw: 
Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 594, 


14 stron. 


Toruń 1546, 


| Rok XXXIII. 


Jugosławia w kleszczach niemiecko-włoskich. 


jąc we wszystkich dziedzinach i pod wszy» 
stkimi względami. z 

Postanowiono pogłębić pełną zaufania 
współpracę pomiędzy obu państwami i po- 
między Jugosławią 1 Niemcami czy to w 
dziedzinie politycznej czy też w dziedzinie 
gospodarczej, w celu przyczynienia się do 
utrzymania pokoju i poprawy warunków 
stałości stosunków na odcinku naddunaj- 
skim. 

'Co się tyczy stosunków z Węgrami obaj 
ministrowie zbadali sytuację wynikającą 
z ostatnich wydarzeń i stwierdzili z zado- 
woleniem, iż otworzyły one drogę do po- 
żytecznego zrozumienia się pomiędzy obu 
rządami w Białogrodzie i w Budapeszcie. 


Ks. Paweł jedzie do Rzymu. 


Rzym, 24. 4. (PAT). Virginio Gayda, ko- 
mentując na łamach „Voce d'Italia“ wyni- 
ki weneckiego spotkania Ciano-Markowicz 
pisze, że ostatnie fakty dokonane, dotyczą- 
ce Czechosłowacji i Albanii głęboko zainte- 
"resówały Jugosławię. W związku z tym 
zainteresowaniem, pewne czynniki usiło- 
wały skierować Jugosławię przeciw Wło” 
chom i Niemcom. Rządowi włoskiemu by» 
ło jednak rzeczą łatwą wykaząć, że alar= 
my zagraniczne stanowiły tylko grę tak- 
tyczną, podjętą w imię intęresów obcych 
Jugosławii. 


„Messagero", omawiając znaczenie spot- 
kania weneckiego Ciano-Markowicz infor- 
muje, że przyjazne stosunki pomiędzy 
Włochami a Jugosławią uświęcone zosta» 
ną wizytą, jaką złoży królowi Wiktorowi 
Emanuelowi III regent Jugosławii ks. Pa- 
weł. Program tej wizyty, która. dojdzie 
do skutku w maju rb. omawiany miał być 
podczas ostatnich rozmów weneckich, 


Wenecja, 24. 4. (PAT), Potwierdza sie 
tu wiadomość, że minister spr. zagr. Jugo- 
sławii Markowicz złoży wizytę w Berlinie 
dnia 26 bm. na zaproszenie ministra spr. 
zagr, Rzeszy Ribbentropa. 


Prasa paryska pociesza sie. 


Paryż, 24. 4. (PAT). Prasa paryska z 
ogromnym zainteresowaniem śledzi prze- 
bieg wizyty weneckiej ministra spraw za» 
granicznych Jugosławii Markowicza, kon- 
statując z zadowoleniem, że w trakcie tej 
wizyty nie doszło do żadnego nowego aktu 
politycznego. Dzienniki paryskie podkre- 
ślają z naciskiem, że ani Rzym ani Berlin 
nie będą mogły uzyskać od Jugosławii da- 
lej idącego zaangażowania się w kierunku 
osi ze względu na Ścisłe stosunki, łączące 
Jugosławię z Rumunią. 


Korespondent rzymski dziennika „Le 
Journal“ pisze: Włochy starają się obecnie 
wpłynąć na politykę węgierską i w czasie 
ostatniego pobytu hr. Telekego w Rzymie 
rząd włoski udzielił Węgrom rad, nakła- 
niających do umiarkowania. Z drugiej 
strony Włochy starały się ostatnio uspo- 
koić obawy jugosłowiańskie. Pozostaje je- 
dnak doprowadzenie do porozumienia o- 
statecznego między Jugosławią a Węgra- 
mi. Jugosłowianie nie mają zamiaru (?) 
wiązać zbytnio swej polityki z polityką 
Berlina I Rzymu. 


Jednocześnie dziennik „Le Jour“ donosi. 
że minister Markowicz, który po pobycie 
swoim w Wenecji złoży wizytę w Berlinie, 
przybędzie z początkiem maja z wizytą 
do Londynu i Paryża. 


Hitler skarży się na oszczerstwa. 


Paryż, 24. 4, (PAT). Minister spraw za- 
granicznych Rumunii Gafencu zatrzymał 
się w drodze z Brukseli do Londynu we 
francuskiej miejscowości kąpielowej Le 
Teuquet, gdzie przed odjazdem do Londy- 
nu odbył dłuższą rozmowę z ambasadorem 


(Ciąg dalszy, na stronie 2) 
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(Ciąg dalszy). 3 
stwa jak Polska, Francja, Belgia — wyszly = 
z wojny zwycięsko, alę przykre sasiedziwo% 
pozostało. Jedne Włochy nie miały żadne- È 
go. przeciwnika, Którego należałoby sięż 


UNINA 


obawiać, Niemieckie państwo Habsburgów, rumuńskim w Paryżu byłym premierem | 
got zwł parati a POŁ „Excelsior“ donosi, że w czasie | 


które w ciągu wieków dało się tak we znaki £ Tafarescu. cel y 
Italii — leżało w gruzach, rozbite na drobne Etej rozmowy minister Gafencu poinformo- 
ludy. Niepodległość Austrii, państwa buf-5wał ambasadora o swym spotkaniu z 
forowego, leżała w interesie Włoch, tak, jakzkanclerzem, Hitlerem. Kanclerz 
w interesie Francji leżała niepodległość Bel 5 i i z 
gii. I było najzupełniej logiczną SEA. że ž y bay spata: Perne Kae 
rann d z 4 nig „oszęzerstw”, szerzoną obecnie na 
w roku 1934, kiedy po zabójstwie Dolfussa, świecie przeciw Trzeciej Rzeszy. 
wojska Rzeszy zagroziły bezpośrednio Wied. PRIPP ; 
niowi —' Mąsgolini nakazał przeprowądze-z Kanclerz miał się oburzać, że wszystkie 
nie mobilizacji nad Brennerem. ziego dotychczasowe propozycje, dotyczące 
— Nie możemy dopuścić — pisała wów-Erozbrojenia i pokojowej współpracy mię- 
czas prasą włoską -— aby wysiłki całych zdzynarodowej nie zostały przyjęte i miał 
generacyj poszły na marne, aby na miejscu podkreślić z naciskiem. że nowe Niemcy 
małej i zaprzyjaźnionej z nami Austrii po-=stworzyły swoją jedność wewnętrzną bez 
jawiło się groźne mocarstwo nowego Barba- Š przelania krwi. : 
TosSy... = 
Tymczasem Mussolini zgodził się na An-ż Co usłyszymy w piątek! 
szluss. I nie tylko się zgodził, ale poszedł 
jeszcze dalej, związał się przymierzem zż Londyn, 24. 4. (PAT). Na temat mowy, 
Berlinem, dopomógł do realizacji zaboruzjaką wygłosić ma w piątek w Reichstagu 
Czech i Słowaczyzny, otoczenią Polski i Wę.zkanclerz Hitler Korespondent berliński 
sier oraz otwarcia Niemcom bramy wypa- E „Observer“ snuje następujące przypuszczę- 
dowej w kierunku Rumunii i Wschodu. Za nia: 
co? — pytają we Francji. — Za zezwolenież Podczas gdy w przeszłości Hitler zwy- 
na zajęcie Albanii, poddanej zresztą naj-Ekle bronił pewnych specjalnych konkret- 
zupelniej wpływom włoskim od czasów znvch posunięć, tym razem musi stawiś czo. 
wojny? Za mgliste obietnicę wspólnej wy- =ła pokojęwemu apelowi prezydenta Roose- 
prawy na Zachód? Przypuśćmy nawet —s=velta. Bez względu na to, czy mowa Hitle- 
pisze Chadelin — że te plany urzeczywistniązra będzie pokojowa, czy wojownicza, spo- 
się. Przypuśćmy, £o jest zresztą bardzo ma-=dziewane jest, że 
ło- prawdbppdpbnym, A. Niy i Wlochy E pozostawi ona niemiecką politykę 
zdołają "rozbić całą koalicją. Przypuśćmy,E mocarstwową bez zmi dyż t 
że uzyskają nawet za cenę olbrzymich ofiar = 7 ą ZHODY: gaye wat 
Tunis, jakieś skrawki w Europie, Niceję lub Z 
Korsykę. I co dalej? Nad ich granieąmi,E « 
nad Brennerem, i Triestęm cięży już dzisiaj = 
kolos niemiecki, 86 milionów ludności. A pož 


INHNH 


clerz Rzeszy ziemie, których ludność jest= 
zwarta | niemiecka w Bozen, w Meranie, w= 
Franzesfeste ludność, która pragnie wyzwo-E 
l6 się z ciężkiego dla niej zresztą panowa-E 


oświadcza francuski 
otwarcia nowej 


= ń 1 = 
ciwko polityce „osi“, Wypowiadają się zĘ ET ają g Eaa M t n e 
Potydniowym temperamentem a więc nie- È Warszawie do Środy. Będzie m, in. przyję- 
słychanie gwałtownie. I tak np. p. Dante> iy przez ministra spraw zagranicznych płk. 
Garibaldi pisze w organie Garibaldczyków,Ę Becka, a i jego piękne przemówienie okolicz- 
DELE oe da są ciągle jeszcze bardzoż pogcjowe, 3 muiełade ot RARE RO. JA. 
żywe i wpływy 


wśród emigracji włoskiej gnej Górze, już miało silne akcenty politycz- 
ć , s EG 1 ż n ? ycz 
i w ogóle w całym społeczeństwie włoskim = ne, Ran E się choćby” w Bum h 


OErOmnp, . Ezdaniu: Jesteśmy po waszej stronie, 
, ‘— Śledziliśmy w ostatnich czasąch — pi- £ X f ia A 
sze p, Dante Garibaldi — z obawą i bólem= _ Wyjazd specjalnym pociągiem do Karsz 


; A E nic nastąpił w ub. sobotę o północy. Czter- 
to rozpętanię się apetyłów obecnych kie- = naście dużych wagonów ZA dam LLP za- 
rowników rządu włoskiego, podmiecanych = tajo wszystkich gości krajowych i zagra- 


` przez siłę niemiecką. Wobec tych mahife- 3 nioznych. Redakcję „Dziennika Bydgoskie- 


stacyj godnych pożałowania, Garibaldczycy E ga“ reprezentował red, H. Ryszewski. 


chea zachować i zachowują swą wiernośćż Przyj ; a 
i i = rzyjazd do Karsznic nastąpił rankiem. 

dja chorągwi wolności. 'Z calym zapałem Ż wy pięknie przyozdabionej hali warsztatowej 
przy bogato zdobnym ołtarzu uroczystą mszę 
Z św, odprawił sufrągan łódzki $n PSÓW 
; ETomczak w asyście wyższego duchowień- 

1. Olbstymia wićzszość nozóda wioskie: Estwa, który w podniosłych słowach przemó- 


2 Nigdy naród włoski nie będzie bić sięg "i! 10 zębranych, następnie do gości za- 


niemiecką. 
L I dochodzi do końcowych wniosków: ; 
— My Garibaldczycy, w razie wybuchuĘ W drodze wyjątku Ojcowie Paulini zgo- 
wojny uważamy, iż jest dla nas rzeczą nie-Edzili się, aby uroczysty obiad odbył się w 
możliwą podnieść broń przeciwko naszym Erefektarzu klasztornym. Oni też godnie 
braciom. Ale jest samo przez się a- pełnili rolę gospodarzy z iścię staropolską 
łym -— i zaznaczamy ło z całym naciskiem E gościnnością i zapobiegliwością. (Przy o- 
— że w razie wojny formacje garikaldczy- 5 kazji trzeba dodać, że Ojciec Przeor zapro- 
ków mogą oddać nadzwyczajne usługi wE sjł wsszego korespondenta na dwudniowy 
walce przeciwko armiom imperialistycz-> pobyt, aby mu umożliwić nast, napisanie 


NAATNAŁO UNA 


nych Niemiec, E 
" Nie tylko chcemy bronić granię i praw= 
narodu który udzielił nam gościnności naz 
swej ziemi. Ale chcemy bronić również ży- = 
wotnych spraw naredu włoskiego przeciwko = 
najbardziej fałszywej polityce, która musi = 
się skończyć uzależnieniem Italii od Rzeszy = 
i nędznym serwilizmem wobec Niemiec, ) 
MiP ay Ao paoor Tarii OTe a BG W dniu 28m, a godz. 12 w 
Nie ma żadnych ambicyj, ani nie stoimy pod = ra U iatu mołodece 
ręzkaząmi jakichkolwiek polityków, Leez E Gre aoe Faszj > ri ów na e 

chcemy walczyć za sprawę wielką i szla- Wego OGpyia SIę Uroczystosc w yta 
chetna, za solidarność łacińską, za pokójź100-letniemu powstańcowi z r. 1868 — 
i prawo“, : : Ep. Ignacemu Abramowiczowi cząpki we- 
"Tak pisze Garibaldi. Literatura? By-Eterańskiej i krzyża powstańczego. Na 
najmniej. We Francji otworzono biura wer- Z uroczy stość tę przybyły liczne organi: 
delegacja miń- 


bunkowe dla cudzoziemców, którzy chcieliby = ` A 

się zaciągnąć pod sztandary francuskie. zZacje Ze sztandarami, 

Otóż wśród zgłaszających się ochotników źskiego pułku piechoty oraz Korpusu 
przeważają pears gee kira Pi FART 5 Ochrony Pogranicza. A 
masami wprost napływają podania o patu- Ą 5 a - 
razilację. Ba to fakty znane i bardzo eleka- È Po E aiaei się Lake: Gad pz 
we, Wartoby było zastanowić się nad nimi 58806]! wręczenia honorowych odznak Go 
bardzo poważnie nad Tybrem. Ekonał prezes okręgu wileńskiego związ- 


Dr Tadeusz Kiełpiński, 


zwycięskiej dla Niemców wojnie, kolos ten £ = s 

przygniecie swą siłą i ekspansją małe i nad-= A D 

werężone walką Włochy? Z przełęczy bren-E 

nerskiej będzie widział ten lub inny kan-E i e 
39 z 


wtorek, dnia 25 kwiefnia 1939 © 


"| Niemcy powołują na ćwiczenia... 


{Dokończenie}. 


pliwe jest, czy Hitler pragnie zatrzy. 
mać dynamizm, który dotąd tak po- 
. myślnię funkcjonował. 


Dwa układy z Sowietami. 


Londyn, 24. 4, (PAT). Niedzielne gazety 
londyńskie jak „Sunday Times” i „Obser- 
ver“ i inne stwierdzają, że rozmowy z Ro- 
sja Sowiecką posunęły się naprzód i spo- 
dzięwane jest rychłe zawarcie porozumie- 
nia Wielkiej Brytanii i Francii z Sowietą- 
mi, W wypadku wojny między Japonią i 
Rosją, ani W. Brytania ani Francja nie by- 
łyby zobowiązanę do przyjścia Rosji z po- 
mocą. Gazety londyńskie podkreślają, że 
pod tym względem porozumienie podobne 
byłoby do porozumienia jakie Francja po- 
siadała z Rosją przed 1914 r. Gazety lon- 
dyńskie utrzymują, że zawarte być mają 


dwa odrębne nkłady jeden sowiecko- 
brytyjski, a drugi sowiecko-francu- 
ski. 


Ten ostatni byłby do pewnego stopnia 
rozwinięciem paktu obecnie istniejącego 
między Francją a Sowietami. Gazety lon- 
dyńskię uważają za możliwe, że jeszcze w 
bieżącym tygodniu ewentualnie w środę po 
zaznajomieniu się gabinetu brytyjskiego z 
rezultatami rozmów, premier Chamberlain 
złoży izbie gmin po południu stosowne o- 
świadczenie na ten temat. 


Lepsza sytuacja. 


Londyn, 24. 4, (PAT) Znany publicysta 
angielski Garwin na łamach „Observer'a* 
omawiając propozycje Roosevelta stwierdza, 
że siły zgrupowane przeciwko agresji znaj» 
dują się obecnie w daleko lepszej sytuacji 
dla przeciwstawienia się presji, aniżeli to 
było ubiegłej jesieni i nigdy nie zgodzą się 
na porozumienie, które mogłoby być nazwa. 
me kapitulacją. Mocarstwa te gotowe są od- 
powiedzieć rozumem na rozum, ale są dziś 
również w możności odpowiedzieć też silą 


na siłę, 
O si!e Polski. 


Londyn, 24. 4. (PAT) Paryski korespon- 
dent „Satdnay Times“ w przeglądzie nastro- 
jów paryskich podkreśla, że mocna postawa 
wykazana przez naród polski, uważana jest 
jakè czynnik pokoju o wyjątkowej war- 
tości. D 

Polska posiada 35 miln, Indności i jest 
młodym narodem, pełnym żywotności z -ol- 
brzymią siłą Indzką i solidnie ngruntowaną 
tradycją narodową i patriotyczną, 

Opinia francuska — pisze korespondent 
— osłabiona w ciągu pewnego czasu przez 
szkodliwą propagandę, dziś w pelni zdaje 
sobie sprawę z tego, że sojusz z Polską jest 
bardziej ważnym czynnikiem niż kiedykol- 
wiek zarówno w czasie pokoju, jak i w cza» 
sie wojny, 


minister robót publicznych ma uroczystości 
linii kolejowej Częstochowa-itarsznice. 


granicznych  przemawiając po francusku, 
wszystkim udzieli} pasterskiego błogosła- 
wieństwa, Gościom naszymi towarzyszył 
ambasador Francji w Warszawie min. Noel. 
Ze strony polskiej byli obecni: minister ko- 
munikacji Ulrych, wiceminister Arciszew- 
ski, wicemin. Plasecki, generalicją m. in. 
gen, Thommée, władze kolejowe i samorzą- 
dowe oraz liczni przedstawiciele prasy pol- 
skiej i francuskiej. 


Uroczystego otwarcia nowego odcinka ko- 
lejowego dokonał minister Ulrych, przeci- 
nając wstęgę. W tejże chwili orkiestra ko- 
lejowa odegrała hymn o»olski i francuski, 
Główna uroczystość odbyła się w Częstocho- 
wie. Na dworcu częstochowskim pominięto 
oficjalne urzczystości. Bo też i bliskość gra- 
niey miała niewątpliwie swój: wpływ. Mini- 
stra franeuskiego witały nasze najmłodsze 
latorośle, wręczając mu kwiaty i wygłasza- 
jąc okolicznościowe wierszyki. Wiadomo, 
jak słabą stroną Francuzów jest ich mała 
rozrodczość. Nic też dziwnego, że nasze bo- 
gactwo w młodym i najmłodszym pokoleniu 
zachwycało go. Minister rozmawiał z dzieć- 
mi, całował je, dawał się fotografować w 
ich towarzystwie i kazał zapisać nazwiska 
najzdolniejszych uczniów i uczennice, które 
otrzymają upominki. 


Rozmowa z Hallerczykami. 


Na dworcu zjawili się również weterani 
wojny Światowej, aktualni jubiłaci Haller- 
czycy, Minister przyjaźnie z nimi rozmawiał 
po francusku, wypytywał się ich o miejsca 
najgłówniejszych bitew z wojny światowej, 
a gdy jeden z nich mu rowiedział, że chęt- 
nie raz jeszcze pójdzie ramię przy ramieniu, 
minister uśmiechnął się i nścisnął mu dłoń. 


Na Jasnej Górze. 


reportażu z inwestycyj, jakie ostatnio po- 
czyniono na Jasnej Górze. 

Wielkie wrażenie, przede wszystkim na 
gościach zagranicznych wywołały krótkie 
chwile pobytu w kaplicy Matki Bożej, Wszy- 
sey bez wyjątku uklękli, nie mogące ukryć 
wielkiego wzruszenia, Niejeden też, wezi- 


Oblatniemi weteranowi 2106r. wręczono odonazeia powstanie 


Wzruszająca uroczystość na wschodnich rubieżach. 


Lebecki, który odezytał pismo towarzye 
stwa przyjaciół weteranów 1863 r. Na 
przemówienie prezesa Lebeckiego odpo- 
wiedział wzruszenym głosem 100-letni 
powstaniec, dziękując społeczeństwu, 
że o nim pamiętało. 

Weteran Ignacy Abramowicz czuje 
się zupełnie dobrze, doskonale słyszy, 
jak opowiada brał udział w licznych po- 
tyczkach w czasie powstania 1863 r., a 
złapany przez Moskali został zesłany na 
Sybir, gdzie spędził 12 lat. Weteran 
Abramowicz mieszka obecnie przy sy- 


Šku żołnierzy 1 korpusu polskiego kpt. nie w Krasnem 


wająę się w tą osobliwą chwilę, mial łzy w 


oczach. Odsłonięcia sbrazu dokonano przy 
odgłosie srebrnych trąb jasnogórskich, biciu 
w kotły i przy uroczystym śpiewie solou 
wym, Minister de Monzie serdecznie póź- 
niej ściskał dłoń ojca przeora ks. Norberta 
Motylewskiego, 

Po zwiedzeniu wielkiej biblioteki klasz- 
tornej, gdzie oglądano m, in. własnoręczne 
podpisy ces, Wilheima, marsz. Hindenburga. 
z roku 1914/15 oraz skarhca w refektarzu 
odbył się uroczysty obiad, połączony- % o- 
ficjalnymi przemówieniami. Spis potraw 
był tak ułożony, by dogodzić smakowi/ ran- 
cuzów, 


Przemówienie francuskiego ministra, 


Po okolicznościowym przemówieniu -pra- 
zesa Tow. Kolejowego Polsko-Francyskiego 
i mowie min. Ulrycha dłuższe przemówie- 
nie, wypowiedziane z wielką swadą orator- 
ską wygłosił minister de Monzie. Przemó- 
wienie to szczególnie oklaskiwano, gdy mó- 
wił, że Francja jest po naszej stronie, że 
Polska go zachwyca, że nasz spokój, opano- 
wanie i zwartość całego społeczeństwa im- 
ponują mu, że znając dobrze historię Polski 
i Francji, wie dobrze. że drogi tych dwóch 
narodów nigdy nić były dla siebie przeciw- 
stawne i że uważa naród polski jako spo- 
łeczność nawskroś rycerską. 2 


W godzinach wieczornych odbył się po- 
wrót do Warszawy, Jak wiadomo, minister 
de Monzie pozostaje nadal naszym. miłym 
gościem, aby — jak podaje prasa =r osobi- 
sty kontakt wyzyskać dla ostatecznego przy. 
gotowania wizyty polskiego ministra spraw 
zagranicznych w Paryżu, która nastąpić ma. 
w bliskim ezasie, Jego wysiłkom. towarzy- 
szyć będzie serdeczne zalnteresowanie cale- 
go społeczeństwa polskiego. (R.) 


zdobyte 
Niemców, jak donosi „Times* zostało 
przekazanę Włochom. Tanki i samolo- 
ty zostały wysłane do Libii i na Dode- 


Czeskie uzbrojenie, przez 


kane Ponieważ kierowcami byli 
Niemey, stąd zrodziły się pogłoski o wy- 
syłee wojsk niemieckich do Afryki 
włoskiej. 

| * * * 

Gen. Franco wygłosił mowę w Ka- 
dyksie i zaczął ją od słów: 

„jeśli obecnie odradza się w Hiszpa- 
nij myśl o imperium...* są, 

Trzeba go będzie zdobyć u boku Nie- 


miec i Włóch. Innego wniosku wyciąg- ` 


gnąć się ni da! 
* 


* * 


W 1889 p. urodził się nie tylko Hitler. 
4 dni przed nim przyszedł ną świat 
Charlie Chaplin. Ponieważ cbaj na 
swój sposób zdobywają władzę nad 
tłumami i obaj wprowadzili modę przy- 
strzyżonych wąsów, rok 1889 należy 
uznać rzeczywiście za niezwykły. *(8) , 


, wtorek, 
dnia 25 kwietnia 1938 r. 


< To Śmiejemy się s Niemców, z ich dzi- 


re, 


siejszej biedy i z ich prób załatania dziur 
w gospodarce. Pewnie, że nie jest dobrze, 
gdy młodzież zamiast się uczyć zbiera 
kości i odpadki. Ale — czy nie jest rón- 
nie źle, gdy te odpadki się marnują, a ich 
równowartość trzeba sprowadzać za dro- 
gie pieniądze z zagranicy! > 

Od najgorszego wroga można się cze- 
goś nauczyć. Trzeba się więc uczyć rów- 
nież i od Niemców. Trzeba wzorować się 
na ich gospodarce oszczędnej i wyzysku- 
jącej wszystkie możliwości. 

Bo my mamy jednak stanowczo ża 
lekką rękę w wyrzucaniu pieniędzy. Za 
złom żelazny w 1938 r. zapłaciliśmy za- 
granicy 51 milionów'zł, za szmaty 20 mi- 
lionów zt i za makulaturę 2 miliony zło- 
łych. Oprócz tego kilka milionów złotych 
kosztował nas przywóz towarów produ- 
kowanych gz odpadków m. in. tłuszczu 
kostnego. ? 

Wszystko dlatego, że u nas nikt nie 
pomyśli o tum, aby się należycie zająć od- 
padkami które. się marnują bezużytecz- 
nie. Odpadki są, tylko nikt nie umie czy 
nie chce zająć się organizacją ich zbiera- 
nia. 

Tu nie chodzi nawet o to, aby naśla- 
dować Niemców i prowadzić całą etaty- 
styczną „politykę odpadkową*. Tu jest 
pole działania dla inicjatywy prywatnej. 
Tylko, że kłoś musi ię rzecz wziąć w rękę 
(tak, prosżę państwa, wziąć w rękę te 
niezbyt pachnące kości i odpadki!), do- 
trzeć do każdego drobnego warsztatu rze- 
mieślniczego, do każdego gospodarstwa 
domowego i ułożyć z nim współpracę. 
Najlepszą propagandą odpadkową było- 
by umieszczenie — naturalnie na koszt 
firmy kupującej odpadki —- w każdym 
większym gospodarstwie domowym, kil- 
ku pudeł z napisami: metal, szkło, szma- 
ty. Zebrany materiał trzeba posortować 
i oczyścić, aby mógł być od razu zużytko- 
wany przez przemysł. Wszystko ło wy- 
maga odpowiedniej organizacji skupu 
i specjalizacji osób, w tym zatrudnio- 
nych. Wszystko to prowadzić powinni 
kupcy fachowcy, którzy sami zarobią, ale 
zapłacą za odpadki i złom i dostarczą 
większą partię towaru do fabryki. War- 
ło się tym zająć. Pamiętajmy, że w Niem- 
czech przy zbieraniu, oczyszczaniu i sor- 
łowaniu odpadków pracuje około pół mi- 
liona ludzi. 

A nas przecież nie słać na to, żeby w 
śmielnikach mogły marnieć miliony! 


ec I, 9 Jye 


H umor polityczny. 


OKRĄŻENIE. 


Biadał sąsiad do sąsiada: 

— Dobrze innym krajom, 

Gdy jednego mnie — powiada — 
Wszystkie okrążają. 


Sami w wojnę mnie pogrążą, 
Teraz już się duszę, 
Przecież kiedy mnie okrążą 
Jakże się poruszę? 


Na to sąsiad mu odrzecze 
Jasno, jak na niebie: 
— Po co masz się ruszać, człecze? 
Lepiej siedź u siebie... 
(„Kurier Warszawski“). 


PODNIOSŁA DECYZJA, 


„Benesz zapowiada walkę o odbudo- 
wanie niepodległości Czech". 
Decyzja podniosła, 
lecz trzeba pamiętać, 
że nie starczą w walce 
słowne argumenta! 


Bo nikt się nie liczy 

z takim wojownikiem 

co gotów jest walczyć, 

lecz tylko — językiem! x 
(„Goniec Warszawski“). 


CO SŁYCHAĆ? 


Grubo by sie ten pomylił ktoby sądził, 
Że w Wolnym Mieście wszystko wolno. 
x 
— Nie wiesz dlaczego Hitler tak odkłada 
te odpowiedź dla Roosevelta? 
~ Chce zasięgnąć języka u Hachy. 
æ 
Zachodzi obawa, że po ciągłych wystą- 
pieniach z Ligi Narodów zostanie z. niej — 
Liga z makiem! R 


— Czy Duce mówi po albańsku — zapy- 
tuja Mussoliniego. 


— Nie, po abisyńsku też nie umiałem, a | ściołów w niedzielę. dnia 23 bm. potępiają 


rozmówiłem się z nimi!... 4 
(Wróble na dachu"). 


List z Ameryki. 


DZIENNIK BYDGOSKI _ 


Rok XXXIII. Nr %. 
Trzecia strona. 


Kto dwa razy dziennie slcsuje paste 
„Chlorodont 
; wia ief AP hn 


Miasto automatów i uśmiechów. 


Amerykanie są pijani młodością I — wielkością. 
(Oryginalna koresponóencja „Dziennika Gyógoskiego"'). 


Prezydent Roosevelt 
jest zawsze uśmiechnięty, 


Nowy Jork, w kwietniu. 

Czy wiecie co to jest nikiel? Dla nor- 
malnego Europejczyka oznacza to gatunek 
metalu. W Stanach Zjednoczonych, a szcze- 
gólnie w Nowym Jorku oznacza to monetę 
pięciocentową.. i władczynię automatów, 
klucz, który otwiera tysiące sezamów, Bo 
Nowy Jork jest miastem automatów. Za 
„nickla* możesz przejechać całą metropolię 


wszerz, wzdłuż, w poprzek i naokoło. Wy- 
starczy wrzucić tę grubą blaszkę do otworu 
maszyny, aby znaleźć się na peronie pierw- 
szej lepszej stacji kolei podziemnej. I sko- 
ro już raz tu się znalazłeś, możesz dzięki 
faktowi, że wszystkie linie kolei podziemnej 
połączone są w jedną gigantyczną sieć — 
zwiedzić całe miasto.. ale pod ziemią. 
Wyjdź jednak, turysto, przez pomyłkę, czy 
przez zapomnienie — przed automat i już 
musisz wrzucić drugi „nikiel* choćbyś był 
samym prezydentem stanów. Automat nie 
zna litości, protekcji, nie możesz uśmiechać 
się do niego, a raczej możesz uśmiechać się 
wiele gęba zapragnie — nic nie pomoże. 

W autobusach nie ma konduktorów — 
jest automat, sprytnie zbudowany, otwiera- 
jący przejście do wnętrza po wrzuceniu mo- 
nety. W kolei nadziemnej — elevated — 
znów nikiel. Telefon — nikiel. Jabłko ka- 
lifornijskie, ciastko z kremem, zwiedzenie 
W. C. w Rockefeller Center, teleskop na da- 
chu Empire State Building (najwyższy dach 
na świecie) — wszędzie nikiel i wszędzie 
automaty. 


Zaułomałyzowany uśm'ech. 


Chwilami ogarnia cię rodaku, zimna, bez- 
rtozumna pasja na to zautomatyzowanie ży- 
cia, na tę bezbarwność, bezmyślność maszy- 
ny pożerającej nikle i działającej. nawiasem 
mówiąc. znakomicie. Na cztery miesiące 
pobytu w Nowym Jorku nie zdarzyło mi się 
ani razu aby automat zawiódł, czy to w kil- 
kuset restauracjach Horna i Hardarta, czy 
w automatach czyszczących buty na glans 
i na ekspres, 


Dziwne to może spostrzeżenie — lecz wy- 
daje mi się. że te automaty wywierają 
wpływ na duszę nowojorczyka. Kobiety u- 


A 
Niemiecka prawda. 


* 


— No i teraz słuchajcie, czy mniejszość polska skarży się na swoją dolę w Trze- 
ciej Rzeszy!... 


Episkopat brytyjski potępia metody terrorystów irlandzkich 


Londyn. (KAP). Arcybiskup Westminste- f skują przeciwko Kościołowi i państwu. w 
ru i prymas Anglii, kardynał Hinsley oraz lten sposób potępia hierarchia Kościoła ka. 


wszyscy biskupi katoliccy Wielkiej Bryta- 
nii w zbiorowym liście pasterskim, który 
był odczytany z ambon wszystkich ko- 


i rzucają ekskomunikę na członków towa- 
rzystw tajnych oraz na tych, którzy spi- 


tolickiego w Anglii akcję wywrotowców ir- 
landzkich, będących członkami organizacji 
„IRA”. którzy w ostatnich czasach sieją 
terror į organizują zamachy bombowe na 
terenie Anglii. (Wiadomo jednak z czyje- 
go podjuszczania...!) - 


Rekord automatyzacji, 


Henryk Ford otworzył dom, w którym czło- 

wiek nie ma dosłownie nic do roboty, Każ- 

dą czynność dokonywuje się automatycznie 
za naciśnięciem guzika. 


śmiechają się automatycznie i sztucznie — 
dopiero później dowiedziałem się, że u. 


śmiech na twarzy należy w USA do żelaza 


nego repertuaru dobrze wychowanej Ame- 
rykanki. Mężczyźni uśmiechają się jowial- 
nie, po przyjacielsku. I prezydent Roosevelt 
nie gubi nigdy swego słynnego uśmiechu, 
aczkolwiek w zeszłym tygodniu kongres 
„odwalił“ mu połowę zasiłku dla piętnastu 
milionów bezrobotnych, preliminowanego 
w budżecie. Każdy taki bezrobotny otrzy- 
muje miesięcznie 50 dolarów (obliczcie to 
na złote i porównajcie z pensją przeciętnego 
pracującego w Polsce). Lecz teraz wiem już 
dlaczego Roosevelt uśmiecha się — bo jest 
człowiekiem dobrze wychowanym — według 
wzorów amerykańskioh, 


Amerykanin jest dużym dzieckiem. 


Ameryka jest młoda i pijana wielkością. 
Oto drugie wrażenie rzucające się w oczy 
obserwatora z za Oceanu. Wystarczy spoj- 
rzeć na te czterdzieści tysięcy osób, ryczą- 
cych w niebogłosy na meczu tenisowym 
Budge-Vine. Duże dzieci. Czterdziestoletnie 
i osiemnastoletnie, wybuchające przy lada 
okazji głośnym śmiechem. zarozumiałe ze 
swej amerykańskości i ze swego dolara, rzu- 
cające gromy oburzenia na Niemców ji ich 
teorie a nie dostrzegające np. takiego zda- 
nia w jednej z konstytucji stanowych. gdzie 
przeczytałem jak mur: „Małżeństwo między 
osobą rasy białej a osobą innej rasy jest 
nieważne z samego prawa”, 


Nowojorczyk jest dumny z Manhattanu, 
stanowiącego naprawdę cud architektury 
urbanistycznej; dumny z teorii głoszącej, że 
wszyscy ludzię są równi w USA i nie do- 
strzegający tragicznego komizmu w widoku 
jaki zaobserwowałem w. listopadzie w Cen- 
tral Parku: obdarty, blady i nieogolony 
tramp leżący na ławce 1 okryty przed chło- 
dem ogromnym plakatem wyborczym partii 
demokratycznej z napisem „Walczymy o 
równość“ Tramp leży aż do nadejścia po- 
licjanta, który uprzejmie acz stanowczo 
zwraca mu uwagę, że tu włóczęgom prze- 
bywać nie wolno. 


A nad wjazdem do portu czuwa i domi- 
nuje olbrzymia Statua Wolności, Posąg jest 
barwy zielonej, Zastanawiałem się poważ- 
nie czy ta zieleń to kolor, czy... śniedź na 
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metalu Mam zamiar zapytać się jakiegoś 3 
kompetentnego fachowca. j 
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„, Ugołowała swoją siostrę, W kolonii Le- 
żachowo (pow. kowelski) rodzina Karcz 
marów wyszła w pole na roboty. W do- 
mu pozostawiono roczną dziewczynkę na 
opiece drugiej córki Karczmarów, 15-letniej 
Katąrzyity, umysłowo  niedorezwiniętej. 
Katarzyna włożyła dziecko 'do kotła z 
wrzątkiem wody. Dziecko poniosło stra- 
sżną śmierć we wrzątku. 

Żołnierze pracują w polu. W celu 
brzyjścia z pomocą biedniejszej ludności 
przy uprąwie roli na wiosnę, odkomendę- 
rowane zostały sekcje żołnierzy z końmi i 
wozami, które od kilku dni pracują już w 
polu w okóllicach Brześcia nad Bugiem. 
Te m EK a 


Schorzeniom ślepej kiszki zapobiega się 
przez oczyszczanie przewodu pokarmowego 
raz do dwóch razy w tygodniu naturalną 
wodą gorzką Franciszka- Józefa. 
yz: z AA E: 

Barbarzyńska zemsta. W miejscowości 
Dębina, (Lubelszczyzną) do stajni Włę- 
szęzuka włamali się w nocy nieznani 
sprawcy, którzy obcięli języki, dwom, Ko- 
niom, 4 krowie rozpruli brzuch! Bestial- 
skiego czynu dokonano na tle porachun- 
ków osobistych. iż 

Topola przygniotła dwie kobiety. We 
wsi Pomiany (pow. radomszczański szale- 
jaca wiehura powaliła starą topolę, która 
padające przygniotła dwie siostry: Annę 
Żuręk i Józefę Majchrzak. Obie kobiety 
doznały połamania żeber i w stanie groź- 
nym przewiezione zostały do szpitala. 

Lwów na pierwszym miejscu. Jak wy- 
kazują cyfry statystyczne z 1 bm. wśród 13 
największych miast Polski Lwów stoi pod 
względem  radiofonizacji na pierwszym 
miejscu. Ogółem jest we Lwowie na 320 
tys. mieszkańców 51 tys. radioabonentów, 
czyli ną tysiąc mieszkańców przypada 160 
odbiorników. Na drugim miejscu stoją 
Katowice (140 na tysiąc), dalej Poznań 
(121). Chorzów (110), Warszawa (104), Wil- 
no, Gdynia'i inne miasta. 

Manipulował bronfą i zabit siostre, W 
majątku Chrzanów (pów. wibluński) 14-let- 
ni Stefan Porczyński, syn adqdmihistratora 
majątku, manipulując przy floworze ojca 
spówodował wystrzał, Kula ugodziła w 
kłówę siostrę jego, 18-letnią Zofię która w 
rodze do szpitala zmarła. 

‘Strajk szewców chałupników. Szewcy 
chałupnicy w Łodzi wystąpili z żądaniem 
pódwyższenia płac o 30 procent i zawarcia 
umowy źbiorowej. Ponieważ żądania tego 
nje uwzgledniono, wsżysty szewcy cha- 
łupnicy rózhoczęli strajk, , 

Pąrayraf aryjski w... ibezrieczalniach. 
Po raz pierwszy w ogłoszonych konkur- 
sach Ubezpieczalni Społecznej na óbsadze- 
nie wakujących stanowisk lekarskich po- 
jąwiła się adnotącja o paragrafie aryj- 
skim.  Ubezpiecząlnie Społeczne w Bara- 
nówiczach i Słonimie ogłosiły konkurs na 
wakujące stanowiską lekarzy-dentystów — 
chrześcijan. 

1,500 hoteli w 320 miejscowościach. Na- 
czelna Organizącją Polskiego Przemysłu 
Hotelowego wydała nowy spis hoteli i pen- 
sjónatów w Polśce. obejmujący 1.500 hóteli 
i pensjonatów w 820 miejscowościach. 
A O E ON 


MARY RICHMOND. 


„DZIENNIK BYDGOSKI” wtorek, dnfa 


Pomyślny znak odprężenia politycznego.| q 


è 


25 Kwietnia 1939 r. 


Podniecenie polityczne, jakiego byliśmy granicy, a Niemicy, Włosi i Węgrzy omawia- 


i jesteśmy świadkami 
dniach, nie odbiło się na ustosunkowaniu 


jsię zagranicy do najpoważniejszej między- 


narodowej instytucji targowej w Polsce, 
mianowicie Targów Poznańskich, których 
data otwarcia jest już bliska (30 kwietnia). 
Napływają bowiem dalsze zgłoszenia z zą- 


w ostatnich tygo-|ją szczegóły swego uczestnictwa, urządze- 


nia swoich stoisk, zamówionych już dawno] W Kownie odbył sie doroczny zjazd dele- 


przed rozpoczęciem się kryzysu polityczne- | gatów oddziałów s 
Fakt ten winien działać uspokajająco ł Rolników z udziałem 125 delegatów i Hez- 


go. 
ha nastroje polityczne i gospodarcze w kra- 
ju. 5 


Bezczelna kradzież w stylu amerykańskim. 


Wytworni złodzieje posługują się elegancką limuzyną. 


Kraków. W czwartek o godz. 20,15 wie- 
czorem przed dom przy ul. Wolność nr 1, 
w Białej Krakowskiej zajechał samochód, 
którym przybyło 7 osobników. Weszli oni 
do mieszkania właściciela hurtowni towa- 
rów spożywczych żyda Emila Feinera, któ- 
rego sklep mieści się w tym samym domu. 
Jeden z przybyszów przedstawił się 70- 
leiniej Feinerowej, oraz gospodyni Wil- 
kównie jako komisarz policji, przy czym 
oświadczył, iż reszta jego towarzyszy to 
członkowie komisji skarbowej, która ma 
przeprowadzić kontrolę ksiąg handlowych. 
„Komisarze“ byłi widocznie 
formowani o stosunkach domowych u Fei- 
nerów, wybrali bowiem jako porę „kontro- 
li“ moment, kiedy w domu znajdowała się 
tylko staruszka z gospodynią. 


dobrze poin-| 


Członkowie „komisji“ zachowywali się 
nader uprzejmie wobec kobiet, 
im jedynie nie przeszkadzać w 
niu. 

Prezprowadzili oni w mieszkaniu grun- 
towną rewizję, po której zamknęli w poko- 
ju Wiłkówny obie kobiety, po czymi udali 
się celem przeprowadzenia „kontroli* 
składu. 

Kobiety uwolnili później 
odejściu „kontrolerów“ 


urzędowa- 


domownicy. 
Po 


do | M-me Ducasson. 


Zjednoczenia  Poląków 
nych gości. Zjednoczenie udziela m. in. 
bezzwrotnych zapomóg na zakładanie pú- 
lek doświadczalnych, organizuje wycieczki 
do wzorowych gospodarstw, pomoc nauko- 


wą itd. "a, 


— Muzeum ukraińskie w Pradze. Z 
dniem 1 kwietnia br, zostały ponownie u- 
dostępnione dla zwiedzających zbiory mu- 
zeum ukraińskiego w Pradze. przeniesione 
do własnego budynku. Przeprowadzka 
muzeum trwała cztery miesiące. 

— W Austrii przebudowano 200 mostów, 


polecając | Gd czasu zajęcia Austrii. rząd Rzeszy przy 


stąpił do wzmacniania nośności i szeroko- 
ści mostów w Austrii. Dotychczas przebu- 
dowano w Austri Dolnej 200 mostów. A 
— Zgon najstarszej Francuzki. W wie- 
ku 107 lat zmarła ndistarsza Francuzka, 
Staruszka do ostatniej 
chwili zachowała jasność i żywość umysłu, 
Jeszcze w wigilię śmierci z synowa swą 


stwierdzono | prowadziła ożywioną dysputę na aktualne 


brak około 300 koron austr. w złocie oraz | tematy polityczne. 


biżuterii wart. do 2.000 zł. 


— Dzieci spaliły 12 ha lasu. Ww miejsco- 


Złodzieje ubrani byli w jasne płaszcze | wości Gura Vulcani (środkowa Rumunia) 


i sprawiali korzystne wrażenie. Zawiado- 
miona o wypadku policja zarządziła na- 
tychmiast obławę i jest na tropie bezczel- 
nych złodziei. 


Straszne samobójstwo obłąkanej 


Lwów. We Lwowie przy ulicy Żuliń. 
skiego 16, jedna z lokatorek tej realności 
65-letnia Stanisława Oplustylowa, kobieta 
upośledzona na umyśle, od dłuższego już 
czasu zapowiadała sąsiadom, że nie zniesie 
więcej swoich cierpień i popełni samobój- 
stwo. 

Zapowiedzi te, jak się okazało, znalazły 
swoje urzeczywistnienie.  Ubiegłej nocy 
nieszczęśliwa kobieta postanowiła swój za- 


miar wykonać. Oblała się naftą i podpa- 
uła. 

Gdy płomienie zaczęły ją parzyć, zaczę- 
ła rozpaczliwie wzywać pomocy. Sąsiedzi, 
usłyszawszy wołanie o pomoc, wyważyli 
drzwi i wpadli do mieszkania. Oczom 
przedstawił się straszny widok.  Starusz- 
ka stała w płoniieniach. Zawezwane po- 
gotowie rątunkowe odwiozło 'ją do szpita- 
la, gdzie jednak po Kilku godzinach stra- 
sznych męczarni żmarła, 


Konsolidacja młodej wsi. 
Wszystkie związki młodzieży wiejskiej przy jednym stole obrad. 


Warszawa. (PAT). W dniu 21 kwietnia 
rb. odbyła się w ministerstwie rolnictwa i 
reform rolnych konferencja przedstawicie- 
li Central. Organizacji Młodzieży  Wiej- 
skiej. Na konferencji były reprezćntoówa: 
ne: Centralny Związek Młodej Wsi, Kat“ 


licki Związek Młodzieży Męskiej, Katolic- 
ki Związek Młodzieży Żeńskiej, Związek 


Młodzieży Wiejskiej R. P. „Wici“, Związek 
Strzelecki oraz Związek Młodej Polski. 

Celem konferencji było omówienie obo- 
wiązków spadających na młodzież wiejską 
w związku z obecną sytuacją. 

W wyniku konferencji powstaje przy mi- 
nisterstwie rolnictwa i reform rolnych ke. 
misja młodzieżowa służby rolniczej, skła- 
poszczegól- 


eames ee ena Z O 


Przekład autoryzowany 


(Ciąg dalszy). 


Sullivan oglądał pismo z RONA | 


niem. 

— Musi być trochę prawdy w tym, co 
mówisz, naturalnie — przyznał niechę- 
tnie. — Ale mogło tó być również zro- 
bioneę umyślnie, żeby wprowadzić nas 
na fałszywy trop. 

-— Być może — przyznał Hardinge. 


— Ale, gdybyś ty miał rację, wynika- 
łoby z tego, że to kobieta porwała Fleu- 
rette Crane? ; : a 

— A czemu nie miałaby to być ko-, 
bieta? 

— Och, nie ma powodu wątpić o moż- 
liwości tego faktu — tylko trudno uwie- 
rzyć, żeby kobieta brała się do kidna- 
perstwa! 

— Tak, ale tò, że fakty tego rodzaju 
nie zdarzają się często, nie może stano- 
wić reguły. Zresztą zdarzały się i w tej 
dziedzinie kobiety zbrodniarki. A 
nawet, uważam, że sprytny sposób por- 
wania świadczyłby na korzyść mojej 
hipótezy. Gdy kobieta popeinia . zbro- 
dnię, czyni to zazwyczaj znacznie zręcz- 
niej, bardziej planowo i nie szczędzi Sił, 
dlatego trudniej ją pochwycić, niż męż- 
czyznę. Zresztą nie twierdzę, żę to Zro- 
biła kobieta, przypuszczam jedynie. 


z angielskiego W. M. 


— Co masz zanliar zrobić z tym te- 
raz? — Sullivan uderzył dłonią po roz- 
łożonym papierze. — Pięć tysięcy fun- 
tów, to spora suma. Nie znajdziesz ni- 
kogo, kto by się zdecydował włożyć tyle 
pieniędzy w tak niepewną sprawę! 


— Pan Butt sam się ofiarował z po- 
życzką -— odrzekł Hardinge. — A ja 
mam ochotę przyjąć od niego tę kwotę. 


-— Może w takim razie pożegnać się 
na wieki ze swoimi pieniędzmi. A przy 
tym stawiałbym dziesięć przeciw jedne- 
mu, że nie odnajdzie dziewczyny: w 
tych wypadkach nigdy nie można na to 
liczyć. Przypomnij Sobie, jak ci łotrzy 
w Ameryce wyżyłowali pułkownika 
Lindbergha. ce 


— Ale tu jest inna sytuacja — powie- 
dział Hardinge. — Wcale się nie spo- 
dziewam, aby autor tego listu zaprowa- 
dził nas do- panny  Fleurette. Wątpię 
bardzo czy „ona* — obstaję przy swoim 
twierdzeniu, że to jest „ona“ wie, 
gdzie jest Fleurette. Chodzi mi jednak 
o potwierdzenie pewnej teorii i dlatego 
zgadzam się przyjąć od pana Butta po- 
trzebną sumę. Mogę mu przy tym za- 
gwarantować, że jej nie straci. Ale 
twoja pomoc będzie i tutaj niezbędna, 
Michale. - 


praktyce słowacka niepodległość? 


Przed- 
przez po- 


nych organizacji młodzieżowych. 
stawiciele ci będą delegowani 
szczególnę organizacje. 


ki tej komisji dla -pracy w terenie powsta- | dynie. paguje nastrój pesymistyczny. 


a |cjalistycznych w Argentynie. 


bawiące się rozpalaniem ognisk dzieci spo- 
wodowały pożar lasu, który z trudem u=- 
dało się ugasić. Spłonęło 12 ha drzewosta: 
nu. 

— Aresztowanie niemieckich obywateli 
w Argentynie. Władze sądowo śledcze pro» 
wadzą w dalszym ciągu energiczne docho- 
dzenia w sprawie wystąpień narodowo-80- 
W związku 
z tą aferą aresztowano w różnych miejsco. 
wościach kraju szereg niemieckich obywa- 
teli i skonfiskowano wielką ilość różnych 
dokumentów i korespondencji. 

— Zgon 0. Siedenburga. W Detroit 
zmarł dziekan miejscowego uniwersytetu, 
znany działacz społeczny i publicysta, o. 
Fryderyk Siedenburg S. J„ który w roku 
1937 zwiedził Rosję sowiecką jako zwyczaj- 
ny turysta. * Podczas -swego pobytu w So» 
wietach o. Siedenburg codziennie odpra- 
wiał mszę św. w swym pokoju hotelowym. 
Uzyskał on. specjalne pozwolenie na uży» 
wanie do tego stołu hotelowego w zastęp- 
stwie ołtarza oraz szklanki zamiast kieli- 
cha. O. Siedenburg odbył tę podróż na 
specjalne życzenie zmarłego papieża Piu- 
sa XI. 

— Anglia czy Turcja? 
skich delegatów, 


Wśród arab- 
którzy przyjechali do 


Jako odpowiedni- | Kairu po konferencji palestyńskiej w Lon- 


U- 


ną anałogicznć "płacówki działania“. wo- | Ważają -że jest; to estatnia możliwość dla 


jęwództwaeh i powiatach, 


——V——— 


Przy przejeździe przez Słowację 
obowiązuje wiza niemiecka. 


Dowiadujemy się od osób, przybywają- 
cych z Budapesztu do Polski, że przy prze- 


Anglii osiągnięcia porozumienia z Araba. 


mi, w przeciwnym razie Arabom pozosta je 
jedynie szukać oparcia w Turcji. 

— Jaka jest głębokość Oceanu Atłantyc» 
kiego? Biuro hydrograficzne ministerstwa 
marynarki we Waszyngtonie ogłosiło, że 
w czasie pomiarów przeprowadzonych 
przez krążownik „Milwaukee* na morzu 


jeździe przez Słowację wymagana jest wi- | Karaibskim, odkryto największą głębokość 


za niemiecka. 


Oceanu Atlantyckiego, W odległości 16 


Oto jeszcze jeden dowód, jak wygląda w | mil na północ od karaibskiej wyspy Hispa- 


niola siwierdzono głebokość 9560 metrów. 


— Zrobię wszystko co będzie w mo- 
jej mocy, przyjacielu. Mów, o co ci cho- 
dzi? Czy masz nadzieję przyłapać auto- 
ra tej krótkiej epistoły?: 

— Skądże! Byłoby to przedwczesne! 
Znajdę kogoś, najlepiej Jimmy'ego, on 
zaniesie pieniądze w kopercie na umó- 
wione miejsce spotkania na Mount 
Messenger, w oznaczonym czasie. Pie- 
niądze zostaną wręczone osobie, która 
się tam zjawi. Ja sam będę tam rów- 
nież, ale nie pokażę się. Mam zamiar 
wyśledzić tę osobę, ale potrzebuję ko- 
goś, co by szedł za mną na wypadek, 
gdybym się znalazł w pułapce. 

Sullivan skinął głową. 


— Mam dla ciebie człowieka, który 
się doskonale do tego nada. Pracował 
u Pinkertona, w tej wielkiej wywia- 
dowczej agencji amerykańskiej, ale na- 
raził się tam bandzie Jacka Diamonda 


i musiał zniknąć. Załatwił nam już 
niejedną pomniejszą sprawę i można 


na nim całkowicie polegać. 

— Czy potrafi za mną iść tak, żeby 
go nikt nie zauważył. Nie chcę takiego 
pomocnika, co nie potrafi się ukryć. 

— Możesz zaufać Williamasowi zupeł- 
nie. Zrobi to równie dobrze, jak ty 
sam. Nie mogę chyba dać mu lepsżega 
świadectwa? 

— Rzeczywiście. Dobrze więc, czy 
możesz zaąprząc go do roboty zaraz? 

— Naturalnie! Ale, posłuchaj mnię, 
Piotrze, chyba nie myślisz iść zupełnie 
sam na to spotkanie i wysyłać Jim- 
my'ego — również bez ochrony? 

— A dlaczegożby nie? 

— Bo byłoby to szukaniem guza! 
Pozwól mi przynajmniej wysłać kilku 
ludzi za tobą. Obiecuję ci, że będą nie- 
widoczni, ale będą was mieli na oku 
z daleka. 


— I zepsuliby jedyną okazję zdoby- 
cia nici przewodniej! Nie, Michale, nic 
nam się nie stanie! Postanowiłem za- 
stosować się do instrukcyj. = Autor li- 
stu pisze, że przybycie więcej niż dwóch 
osób na umówione spotkanie będzie 
uznane za zerwanie umowy. 


— Zerwanie szantażu! To przecież 
najzwyklejszy rabunek! Z chwilą gdy 
simmy Carter odda: im pieniądze, zni- 
kną ci z oczu, i tyle o nich będziesz 
wiedział! 

— O, nie, myślę, że jeszcze o nich po- 
słyszymy! — zaprzeczył gorąco Hardin- 
ge. — W całej tej sprawie nie ma nic 
pospolitego, nie można więc stosować 
do niej zwykłych metod, Michale. 

— A przypuśćmy, że oni zaczną strze- 
lać? 

— Miałem sławę doskonałego strzel- 
ca, swego czasu, i dotąd nim jestem! 


-— No, dobrze, niech tak będzie! Wi- 


„dzę, że nie warto strzępić języka, żeby 


cię przekonać. 
baczny, uparty 
czym zechcesz! 

— Nie wściekaj się, mój drogi Micha- 
le! Jeżeli czeka mnie okropny koniec, 
to będziesz mial milutkie zajęcie przy 
zbieraniu moich szczątków! y 


Pomimo że jesteś nie- 
wariat, pomogę ci, w 


Pomimo nieporozumienia rozstali się 
w najlepszej przyjażni. Hardinge po- 
wrócił do Jimmy'ego. Zastał go w dó- 
mu, gdyż właśnie przed chwilą przy- 
szedł od Butta. 

— Stary Bill Butt jest najlepszej 
myśli, odkąd ty się zająłeś naszą spra- 
wą? — oznajmił 

— Więc nadał nie waha się włożyć 
swych pieniędzy ? i 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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U trumny śp. ks. Domańskiego. 


Prasa polska w Niemczech zamieszcza 
na pierwszych kolumnach nekrologi ks. pro- 
boszcza Bolesława Domańskiego, zaznacza- 
jąc, że osierocił on lud polski w Niemczech, 
dla którego całe swoje życie walczył i pra- 
cował. 

Ambasador Lipski przybył w otoczeniu 
członków ambasady do szpitala Św. Józefa 
w Berlinie, gdzie u trumny śp. ks. Patrona 
Domańskiego uczcił pamięć wielkiego bo- 
jownika o polskość w Niemczech. 

Na wtorkowe uroczystości żałobne w Ber- 
linie przybędą liczne delegacje ze sztanda- 
rami. 

W Zakrzewie w środę odhędzie się po- 
grzeb. 


"Rewelacja L'Ordre o konsulu 
niemieckim w Hawrze. 


Paryż. W związku z pożarem na 
wielkim statku francuskim „Paris“ i 
poszlakami, że jest on dziełem jakiejś 
zbrodniczej ręki, dziennik „Ordre“ ogła- 
szą rewelacje o konsulu niemieckim w 
Hawrze, dr. Nolde, który nazajutrz po 
tym pożarze został ranny w pociągu, 
zdążającym z Havru do Paryża. 

Konsul dr Nolde — pisze „Ordre* — 
przed objęciem stanowiska w Havrze 
był kapitanem niemieckiej marynarki 
wcjennej i należał do wywiadu oraz 
kontrwywiadu. Do r. 1927 pracował pod 
rozkazami adm. Lamrisa, który w ma- 
ryrtarce odgrywał tę samą rolę, jaką 
w armii słynny płk. Nicolai.: 

Dr Nolde był bliskim współpracowni- 
kiem kpt. Udo von Bónin i Herberta 
Menzla, głównych oskarżonych w wiel- 
kim procesie szpiegowskim, który od- 
był się ostatnio w Nowym Jorku. 


Zagadka pożaru „Paris. 


Paryż, 24. 4. (PAT). Śledztwo, prowa- 
dzone przez trzy równoległe czynniki: 
sądowy, ministerstwo marynarkii linię 
okrętową w sprawie pożaru na okręcie 
transatlantyckim „Paryż“ nie dało do- 
tychczas żadnych konkretniejszych wy- 
ników. Zarówno w Hawrze, jak i w Pa- 
ryżu utrzymuje się w dalszym ciągu 
przekonanie, że pożar okrętu był wy- 
nikiem zbrodniczego zamachu. 


Nie wolno w Pradze fotografować. 


Praga, 24. 4. (PAT) Władze wydały 
zakaz dokonywania zdjęć na ulicach 


miasta pod rygorem konfiskaty apara- a 


łów fotograficznych i nałożenia na win- 
nych wysokich kar. 


5 nowych obozów koncentracyjnych 
dla 400.000 „niebezpiecznych“ 


w Niemczech. 


Według informacji berlińskiego kore- 
spondenta „Daily Herald“ w Niemczech 
przygotowuje się obecnie 5 nowych obozów 
koncentracyjnych, mianowicie w pobliżu 
miasta Dortmund, Szczecina, Stassfurt, 
Hanoweru i Wiener-Neustadt. Do obozów 
tych mają być zesłani w razie wojny ukry- 
ci wrogowie reżimu nazistowskiego, któ- 
rych w tej chwili nie uważa się za niebez. 
piecznych, w liczbie 409.000, W razie wy- 
buchu wojny zostaną oni natychmiast are- 
sztowani i izolowani, 

Warto dodać, że liczni członkowie 
„5. S,“ zostali ostatnio rozesłani po całej 
Rzeszy. Mają oni w razie wojny niezwło- 
cznie objąć funkcje policji politycznej. 


Wypadek Roosevelta. 


Waszyngton, 24. 4. (PAT). Prezydent 
Roosevelt powracając z Virginii, gdzie 
odwiedził swego syna uniknął na je- 
dnym z przedmieść Waszyngtonu po- 
ważnego wypadku samochodowego, 
dzięki przytomności umysłu szofera. 
Auto prezydenta zostało nagle zahamo- 
wane w odległości kilku centymetrów 
zaledwie od pędzącego na skrzyżowaniu 
ulic Samochodu. Pomimo sygnałów a- 
gentów, należących do eskorty prezy- 
denta samochód, który o mało nie spo- 
wodował katastrofę, popędził dalej nie 
zatrzymując się. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Proces o morderstwo inż.Gierszewskiego |Deklaranfa celnego. 


Obciążające zeznania 


Warszawa, 24. 4. (Kor. wł.). Przekro- 
czyliśmy już punkt kulminacyjny pro- 
cesu Kucharskiej. Miały nim być zezna- 
nia kochanki Kucharskiego i oskarże- 
nia służącej Kucharskich św. Rafal- 
skiej. Oczekiwania jednak były więk- 
sze od: „rzeczywistej rzeczywistości“. 

Zeznania Jackowskiej dotyczyły w 
pierwszym rzędzie intymnej strony 
współżycia z Kucharskim. Poznała go, 
oficjalnie była jego sekretarką. Prze- 
bywając z nim razem, podawała się za 
jego żonę. Mieszkanie wynajęła w do- 
mu po drugiej stronie ulicy tak, by 
wszystko widziec, co się działo w mie- 
szkaniu Kucharskich. A gdy jej nie by- 
ło, rzekoma narzeczona Jackowska 
przychodziła do mieszkania Kuchar- 
skich i tam nocowała. 

Służąca  Kucharskich 
inaczej zeznawała przed 
czym, a zupełnie inaczej zeznawała w 
sądzie. Tłumaczy się, że bała się zem- 
sty ze strony Kucharskiego, a z drugiej 
strony żal jej było Kucharskiej. 

Największe zainteresowanie wywoła- 
ła odpowiedź świadka na pytanie sądu: 
jak się zachowywaliKucharscy po śmier- 
ci śp Gierszewskiego. Świadek odpo- 


św. Rafalska 
sędzią  śŚled- 


służącej Kucharskich. 


wiada: Kucharski podszedł do pani i 
zapytał półgłosem: Lusienko, czy to ty 
zrobiłaś? Tak — odpowiedziała Ku- 
charska tylko nic nie mów i położyła 
palec na ustach. Nast. świadek zeznaje, 
że Kucharska rozgłaszała jakoby brat 
jej dlatego popełnił samobójstwo, bo 
zaraziła go chorobą weneryczną jego 
własna żoma. Świadek dodatkowo opo- 
wiada, w jaki sposób ukrywa klucze od 
mieszkania z ul. Lwowskiej, że nast. 
wrzuciła je do ubikacji, bowiem Ku- 
charski cheiał by klucze te „stracić“. 
W odpowiedzi osk. Kucharska wyja- 
śniła, że istotnie miała dwa klucze do 
mieszkania na ul. Lwowską, natomiast 
nie jest zgodne z prawdą jakoby kiedy- 
kolwiek mówiła, że brat jej zarazil się 
od własnej żony. s 


Drugi świadek, właścicieł składu bro- 
ni ustala, że Kucharska kupiła 6 naboi, 
gdy w lufie rewolwera znaleziono 
tylko 5. 


Inni świadkowie nie wnoszą nie no- | 


wego. Zresztą zeznania odbywały się 
dnia tego przeważnie przy drwiach zam- 
kniętych, ku niezadowoleniu żadnej 
sensacji licznej publiczności. (R) 


trottnym odpuście ŚW. Wojciecha w Gmieźnie 


uczestniczyło 20 


Gmiezno, 24.4. „Gorący czas* i fatalne 
warunki atmosferyczne spowodowały, że te- 
goroczny odpust św. Wojciecha nie zgroma- 
dził tyle wiernych. jak w latach ubiegłych 

Mimo to przebieg święta był wspaniały. 
Kilka pociągów popularnych z Poznania, 
Inowrocławia, Wrześni, Mogilna, Jarocina 
i Bydgoszczy (1300 osób) przywiozło kiłka ty- 
sięcy pątników. Ogółem w uroczystej mszy 
św. uczestniczyło około 20 tysięcy wiernych. 

Gniezno przybrało w tym dniu godową 
szatę, w różnych punktach miasta rozwie- 
szono girlandy i transparenty. 

Krótko przed godz. 10 przybył samocho- 
dem do Gniezna J. Em. ks. kardynał dr. 
August Hlond. 

W procesji przy dźwiękach fanfar z wie- 
ży bazyliki, ks kan. Grajnert przeniósł re- 
likwie św. Wojciecha ze skarbca do kon- 
cesji. Duchowieństwo z ks. biskupem Lau- 
bitzem na czele udało się następnie do pa- 
łacu arcybiskupiego, aby stamtąd wyprowa- 
dzić ks. Prymasa do katedry. Tu nastąpiło 
powitanie przez chór prymasowski pod dy- 
rekcją ks. kan. Tłoczyńskiego i rozpoczęła 
się msza Św. pontyfikalna, którą celebrował 
iks, Prymas w asyście ks. inf, Krzeszkiewi- 
cza i licznego kleru, Chór katedralny od- 
śpiewał mszę B-dur Haydna, oraz „Panie 
Angelicue* Fauchey'a. 

W prezbiterium bazyliki zasiadła kapi- 
tuła gnieźnieńska oraz przedstawiciele ka- 
pituły poznańskiej: ks. biskup Dymek, ks. 
inf. Prądzyński, ks. kan. Stepczyński, ks. 


zj, 


HITLEROWI I MUSSOLINIEMU 
DO PAMIĘTNIKA. 

Świat jest wiąską siana, a ludzie — 
to osły, które je sobie wydzierają. 

(Lord Byron). 
CHAMBERLAIN I... GRECJA. 

Człowiek łatwiej obdarza swą miło- 
ścią tych, nad którymi może się liłować, 
niż tych, którzy mogliby wzbudzać jego 
zazdrość. 

OSTATNIA KROPLA KRWI... 

Preed upadkiem, Czechosłowacji Be- 
nesz mianował, ministrem propagandy 
„króla butów“. Pierwsze swoje przemó- 
wienie w radio Bat'a zakończył frazesem 
że naród czeski bronić się będzie „do o- 
stałniej kropli krwi. Gdy się zrobiło 
naprawdę gorąco, niefortunny minister 
propagandy ułoinił się — samolotem do 
Jugosławii. Przekonawszy się, że Niem- 
cy nie gęsi, boso nie chodzą — powrócił 
do ojczyzny i natychmiast ofiarował hi- 
ilerowskiemu dziennikowi „Die neue 
Zeit“, założonemu,przez „kolegę“ Goebel- 
sa w Pradze, większą sumę pieniędzy — 
za całostronnicowy życiorys i opis jego 
fabryki butów. 

Nie ma to jak propaganda! 
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tysiecy wiernych. 


Szulc, ks. Kupski i ks. kan. dr. Głowiński. 
Akcję Katolicką reprezentował ks. Marlew- 
ski, ks. Banaszak, oraz prezes p. Paruszew- 
ski. Władze państwowe reprezentował sta- 
rosta pow. gnieźnieńskiego p. Kasprzak. 
prezydent miasta p. Maćkowiak i prezes 
S. O. p. Osten-Sacken. 

Po uroczystej mszy św. udano się przed 
pałac arcybiskupi, gdzie z balkonu wygło- 
sił kazanie ks. inf. Prądzyński. Zebrała się 
przed pałacem arcybiskupim delgacja Kato- 
lickiego Stow. Mężów diecezji gnieźżnień- 
skiej ze sztandarami. do której m, in. prze- 
mówił ks, kardynał Hlond i udzielił arcy- 
pasterskiego blogosławieństwa, Organiza- 
cja wysłała telegramy hołdownicze do nun- 
cjusza Cortesiego, Prezydenta R. P. i marsz, 
Śmigłego Rydza. 

Następnie odbyła się wielka procesja z 
Najśw. Sakramentem wokoło katedry, a po 
oddaniu czci relikwiom przez kłer, odnie- 
siono je do skarbca. 

Przed pałacem arcybiskupim w serdeez- 
nych słowach przemówił do wiernych ks 
biskup Łaubitz, a wierni odśpiewali „Rotę* 
Konopnickiej. 


DOŁU 


Dar fińskiego artysty na FON. Znany 
fiński artysta Oscar Furuhjełm i jego sio- 
stra, nauczycielka, Viola Furuhjelm, zło- 
żyli na ręce posła R. P. w Helsinkach H. 
Sokolnickiego 2.000 fmk., celem przekaza- 
nia ich na FON. 
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SILNI — ZWARCI — GOTOWI. 


W pewnym nie bardzo podłym mie- p 


Ście odbył się zjażd dyrektorów 
oszczędności. 
2 okazji. zjazdu 
ELASTYCZNI, 
niom“. 

W innym znowu mieście podesta za- 
raportował wojewodzie, 
majątek (nie swój) na Pożyczkę. 


Łatwo być dobrodziejem. Wspomnia- 


kasto: 


aby podołać 


ne miasto ma około 20 milionów złotych K 


długu, ale to nie szkodzi, jesteśmy — go- 
łowi. 

W Niestrzeszynie, na pograniczu pol- 
shto-niemieckim,  małorolny  Redziński 
sprzedał ostatni korzec żyła ze śpichrza 
i pieniądze oddał na F. O. N. 

Kurpie są twardzi, nie elastyczni. 
CHLEB DLA POLAKÓW. 

Mamy w Bydgoszczy setki bezrobot- 


dych pracowników umysłowych, ale ża- 


den ż nich nie wpadł na myśl — obejść 
wszystkie polskie kamienice i pozdejmo- 
waé skrzynki do listów z niemieckimi na- 
pisami: „Briefe, Zeitungen“. Byłby i 
dobry uczynek i — zarobek, : 


Rok XXXII. Nr 8. 
Siódma strona. 


poszukujemy. Oferty z życiorysem składać: 
Dom Ekspedycyjny Henryk Puławski i Ska 
Warszawa, Mazowiecka 11. (n-3778 
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Nikt się Niemców nie hol l. 

Ponieważ Roosevelt zażądał od Niemiec 
zagwarantowania nietykalności szeregu 
państw, Hitler nakazał do nich wystosować 
zapytania, czy się obawiają napadu. Odpo- 
wiedzi są na ogół dla niego korzystne. Pań- 
stwa małe ze strachu odpowiadają, że się 
nie boją... h 

Haga, 24. 4. (PAT) Oficjalne holenderskie 
biuro prasowe komunikuje, że rząd holen- 
derski odpowiedział przecząco na trzy po- 
stawione mu pytania, dodając, że co się ty- 
czy trzeciego pytania — Holandia w razie 
wojny europejskiej powinna być gotowa do 
przeciwstawienia się wszelkim ewentualno- 
ściom. 

Odpowiedź Rumunii. 

Bukareszt, 24. 4. W odpowiedzi na zapy- 
tanie Niemiec, Rumunia miała wyjaśnić, że 
będzie pilnie śledziłą rozwój sytuacji mię- 
dzynarodowej w granicach w jakich wiąże 
się ona z bezpieczeństwem w Europie. Po- 
nieważ Rumunia nie ma bezpośrednich gra- 
nic z Niemcami, trudno mówić o możliwo- 
ści bezpośredniego zagrożenia. 


Litwa wierzy w Niemcy. 

Kowno, 24. 4. (PAT) Reuter donosi, iż 
rząd litewski w odpowiedzi na kwestiona- 
riusz niemiecki powołał się rzekomo na art. 
4 układu z dnia 22 marca, który dotyczy 
ustąpienia Kłajpedy, a w myśl którego 
Niemcy zobowiązały się nie uciekać się do 
siły przeciwko Litwie. 

Państwa skandynawskie odpowiadają: Nie! 


Sztokholm, 22. 4. Szwecja odpowiedziała 
na zapytanie niemieckie: „Nie czujemy sie 
zagrożeni”, 

Helsinki, 24. 4, Rząd fiński na zapyta- 
nie Niemiec odpowiedział, że Finlandia nie. 
czuje się zagrożoną. Szczegółów odpowiedzi 
Finlandii nie opublikowano. 

Kopenhaga, 24. 4. Rząd duński odpowie- 
dział na pytanie niemieckie, że Dania nie 
czuje się zagrożona. 

Szwajcaria będzie się bronic, 

Bern, 24. 4 (PAT) W odpowiedzi na notę 
kanclerza Hitlera w sprawie orędzia prezy- 
denta Roosevelta, rada związkowa oświad- 
czyła: 

i. Radzie związkowej nie był znany za- 
miar prezydenta Roosevelta występowania 
do rządów niemieckiego i włoskiego z orę- 
dziem pokojowym. 

2, Rada federalna wa, że neutralność 
Szwajćarii. której konfederacja Szwajcarska 
bronić będzie swymi siłami zbrojnymi i ktió- 
ra Niemcy podobnie jak i inne sąsiadujnace 
państwa wyraźnie uznały, zostanie uszano- 
wana, 


Doniosły zjazd inżynierów 


w Warszawie. 


Warszawa, 24. 4. W ubiegłą niedzielę za- 
mknął swe obrady pierwszy ogólnopolski 
zjazd techniczny, poświęcony zagadnieniu 
spawania, który zgromadził ponad 300 inży- 
nierów-praktyków i teoretyków zagadnienia, 
Na zjazd przybyli jako goście wybitni spec- 
jaliści z Niemiec, Francji i Jugosławii. 

Zjazd wywołał ogromne zainteresowanie 


nw Ze względu na olbrzymie znaczenie tej me- 
a tody łączenia metali we wszystkich dzie- 
y dzinach techniki. 


Zjazd uchwalił szereg rezolucyj. M. in. 
w sprawie założenia w Warszawie domu 
spawalnictwa, któryby zogniskował prace 
i badanie naukowe w tej dziedzinie oraz 
gdzie kształcić się będą nowe zastepy in- 
żynierów i spawaczy. 

Ze wzgledu na ogromne oszczędności w 
materiale i kosztach, jakie daję spawanie, 


Ñ zjazd postanowił zwrócić się do władz mia- 
$ rodajnych z propozycją, aby wszystkie no- 
A we mosty stalowe były spawane a nie niio- 
$ wane. Oszczędności te idą w miliony złotych. 
k Bo np. w ciągu 10 lat powinniśmy wrbuda- 
kask 
Prezes związku mwysunąt 
na c | stali. albo też możemy wybudować o 28% 


jbędą o kilkanaście milionów taniej. 


wać mostńw drogowych stalowych z 80.9000 
ton stali. Jeżeli wybudujemv mosty spawa- 
ne a nie nitowane, oszczędzimy ok. 45.900 
mostów więcej. Przy tym kosztować one 


Zjazd uchwalił zbierać się co 3 lata na 


że oddaje cały į zjeździe ogólnopolskim. co roku zaś sprawy 


bieżące załatwiać w czasie „dnia spawania” 


jw ramach ogólnych zjazdów technicznych. 


Pożar bombowca. 


Casablanca, 24. 4. (PAT).  Czteromo- 
torowy bombowiec typu Tarman, lecący 
do Casablanci podczas lotu. z niewvja- 
śnionych przyczyn zapalił się i spadł w 
miejscowości Elaioan w pobliżu Uojda. 
Spod szczątków samolotu wydobvło 
zwęglone szczątki 6 członków załogi. 


Nie ma owocu. 

Praga, 24. 4, (PAT). W związku z 
wprowadzeniem ograniczeń. importu z 
Palestyny ceny owoców południowych 
znacznie wzrosłv. Niektórych gatun- 
ków owoców, jak bananów, itp. brak 
caikowicie. , 
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Bałtycka, ul Śląska 42. 
Magistra Grodzkiego, Morska 155. 
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska. 
Em 
REPERTUAR KIN: 
Bajka: „Wesoła czwórka” 
Gwiazda: „Trzy serca“ (film polski). 
Lido: „Skradzione życie“. 
Lily-Chylonia: „Kapitan Taylor“. 
Morskie Oko: „Żółte cienie”. 
Miraż.Ortowo: „Szczęśliwa 13“ (polski). 


| Polonia: Bialy murzyn“ (film polski). 


Zorza-Grabówek: „Fortancerki“, 


— Inwestycje portu gdyńskiego za 
miesiąc marzec 1939 r. — W przeciągu 
mies. marca br. w porcie gdyńskim wy- 
konane zostały następujące inwestycje: 
1. Przy budowie dróg obok kanału Prze- 
mysłowego wykopano i wywieziono tor- 
fu 20.000 m°. 2. Przy budowie domu 
biurowego Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego w Strefie Wolnocłowej wykonano 
wykopy pod fundamenty. 4. Przy bu- 
dowie Stoczni Yachtowej na ul. Wa- 
szyngtona wykonywano roboty murar- 
skie w pomieszczeniach dla warszta- 
tów. Stosunkowo niewielką ilość robót 
inwestycyjnych w mies. marcu br. na- 
leży tłumaczyć wyczerpaniem kredy- 
tów w końcu okresu budżetowego oraz 
przygotowaniami do prac w nowym o- 
kresie budżetowym. 


— Komitet Rozbudowy m. Gdyni. Pod 
przewodnictwem Komisarza Rządu So- 
kała odbyło się posiedzenie Komitetu 
Rozbudowy miasta Gdyni. Z ogólnej 
kwoty 2.000.000 zł przewidzianych na 
cele budownictwa mieszkaniowego z 
Państw. Fund. Bud. Komitet Rozbudo- 
wy na powyższym posiedzeniu rozpro- 
wadził kwotę zł 651.500 na drobne bu- 
downictwo mieszkaniowe, kwotę zł 
712.000 na budownictwo blokowe. (Bu- 
dowle przewyższające kubaturę 2.500 
m*). Ogółem rozprowadzono kredytów 
budowlanych w kwocie zł 1.363.500. Po- 
dział pozostałej reszty kredytów bu- 
dowlanych w kwocie zł 636.500 nastąpi 
do dnia 15 maja 1939 r. 


=- Polski Zw. Zachodni jednoczy 
wszystkie organizacje. W ramach Ty- 
godnia Propagandy Polskiego Związku 
Zachodniego odbędzie się w najbliższą 
niedzielę w Pogódkach w pow. kościer- 
skim uroczystość poświęcona pamięci 
działacza i poety ludowego śp. Fran- 
ciszka Nierzwickiego, zmarłego i po- 
chowanego w Podgódkach. W progra- 
mie uroczyste nabożeństwo, złożenie 
wieńców na grobie poety, akademia z 
występami chóru, deklamacjami i pre- 
łekcjami. Wieczorem konferencja pre- 
zesów, p. h. „PZZ jednoczy wszystkie 
Stow. polskie". Akademię opracowują 
uczniowie Państw. Gimn. Męskiego z 
Kościerzyny. 


— Na stos! W niedzielę 23 bm. na placu 
Grunwaldzkim zostały publicznie spalone 
wyroby firm niemieckich Ata, Persil, Hen- 
ko. W żadnym polskim domu nie ukażą się 
już więcej. 

— Ruch pocztowy. W ub. miesiącu wy- 
słano z Gdyni milion 150 tysięcy listów, ©- 
trzymano zaś o 40.000 mniej. Telegramów 
wysłano i otrzymano przeszło po 12.000, 
obrót w PKO wyniósł przeszło 9 milionów 
i 300.000 zł, 

= Pożegnanie proboszcza portowego, ks, 
Sękiewicza odbyło się 22 bm. na dworcu 
morskim gdzie zebrało się bardzo liczne gro- 
no osób. Orkiestra straży portowej poż. 
przygrywała naprawdę wspaniale, uświet- 
niając tę uroczystość. Świetny chór porto- 
wy zorganizowany staraniem ks. prob. Sę- 
kiewicza odśpiewał doskonale szereg zna- 
nych i lubianych pieśni, wygłoszono wiele 
przemówień. 

— Wyjazd m. s. „Batory“, W sobotę wie- 
ezorem wyszedł z Gdyni do Nowego Jorku 
motorowiec „Batory“ zabierając około 500 
pasażerów oraz ładunek i poczte. Między 
pasażerami znajduje się polska delegacja 
udająa się na otwarcie wystawy światowej 
do Stanów Zjednoczonych z ministrem Prze- 
mysłu i Handlu p. Antonim Romanem na 
czele. W skład delegacji wchodzą również 
wiceminister Komunikacji p. inż. A, Bob- 
kowski oraz b. minister p. August Zaleski. 
Przyjazd m. s, Batory“ do Nowego Jorku 
przewidziany jest 2 maja br. a jego powrót 
do Gdyni 16 maja br. 

— Sędziowie, prokuratorzy i funkcjona- 
riusze sądowi i prokuratorscy okręgu gdyń- 
skiego subskrybowali obligacje i bony Po- 
życzki Obrony Przeciwlotniczej na ogólną 
kwotę 24.340 zł, 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, 


Abstynent wysrał czterokrotnie flaszkę wina. 


Ub. niedzieli Polski Związek Zachodni 
w Gdyni zorganizował loterię fantową na 
cele Tygodnia PZZ. Loteria odbyła się w 
filii przyszłego lokalu Café Moka na pla- 
cu Kościuszki i cieszyła się niebywałym 
powodzeniem. Należy podnieść z uzna- 
niem obywatelskie stanowisko tych wszy- 
stkich, którzy nadesłali rozliczne dary. 
Wygrano nie tylko różne piękne rzeczy o- 
fiarowane przez pp. kupców jak obuwie, 
konserwy, zabawki, lampy, wina itd. ale 
także bilety do kin, słodycze i nawet — 
bon na uszycie spodni,  zadeklarowany 
przez jednego z pp. krawców. Zaprawdę, 
rozrzewniająca jest ta pomysłowość w zna- 
lezieniu sposobów służenia — każdy we- 
dle możności — wspólnej wielkiej sprawie. 

Szczęśliwi właściciele losów wygrywali 


różne — nie zawsze akurat przydatne im — 
skarby. Portier z kawiarni wygrał wspa- 
niały imbryk, ubogi gazeciarz piękną za- 
stawę do likierów, pewien chłopak mate- 
riał na kostium damski. A najlepiej uda- 
ło się pewnemu abstynentowi: cztery razy 
pod rząd wygrał flaszkę wina! 
QD 
—- Dzienikarze jadą na Wystawę amery- 
kańską. Na pokładzie m. &. „Batory“ udała 
się w dniu 22 bm. grupa dziennikarzy sto- 
łecznych, zaproszonych przez Min. Przem. 
i Handlu Romana. Są to pp. redaktorzy: 
Wierzyński jako oficjalny delegat Związku 
Dzienikarzy, oraz pp. Miecz. Starzyński, 
Czarnocki, Pruszyński, Pożaryski, Prą- 
dzyński, Winiewicz, Wielowieyski, Wendel 
i Regnis (żyd Singer). 


(EBM EE TAEWCE REC DŻ. BOLD DUO DZE URE ZWYKLEGO! TEWENI ZANE a CODEC, 


- Patityana manifestacia urzędników miejski 


wy Teram. 


Toruń. W dniu 20 bm. 
nadzwyczajne zebranie urzędników 
miejskich, zwołane przez Związek Za- 
wodowy Pracowników Miejskich. 

Zebranie, w którym wzięło udział z 
górą 400 urzędników, zaszczycili swą 


odbyło się 


tułu subskrypcji pożyczki przez pra- 
cowników fizycznych przedsiębiorstw 
miejskich, z których wielu odpowiednie 
kwoty wzgl. bony przekazało na Fun- 
dusz Obrony Narodowej. 

Przyjmując do wiadomości samorzu- 


diwunźżłiican fung jest nieubłaganą | corocznie, mia robiąc różnicy dla płci, wieku 
stanu, kosi miliony ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, BRONCHITU 


uporczywego, męczącego kaszlu, 


i “G ki który ułatwi - 
GRYPY i t.p. stosują pp. lekarze „Balsam Trikolan dziefesie śleżulwąciiy, wENICE 


organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała ' usuwa kaszel. 
WERE OE YZ Z ZA BRO DOE ZOE CZYT AOR CZ "DODĄ 


Sprzedają apteki 


obecnością p. prezydent miasta Raszeja, 
Komisarz Miejski Pożyczki Przeciwlo- 
tniczej p. wiceprezydent Bała, naczelni- 
cy wydziałów i dyrektorzy przedsię- 
biorstw. Po zagajeniu i powitaniu go- 
ści przez prezesa p. inż. Rotha chór u- 
rzędników miejskich pod dyrekcją p. 
Rutkowskiego odśpiewał „Gaude Mater 
Polonia". Następnie wiceprezes Związ- 
ku p. mgr. Graszewicz wygłosił prze- 
mówienie na temat konieczności zdwo- 
jenia naszych wysiłków dookoła obrony 
kraju, wzywając uczestników do gre- 
mialnego wzięcia udziału w subskryp- 
cji pożyczki przeciwlotniczej. 
Kulminacyjnym punktem zebrania 
było oświadczenie skierowane przez 
mówcę do p. prezydenta miasta, że u- 
rzędnicy miejscy w Toruniu Subskry- 
bują pożyczkę w wysokości 35.030 zł. 
Zaznaczyć należy, że niezależnie od 
tej kwoty — wpłyną dalsze kwoty z ty- 


EO RZĘGAŃ 


tnie podjętą akcję na rzecz pożyczki 
przeciwlotniczej przez Związek ZŻawo- 
dowy Pracowników Miejskich p. pre- 
zydent Raszeja złożył urzędnikom po- 
dziękowanie i uznanie za ich patrio- 
tyczne stanowisko, zajęte w chwili, gdy 
dobro Państwa tego rzeczywiście wy- 
maga. 


W wyniku obrad uchwalono rezolu- 
cję, odczytaną przez p. mgr. Grasze- 
wicza. e 

Na zakończenie zebrania prezes p. 
inż. Roth wniósł okrzyk na cześć Rze- 
czypospolitej, Pana Prezydenta RP i 
Naczelnego Wodza, po czym odśpiewa- 
no hymn: „Jeszcze Polska nie zginęła“. 


Zebranie miało charakter podniosły, 
do czego nie mało przyczynił się wy- 
stęp chóru urzędników miejskich, ro- 
kującv najlepsze nadzieje na przy- 
szłość. 


Polskie żądania kolonialne. 


Toruń. Pod powyższym tytułem wy- 
głosił interesujący referat w wypełnio- 
nej po brzegi sali Dworu Artusa w To- 
runiu mjr. Lepecki, który przybył do 
grodu Kopernika na zaproszenie Ligi 
Morskiej i Kolonialnej oraz Zjednocze- 
nia Związków  Niepodległościowych w 
Toruniu. > 


Sam temat jak również osoba prele- 
genta, znanego podróżnika i pisarza 
mjr. Lepeckiego przyczyniła się do tego, 
że nie tylko wielka sala Dworu Artusa 
była wypełniona pobrzegi, ale znaczna 
ilość publiczności musiała kontentować 
się wysłuchaniem referatu, stojąc na 
korytarzach a część nawet musiała zre- 
zygnować i udać się do domu. 


Świadczy to o kolosalnym zrozumie- 
niu społeczeństwa pomorskiego dla po- 
trzeb kolonialnych naszego kraju, wai- 
czącego wytrwale o zdobycie odpowie- 
dnich terenów mogących dostarczyć 
Polsce bardzo potrzebnych surowców. 

Na odczyt przybyli również przedsta- 


wiciele władz na czele z p. wojewodą 
pomorskim Raczkiewiczem. 

Mówca, opierając swój referat na da- 
nych cyfrowych wskazał ną brak su- 
rowców, za nabywanie których Polska 
płaci ponad 800 milionów zł rocznie w 
dewizach. Poza tym kwestia emigra- 
cji staje się z roku na rok bardziej pa- 
lącą ze względu na duży przyrost natu- 
ralny. Brak surowców i fizyczna cia- 
snota w kraju uprawniają Polskę do u- 
działu w gospodarowaniu obszarami 
kolonialnymi. Wywody mówcy kilka- 
krotnie były przerywane oklaskami. 
Zaznaczyć należy, iż część referatu mjr. 
Lepeckiego była transmitowana przez 
Rozgłośnię Pomorską i w związku z 
tym liczni Czytelnicy zwracają się do 
nas z zapytaniem. dlaczego właśnie tyl- 
ko część przemówienia była transmito- 
wana, a nie całe. Pytających się odsy- 
łamy do Rozgłośni Pomorskiej. 

Dochód z odczytu przeznaczony był 
na zakup samochodu ruchomego domu 
ludowego im. Marsz. Piłsudskiego. 
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przez kilka dni 


w bieżącym miesiącu 


można odnowić przedpłatę 


za „Dziennik Bydgoski” 
na miesiąc maj wzgl. maj i czerwiec 1939 r. 


Prenumeratę przyjmują listowi i urzędy pocztowe 
Oraz wszystkie agentury „Dziennika Bydgoskiego” 


fá romilca 


TOBUNSKA 


Toruń, dnia 24 kwietnia 1939 r. 


Nocny dyżur pełnia apteki: 

Pod Lwem — śródmieście Ą 

Św. Anny — Bvdzoskie Przedmieście. 

Pod Łabędziem — na Mokrem 

Nadwiślańska — Jakubskie Przedm. 

Św Barbary — Chełmińskie Przedm. 

Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej 
poniedziałek: dr Jasiński, ul. Grudziądzka 
37, tel. 2660 (dyżur od godz. 20 do 8). 


«y—— 

Pogotowie -straży pożarnej tel. 12-44, 

«iD 

Pogotowie ratunkowe tel. 19-9 

«:» 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 

skiego“, ul. Mostowa 17. tel. 14-46. 


REPERTUAR KIN: 
Aria: „Paryżanka” 
As: „Patrol bohaterów“ 
Mars: „Panny na wydaniu" 
Świt: „Biały Murzyn“ 


— 6 lat więzienia za komunizm. Przed 
toruńskim sądem okręgowym pod prze- 
wodnictwem wiceprezesa sądu okręgowego 
p. Włodzimierza Krupki toczył się proces 
komunistyczny przy drzwiach zamknię- 
tych. Na ławie oskarżonych zasiadła ży- 
dówka niej. Ryfka Rechtman z Torunia. 
W wyniku przeprowadzonej rozprawy sąd 
skazał żydówkę na 6 lat więzienia. 


— Chłopiec pod kołami motocykla. W, 
ub. sobotę, 21 bm. ok. godz. 15,30 na ul. 
Szerokiej wydarzył się nieszczęśliwy Wwy- 
padek przejechania, którego ofiarą padł 74 
letni Marin Konczalski, zam. przy ul. Św. 
Ducha 11. Chłopiec, idąc w towarzystwie 
matki usiłował przejść przez ulicę w mos 
mencie, gdy przejeżdżał przez nią motos 
cykl. Konczalski dostał się pod koła moto» 
cykla i doznał okaleczeń twarzy. Ofiarę 
nieszczęśliwego wypadku przewieziono do 
szpitala miejskiego na Mokrem. Dochodze- 
nia przeprowadza policja. Należy nadmie- 
nić, że matka chłopca widząc pokaleczo- 
nego syna tak się przeraziła wypadkiem, 
że zemdlała. 


— Ze Zw. Pań Domu. Staraniem Zw. 
Pań Domu odbędzie się 16-godzinny kurs 
obrony przeciwlotniczo-gazowej i ratowni- 
ctwa sanitarnego. Początek wykładów jed- 
nogodzinnych w poniedziałek 24 bm. o g. 
18 w lokalu własnym przy ul. Krzyżackiej 
nr 5. Następne we wtorki, czwartki i piąt- 
ki o godz. 18. W kursie mogą brać udział 
wszystkie zainteresowane panie. Zebranie 
zarządu odbędzie się 24 bm. o godz. 17. 


— Pracownicy biura zarządu okr, pom. 
P. C. K. subskrybują pożyczkę lotniczą. Za- 
rząd Okręgu Pomorskiego Polskiego Czer. 
wonego Krzyża w Toruniu komunikuje 
niniejszym. że pracownicy biura zarządu 
okręgu subskrybowali pożyczkę w kwocie 
zł 540, wpłacając jednocześnie powyższą 
kwotę w gotówce do Komunalnej Kasy O- 
szczędności Województwa Pomorskiego. 

Koło sióstr pogotowia sanitarnego w 
Rypinie zadeklarowało kupno pożyczki na 
sumę zł 100, przelewając jednocześnie na- 
bytą obligację na Fundusz Obrony Naro- 
dowej. 


— Kradzież roweru, Eryk Jeszke, zam. 
w Toruniu przy ul. Kościuszki 74 zgłosił, że 
dnia 20 kwietnia br. nieznany sprawca 
skradł mu z ulicy Szczytnej rower męski, 
marki „Starkenberg', nr fabr. 1047, nr reje- 
stracyjny S 42-267, wartości 60 zł. Docho- 
dzenia w toku. 


— Z Teatru Ziemi Pomorskiej, We wto- 
rek, dnia 25 bm. o godz. 20 odbędzie się na 
liczne żądania P. T. Publiczności niesdwo+ 
łalnie po raz ostatni przedstawienie dowcip- 
nej komedio-farsy Romana Niewiarowicza 
p. t. „I po co zaraz tragedia“. Ceny miejsce 
najniższe od 25 gr do 1,35 zł. 


— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Poniedziałek 24 bm. godz. 20,30 Włocławek 
„Życie jest skomplikowane”. Wtorek 25 bia. 
godz. 20 Toruń: „I po co zaraz tragedin“. 
Środa 26 bm. godz. 20 Toruń: „Życie jest 
skomplikowane. 


Sprawa samorzutnej kontroli 


społecznej dla dopilnowania, aby wszyscy 
spełnili obowiązek obywatelski. 

Toruń, W ub. Sobotę odbyło się w To- 
runiu zebranie przedstawicieli zw. zawodo- 
wych pracowników państwowych, samorzą- 
dowych i prywatnych, zrzeszonych w Cen- 
trałnej Komisji Porozumiewawczej i samo- 
rzutnej kontroli społecznej dla dopilnowa- 
nia, aby wszyscy obywatele spełnili swój 
obowiązek. 

Po wypowiedzeniu się poszczególnych re- 
prezentantów organizacyj na temat po- 
wszechności Pażyczki Obrony Przeciwlotni- 
czej oraz po żywej dyskusji zebrani uchwa- 
lili rezolucję, w której m. in. zwracają się 
do komitetów pożyczki lotniczej z prośbą o 
sporządzenie imiennych wykazów wszyst- 
kich osób, które z subskrypcją pożyczki 
zwlekają wzgl. subskrybują niżej ustalo- 
nych norm, by cały świat pracy miał moż- 
ność niezwłocznego zareagowania i odpo- 
wiedniego ustosunkowania się do tego ro- 
dzaju jednostek, Siła Polski musi być dzie- 
łem całego społeczeństwa. Rezolucję podpi- 
sało 12 związków pracujących, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 25 kwietnia 1939 r. 


Str. 9. 


IN Ow RO 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul. Król. Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na 
przeciw magistratu). k 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt 
kiem niedziel i świąt od gcdziny 17 do 19 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz 17 do 19 

Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 

— Nocny dyżur pełni apteka Pod Krzy- 


żem, 
REPERTUAR KIN: 


As: „Varieté“. 

Słońce: „O czym się nie mówi“, 
Stylowy: „Dziki zachód”. 

Świt: „Pepé le Mokko*, 


— W [Inowrocławiu subskrybowano już 
przeszło pół miliona zł, We wszystkich ban- 
kach inowrocławskich subskrybowano də- 
tychczas pożyczkę obrony przeciwlotniczej w 
wysokości 590.016 zł. Z tego w Urzędzie 
Skarbowym na sumę 380 zł, w Banku Kwi- 
lecki i Potocki 16.916 zł, w KKO pow. ino- 
wrocławskiego 269.480 zł, w KKO miasta Ino- 
wrocławia 31.420 zł, w Banku Polskim 
270.520 zł, w Banku f. Handel u. Gewerbe 
1300 zł. Z ogólnej sumy 590.016 zł subskry- 
bowali Niemcy zaledwie 9.000 zł, a żydzi 
3.120 zł — resztę Polacy. Cyfry te są bar- 
dzo wymowne. 

— 10 strzałów ku chwale ojczyzny. W 
dniach od 23 do 29 kwietnia od godz. 14 
urządza ognisko KPW przy ul. Magazyno- 
wej 7a na strzelnicy własnej strzelanie pod 
hasłem „10 strzałów ku chwale ojczyzny* 
celem zdobycia odznak strzeleckich. W strze- 
laniu wezmą udział wszyscy członkowie o- 
howiązkowo. Naboje bezpłatnie, 3 

— Aeroklub Kujawski zakupi drugi samo- 
lot. Na ostatnim zebraniu zarządu Aeroklu- 
bu Kujawskiego omawiano sprawę oświetle- 
nia lotniska inowrocławskiego oraz sprawę 
zakupu z zebranych funduszów Aeroklubu 
samolotu szkolneg». Zakupiony będzie sa- 
molot R. W. D. 16 dwuosobowy. Zarząd 
Aeroklubu uchwalił ze swoich funduszów 
przeznaczyć na FON 100 zł i postanowił dr>- 
ga propagandy zainteresować sprawami lot- 
nictwa szerokie rzesze społeczeństwa, by 
przez współpracę nrzyczyniły się do rozwo- 
ju lotnictwa na Kujawach. 

— Posiedzenie rady miejskiej w Inowroc- 
ławiu odbędzie się w czwartek 27 bm. o 
godz, 19, Porządek obrad przewiduje uchwa- 
lenie 10.000 zł na pożyczkę lotniczą i 5.000 zł 
na F, O. N. 

— Walne zebranie koła szybowcowego 
L. O. P. P. w Inowrocławiu w salce przy 
muzeum lotniczym zagaił niestrudzony w 
pracy nad rozwojem lotnictwa na Kuja- 
wach p. dr Zborowski. Przewodnictwo ob- 
rad obiął p. wiceprezydent Juengst, witaiąc 
ppułk. Kaczmarczyka, kpt. Ponka, por. Wie- 
wiórskiego i prasę. P. dr Zborowski pod- 


kreślił w swoim sprawozdaniu, że kursy 
szybowcowe dałv dobre wyniki, Koło po- 
siada 5 szybowców do szkolenia. W pracę 


szkolenia włożono dużo pracy, która daje 
piękne rezultaty. W tym roku musi zapi- 
sać się na kursy szybowcowe i m>torowe 
najmniej 150 kandvdatów, którzy po bada- 
niu lekarskim w Toruniu w razie uznania 
ich za zdolnych zostaną przyjęci na kursy. 
Na wniosek p. kpt. Popka udzielono zarzą- 
dowi pokwitowania. Przewodniczacy pod- 
niósł niezwykle owocną działalność zarzą- 
dN Do nowego zarządu wybrano ponownie 
pp.: prezes dr H. Zborowski. I wiceprezes 
por. Menke. II wiceprezes techn. Białecki. 
sekretarz Klimkiewicz. skarbniczka Gonia. 
dalsi członkowie zarządu: wiceprezydent 
Juengst, ppułk. Kaczmarczyk, kpt. Kraut- 
forst i por. Wiewiórski; komisja rewizyjna 
kpt. Popek, prof. Mazurkiewicz, p. Szczepań- 
ska i instr, Woiciechowski Budżet uchwa- 
lono w wysokości 4.645 zł. 


—— Ka 


MAGTNNO. (mk) Kino Bałtyk: „Profesor 
Wilczur”. 

— Walne zebranie Tow Pań Miłosier- 
dzia zagaiła przewodn. p. Giemzowa w obec- 
ności 60 członkiń, oddając przewodnictwo w 
ręce p. o. dyr ks. Obarskiego, Obszerne spra- 
wozdanie z rocznej działalności zdała p. 
Kliszyńska, Do nowego zarządu wybrano 
pp.: Giemzową — przewodniczącą, Seidlero- 
wą — zastępczynią, W. Urbańską — sekre- 
tarka, Kliszyńską — zast, Driesenową — 
skarbniczką, komisja rewizyjna Nawrotko- 
wa, Szafrańska i Grabianowska, ref. oświat. 
Wonierowiczowa. 8 

KWTECISZAEWO. (mk) Nieszczęślilwemu 
wypadkowi uległ 20-letni Edmund Kurdys 
z Poznania, Jechał on z Mogilna rowerem 
do krewnych i w biegu dość szybkim wje- 
chał na furmankę. Doznał on poważnych 
potłuczeń i ran na głowie oraz twarzy. Ro- 
wer został strzaskany. 

TRZEMESZNO. (mk) W pobliskim Ka- 
mieńcu pobłogosiawiony został żwiązek mał- 
żeński pomiędzy p. Jancm Ziarniakiem a p. 
Reginą Kazimierską z Stowikowa. Nowo- 
żeńcom „Szczęść Boże!" 


GĘBICE. (mk) Fr. Pilachowski wydzier- 


żawił 3/4 morgi ogrodu Niemcowi Ottonowi 
Nesttowi. O dzierżawę ubiegali się również 
Polacy, a nawet dzieci Pilachowskiego. ` 

— Ślub zawarli pp. Stanisław Mikołajew- 
ski, mistrz kowalski z Bronisławia z p. An- 
ną Kowalewską z Gębice. 

ŻNIN. Powiatowy Cech Ślusarski z sie- 
dzibą w Żninie uchwalił na swym niedziel- 
nym zebraniu nowy statut, postanowił rów- 
nież przekazać na F. O. N. kolekcję prac 


YCIU PRO 


WEJHEROWO. (ap) Kino Casino wy- 
świetia „Eskapada“. 

— Bezrobotni miasta Wejherowa, do- 
rywczo zatrudnieni przy pracach inwesty- 
cyjnych, wykazali wielką ofiarność na akcję 
dozbrojenia armii, deklarując na FON kwo- 
tę 147,80 zł. 

SUCHA. (t) Miejscowe Koło Związku In- 
walidów Wojennych odbyło swe walne ze- 
branie w lokalu szkoły w Janiej Górze. Ze- 
branie dokonało wyboru nowego zarządu w 


OLZA 


GRUDZIĄDZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo» 
skiego” mieści się przy ul Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz, 8—18. 


T. ©. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
w soboty tylko do godz. 18). 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 


Sprzeczają się? Lecz obaj uznają, że preparaty Palmolive na 


i glicerynie 


Tym niemniej zarówno 
są obydwa wyrabiane 
1 glicerynie. Dzięk 
. Palmolive zmiękcze 


Wstąp 


specjalnemu przygotowaniu. 
najtwardszy 
i umożliwia gładkie ogolenie się które przetrwa do późnej nocy. 


nych mężczyzn 
Palmolive Kup krem lub mydło — 
co wolisz — i rozpocznij od jutra 
nowa ere doskonałeqo golenia się. 


IDEA E 
A 175 GROSZA*DZIENNIE:JĄ, 


A Mydło do golenia Palmolive- Krem do golenia Palrnolive* 
a wyrabiane na lagodnym olej. Najwytworniejsze i najbar- 
U ku oliwkowym i glicerynie dziej wygodne golenie się 
Ekonomiczne golenie się. 


olejku oliwkowym są najlepsze. 
Palmolive jest oszczędnym i wysoko gatunkowym mydłem do go- 
lenia. Jest ono jedynym mydłem do golenia na olejku oliwkowym 


Jest jednak wielu męzczyzn, którzy wolą wspaniałą metodę golenia 
się wykwintnym kremem Palmolive. Zadne mydło lub inny prepa- 
rat do golenia ich nie zadowolni 


krem jak : mydło posiadają wspólną zaletę: 
na chroniącym skórę olejku oliwkowym 
obfite piana 
zarost. ułatwia pracę ostrza 
zadowolo- 

wyrobom 


szeregi 
wiernych 


więc w 


LNE: GOLENIE: SIĘ 


na świecie. 


terminatorskich wartości 350 zł. Personel 
Banku Ludowego w Żninie subskrybował 
na Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 1000 
złotych. 

— Do prac przy budowie kanału Gopło— 
Warta w Koninie wyjechało ze Żnina 20 ro- 
hotników. przez co bezrobocie się nieco 
zmniejszyło. 

— W sobotę odbył się ślub kasjera Wy- 
działu Powiat. w Żninie p. Alfonsa Majew- 
skiego z p. Gustowską, urzędniczką Banku 
Kredytowego w Żninie. „Szczęść Boże!“ 

— W posterunku P. P. otrzymali awan- 
se pp. Wojciechowski i Rogoziński, w Są- 
dzie Grodzkim Żnin pp. H. Nowaczyk, A. 
Bukowski i J. Bartkowiak. Winszujemy! 

SZURIN. (n) Starosta powiatowy Śmie- 


tanko w Szubinie zarządził wybory do rad 
miejskich w Łabiszvnie i Barcinie. Wybory 
te odbędą sie dnia 21 maja br. 

— We wtorek 18 bm. w sali starostwa 
vowiatowego w Szubinie odbyło się posie- 
dzenie Powiatowego Komitetu W F, i P. W. 
Niesbecnego p, starostę Śmietanko zastępo- 
wał wicestarosta Rodziewicz, Po dłuższej 
debacie uchwalono budżet komitetu na rok 
1939/40, bilansujący na kwotę 11.300 zł. Su- 
ma ta daje rękojmię należytego przeprowa- 
dzenia pracv przysposobienia wojskowego w 
powiecie szubińskim. 

KCYNTA. Przy parkanie kościoła farne- 
so od strony wschodniej stała figura Matki 
Boskiej. W ostatnich dniach rozebrano fi- 
gure. a parkan usunięt» na przestrzeni kil- 
ku metrów Odsłonięto w ten sposób widok 
na cmentarz farnv oraz na farę. Figure 
M. B. zamierza się ustawić na wywyższeniu 
w głębi dziedzińca, W nowei tej szacie fi- 
gura oraz fara znacznie zyskają. A może 
mieszkańcy miasta zdobvlib” się na ufun- 
dowanie groty Najświętszej Panience na 
wzór groty przy kościele Św.-Marcińskim w 
Poznaniu. Wówczas byłby to nrzeniekny za- 
katek. Kwiaty u stón grotv modniosłyby 
wyglad całości. 

— Walne zebranie Tow. Łowieckiego w 
Kcyni odbyło się w Iskalu p. Wituckiego. 
Prezesem został p. Drogowski z Głogowińca, 
wiceprezesem p. Kunkel z Rostrzembowa, 
sekretarzem p. H. Tysler z Kcyni, skarbni- 
kiem p. Jan Witucki z Kcyni, Łowczym 
został p. Alfons Marchlewski z Kcyni. 

ORNRBNTIKI (a) Walnym obradom Pol- 
skiego Częrwonego Krzyża w Obornikach, 
do którego należą koła Ryczywół i Mur. G>- 
ślina, przewodniczył p. Targowski. Po u- 
dzieleniu pokwitowania zarządowi, uchwa- 
lono preliminarz w kwocie 1.555 zł. Nowy 
zarząd tworzą pp.: starosta pow. Kowalew- 
ski — prezes, Stefania Budnikowska — I. 
wiceprezes, lekarz powiatowy p. dr Adam 
Ruciński — II wiceprezes, Antoni Frasz- 
czyński — sekretarz, dyr Feliks Nowacki — 
skarbnik, dr Nurczyk, Skavbska, Zbąszyniak 
i Matysiakowa — członkowie zarządu. Ko- 
misja ręwizyjna nn. burmistrz mgr Kuehn, 
M. Łukanowski i Wiktoria Kaźmierska. 

NAWE n/W. (t) Manifestacja patriotycz- 
na, zainicjowana prżez Polski Związek Za- 
chodni w Nowem 20 bm. zgromadziła w sa- 
li p. Borkowskiego setki mieszkańców No» 
wego i okolicy. Zebrani wysłuchali z zain- 
teresowaniem przemówień p. starosty Cwi- 
narowiczą i p. dyr. Donarskiego ze Świecia 
oraz przemówienia miejscowego naczelnika 
sądu, prezesa oddziału PZZ. Manifestacja 
była urozmaicona występami dzieci szkol- 
nych pod kierownictwem p. Wytycha. Re- 
zultątem manifestacji było zgodne hasło: 
wszyscy subskrybują pożyczkę obrony lot- 
niczej i składają ofiary na FON. 


j 


składzie pp. Ludwik Nitka z Janiej Góry — 
prezes, Anastazy Jędryczka z Lubiewa — 
wiceprezes, Aljozy Nitka z Suchej — se- 
kretarz, Nieżurawski — zast, Karwasz — 
skarbnik, Iwicki z Lubiewa — zast. Dyplo- 
my za 10-letnią przynależność do koła o- 
trzymali pp. Fr. Łabuda, Jadwiga Schauer, 
Fr. Roszczyniała i P. Regent. Zebranie u- 
chwaliło następnie subskrybować ze swych 
skromnych zasobów kasowych kwotę 100 zł 
na pòżyczkę obrony przeciwlotniczej. 


KORONOWO. W dniu 20 bm. odbył się tu 


jarmark ogólny. Spędzono na targowisko 
165 koni i 24 krowy. Płacono za konie od 
150—600 zł, za krowy 200—300 zł. Zauważo- 
mo większą ilość reflektantów na kupno 
krów mlecznych. Tak nikły spęd bydła tłu- 
maczyć należy tym, że zakaz zniesiono na 
dwa dni przed jarmarkiem, o czym nie zdo- 
Rp zawiadomić na czas əkolicznych rolni- 
ów. 

— Ostatnio ukończono odnowienie na ze- 
wnątrz Sokolni i to w związku z uraczy- 
stym poświęceniem Sokolni, które odbędzie 
się w dniu 3 maja rb. 

— Medal brązowy za długoletnią pracę 
otrzymali członek zarządu miejskiego p. Jan 
Pufelski oraz asystent m. Konrad Graczyk. 

CROJNICE. (s) Dla szkoły w Zielonej Cho- 
cinie w pow. chojnickim, Centrum Wyszko- 
lenia Kawalerii w Grudziądzu ofiarowało 
pomoce szkolne, radi, globusy oraz piłki 
i przyrządy do gier- Rodzicom ofiarowano 
paczki żywnościowe. 

— 20 bm. toczyła się rozprawa przeciw 
niej. Romanowi Rolbieckiemu z Ostrowitego, 


Dow. chojnicki, oskarżonemu o sfałszowanie 
dokumentu. Sąd skazał go na 6 miesięcy 
więzienia. 


— W hotelu „Polonia“ odbyło się walne 
zebranie Klubu Żeglarskiego pod przewod- 
nictwem p. mec. Słapy. Z obszernego spra- 
wozdania wynika, że bilans kasowy przed- 
stawia się w sumie 23 tys. zł. Budżet na r. 
1939/40 uchwalono na 4400 zł. Po wyborze 
nowego zarządu i ustaleniu sądu koleżeń- 
skiego oraz ciekawej dyskusji uchwalono 
termin otwarcia sezonu w klubie na dzień 
17 maja. Z najbliższych poczynań klubu na- 
leży wymienić budowę nowoczesnej kaja- 
karni na 200 kajaków, pomieszczenie dla 
łodzi wioślarskich i komory dla żagli. 

TUCHOLA. (fm) Rada miejska w Tucholi 
wykazała w ostatnim czasie bardzo wielką 
żywotność, bo w przeciągu 3 dni odbyły się 
aż 3 posiedzenia, Na pierwszym posiedze- 
niu, którę odbyło się w auli szkoły powsz. 
pod przewodnictwem p. burmistrza Saga 1 
nowskiego, rada miejska uczciła pamięć 
zmarłego wiceburmistrza śp. Alojzego Śpitzy. 
Następnie uchwalono subskrybować pożycz- 
kę obrony przeciwlotniczej w kwocie 1000 
zł z tym, że w wypadku nadwyżki budżeto- 
wej przeznaczy się jeszcze pewną kwotę na 
FON. P. burmistrz Saganowski zarefero- 
wał projekt większych inwestycyj miejskich 
na okres najbliższych 5 lat. Drugie zebra- 
nie rady miejskiej miał» na celu wybór wi- 
ceburmistrza miasta Tucholi. Jedynym kan- 
dydatem był p. Edward Szpitter z Tucholi. 
Przewodniczył wyborom radny p. Zysnarski, 
asesorowali radni Strzelecki j Lemańczyk. 
Mimo trzykrotnego głosowania nie dokona- 
no wyboru. Na trzecim posiedzeniu, które 
odbyło się w obecności p. starosty Ornassa, 
dakonano przemianowania ulic m. Tucholi. 
Na wniosek Zw. Hallerczyków przemiano- 
wano ul. Zieloną na ul. Józefa Haliera, ul. 
Chojnicką na ul. Romana Dmowskiego, ul. 
Bonicową na ul. Kilińskiego i plac Zamko- 
wy na płac im. Józefa Piłsudskiego. 


— Nocny dyżur pełni apteka Pod Ła- 
będziem, Rynek, tel. 1242. 


REPERTUAR KIN: 


Apollo: „Królowa Śnieżka”. 
Gryf: „Cyganka“. 
Orzeł: „Rok 1914", 


— Wielki sukces Zygmunta Nowakow- 
skiego, Pierwszy w Grudziądzu wieczór li- 
teracki, urządzony staraniem Koła Poloni- 
stów przy T., N. S W. zgromadził w teatrze 
miejskim komplet miejscowej inteligencji. 
Na powodzenie wieczoru wpłynęło niewąt- 
pliwie nazwisko głośnego felietonisty kra- 
kowskiego dr. Zygmunta Nowakowskiego, 
który mówił o „tremie w teatrze“. Sukces 
prelekcji Nowakowskiego był olbrzymi. Licz- 
nie zebrana publiczność zgotowała znakomi- 
temu pisarzowi długo niemilknącą owację. 
Wieczór zagaił krótkim słowem wstępnym 
p. prof Gliszczyński. 

~- Nieludzka matka na ławie oskarżo» 
nych. Przed sądem grodzkim stanęła niej. 
Julianna Raczyńska, zam. w Białym Borze 
pod Grudziądzem, oskarżona ó porzucenie 
swoich trojga nieletnich dzieci w biurze za- 
rządu gminnego. W wyniku rozprawy sąd: 
skazał matkę bez serca na 6 miesięcy wię- 
zienia z warunkowym zawieszeniem na lat 5. 


— Ofiara usiłowanego samobójstwa zmar- 
ła w szpitalu, Jak się dowiadujemy, Ro- 
man Żuk, o którego usiłowanym samobój- 
stwie przez napicie się kwasu solnego dono- 
siiśmy, pomima natychmiastowej pomocy 
lekarskiej w szpitalu miejskim, zmarł w 
strasznych boleściach. Żuk był nałogowym 
alkoholikiem. Pod wpływem rozpaczy z po- 
wodu braku pieniędzy na wódkę, bez której 
żyć nie mógł, postanowił skończyć z życiem. 

— Dyplomy do konorowej odznaki Fron- 
tu Pomorskiego, Na polecenie p. generała 
broni Józefa Hallera i zarządu głównego 
Związku Hallerczyków jako głównej komi- 
sji odznaki „Frontu Pomorskiego", zarząd 
Chorągwi Pom. Zw H. przystępuje do wy- 
konania artystycznego dvplomu z dedvkacją 
z okazji 20-lecia zaślubin Bałtyku z Polską. 
Dyplom będzie wydany w kolorach luksuso- 
wego papieru po cenie 2? zł. Grudziądzka 
placówka Zwiazku Hallerczyków zwraca się 
za naszym pośrednictwem da Sokoła, P. C. 
K., Harcerzy, Powstańców i Wojaków, Zw. 
Weteranów Powstań Narodowych oraz in- 
nych niepodległościowych organizacyj Po- 
morza o nadesłanie do tut. placówki na ręce 
sekretarza p. A. Richtera — Grudziądz, ul. 
Wybickiego 35 — do 15 maia br. imiennego 
spisu wszystkich reflektantów na wyżej wy- 
mieniony dyplem. przy czym należy podać 
liczbe lecitvmacii na nosiadaną odznakę. 

— Uważać na strychy! Za pomocą otwar- 
cia drzwi podrobionym kluczem włamali się 
złodzieje na strych domu przy ul. Legionów 
7. skąd skradli bieliznę. Poszkodowana Fr. 
Zielińska zgłosiła kradzież w komisariacie 
policyjnym ) 

— Z parafili św. Krzyża, Z inicjatywy ks. 
prob, Klundera odbyło się zebranie zarzą- 
dów wszvstkich stowarzyszeń. zrzeszonych 
w Parafialnej Akcii Kat. Zebrani, w zro- 
zumieniu trudności materialnych. w iakich 
znajduje się ciagle jeszcze parafia św. Krzy- 
ża, postanowili urządzić w dniu 7 maja (nie- 
dziela) wiosennv festvn-wente. Na czele wy- 
branego komitetu wykonawczego stanął ks. 
Nagórski. W parafii odhvwaia sie iuż neuki 
przygotowawcze do sakramentu bierzmowa. 
nia. którego udzieli w Grudziadzn około 
4000 wiernym J. E. ks. biskup dr Okoniew» 
ski. Dzień bierzmowania ogłoszony zostanie 
80bno, 
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` „DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 25 kwietnia 1939 r. 


Nr %. 


romika 


Bydgoszcz, dnia 24 kwietnia 1939 1. 
KALENDARZYK 
Dziś: Fidelisa. 
Jutro: Marka ewangelisty. 


Wschód słońca o godzinie 4.44. 
Zachód słońca o godzinie 19.13. 


Stan pogody. 


PORYWISTE WIATRY I PRZELOTNE 
OPADY. 


W dniu wczorajszym po południu już w 


całej niemal Polsce trwała pogoda o 


chmurzeniu zmiennym przy dość silnychZ 
wiatrach z kierunków zachodnich. Przelot-= 


— Chcieć to móc! — piszą dzieci w 
szkole powszechnej i martwią się jak to 
napisać, żeby nie zrobić błędu ortograficz- 
=ńego. Bo poza tym już nawet dzieci mie- 
Edzą, że tego powiedzenia nie należy brać 
E specjalnie na serio. 
Wielu ludzi już się na tym sparzyło. 
EI jeszcze więcej się na tym sparzy. Ale 
Z mimo to zawsze warto próbować. A nuż 
Esię uda? 

Tak było wczoraj z wiosna. 

W kalendarzu wiosna trwa już dobry 
miesiąc. Ale — bardzo żałośnie wyglądał 


ne opady notowano zwłaszcza w Wielko-gten, kto lekkomyślnie zawierzył kalenda- 
polsce, na Pomorzu, Mazowszu i w Lubel-5rzowź i wyszedł na ulicę w pełnej wiosen- 


skim. 


miejscami przeszły również burze.> nej krasie. Np. „do figury“. Wrócił do 


Temperatura wynosiła od 7 stopni na za-5 ; p 
chodzie i w Wileńskim do 18 stopni na Wo.E 197% na pewno bogatszy. O zapalenie 


łyniu i Podolu. 


Na Kasprowym Wierchuz Plc albo — w lżejszych wypadkach — 


padał Śnieg. Temperatura wynosiła —6 st„E0 dbronchił. 


na Pop Iwanie było pochmurno, tempera- 


E Wiatr świstał głośniej niż cała orkie- 


tura 1 st. powyżej zera. Dziś rano w Byd-E stęą symjoniczna na sobotnim koncercie 


goszczy nieco cieplej i pochmurno. Przewi- 


dywany przebieg pogody: 


Zachmurzeniez 


ETowarzystwa Muzycznego. A przecież 


zmienne, miejscami jeszcze przelotne opady. z WSZYSCY wiedzą, że orkiestra grała nie 
Słabnące, jednak jeszcze porywiste wiatryz tylko głośno, ale i bardzo dobrze... 


z kierunków zachodnich. Skłonność do burz. 
Temperatura bez większych zmian. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 24—30 kwietnia br.: 
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska. 
2) Apteka przy Placu Teatralnym, Mar- 
sBzałka Focha. 
3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla. 
mA D 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
2 


Muzeum Miejskie przy ul. Farnej otwarte 
codziennie od godziny 11—16, w niedziele 
i święta od godziny 11—14. 

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pierac- 
kiego 8, otwarte codziennie od godz. 11—14. 
Stała wystawa darów: obrazy Leona Wy- 
czółkowSkiego I rzeźby Konstantego Laszczki. 

Biblioteka Nowości T.C.L. przy ul. Gdań 
skiej 30, I piętro, wypożycza książki od go- 
dziny 11-—13.30 i od 16—19. 


ME ? r 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego. 


Dziś, w poniedziałek „DLACZEGO ZA- 
RAZ TRAGEDIA“, wesoła i pogodna kəme- 
dia R. Niewiarowicza z pp. Koronkiewi- 
czówną,  Sobotkowską, Skwierczyńskim, 
Szafrańskim i Tatrzańskim w głównych po- 
staciach. 

We wtorek, środę i czwartek dalsze przed- 
stawienia ostatniej operetki sezonu „GNOT- 
LIWA ZUZANNA“ z udziałem Gabrielli, Ko- 
rowiczówny, Morozowiczowej, Dembowskie- 
go, Domosławskiego, Lochmana, E. Kowal- 
czyka, Tatrzańskiego i Winczewskiego. 

W przygotowaniu pod kierunkiem reży- 
serskim St Dębicza „DOM WARIATÓW", 
krotochwiła w 3 aktach Karola Laufsa, któ- 
ra ostatnio w Warszawie odniosła niebywa- 
ły sukces w teatrze Adwentowicza, gdzie by- 
ła grana 105 razy z rzędu przy wypełnionej 
widowni. 

Następną premierą będzie farsa w 4 ak- 
tach H. Adlera „DO WSZYSTKIEGO" w re- 
żyserii E, Szafrańskiego z me" 


ną, Morozowiczową, Wańską, Rosłanem 
i Szafrańskim w rolach głównych. 
maa Sł ama 


~- Poświęcenie nowej kawiarni. Ksiądz 
kanonik Schulz poświęcił w ub. sobotę lokal 
założonej przez p. Jana Choynackiego „Café 
Mocca“ przy ul. Marszałka Focha, naprze- 
ciwko miejskiego instytutu higieny. Wnę- 
trze nowej kawiarni przedstawia się este- 
tycznie. Właściciel „Café Mocca“ przyobie- 
cał zebranym na uroczystości pòświęcenia 
lokalu gościom — dbać o dobre imię swojej 
kawiarni i starać się o zjednanie sobie kli- 
enteli najlepszą kawa oraz dobrym pieczy- 
wem. W tei myśli ..Szczęść Boże!“ 

— Ziazd delegatów Kat. Związku Rohot- 
ników Polskich odbędzie się 2 i 3 maja w 
Poznaniu w sali koncertowej św. Marcina. 
Uczestnikom przyznano 50% zniżkę kolejo- 
wą w obvdwie strony. Oddziały winnv naj- 
później do 28 kwietnia wysłać pocztówkę do 
sekretariatu generalnego z doniesieniem, ile 
potrzebują kart uczestnictwa, uprawniają; 
cych do nabycia biletu zniżkowego. Wyku- 
puje się bilet normalny do Poznania, drogę 
powrotną odbywa się gratis. 


Wróćmy jednak dó wczorajszej: wio- 
sny: 

Zimno było aż strach. Żadne futro 
nie było za grube. Toteż kto mógł wycią- 
gat zimowe stroje z najtaliny. Gorzej 
było tym, co już zdążyli oddać futra na 
przechowanie do lombardu. Sztuczne 
kwiaty marzły na kapeluszach pań. No- 
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E dyrektorom monopolu spirytusowego. 


Pokśłesie niedzielne 


Taka to i wiosna. 

- Ale byli tacy, co sobie powiedzieli: 
chcieć to móc. 

Wioślarze na złość pogodzie otworzyli 
sezon. Bardzo im się ta uroczystość uda- 
ła, co zresztą z góry można było przewi- 
dzieć, zważywszy, że gospodarzem było 
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. 

Albo harcerze: szczękali zębami ale 
maszerowali dziarsko z gołymi kolanami. 
Toteż nic dziwngo, że gdy słońce zobaczy- 
ło defiladę dzielnych zuchów na Placu 
Wołności, 
choć na chwilę zrobiła się wiosna. Takie 
to było harcerskie święto wiosny. 

Jedynym przekonywującym znakiem 
wiosny były — burze wiosenne. Ta bu- 
rza — choć nawet pioruny grzmiały — 
nie zrobiła jednak na nikim specjalnego 
wrażenia. Cóż bowiem znaczy taka bu- 
rza wobec tej burzy, która mimo wszystko 


nadciąga? 


* * 


Ed 

A w ogóle ruch był. Pewnie dlatego 
wszyscy się ruszali, żeby nie zmarznąć... 

-I dwie kwesty uliczne. I akademia 
Polskiego Związku Zachodniego. I zjazd 
powstańców. I jubileusz śpiewaków. 

I wystawa psów. 

I popisy młodych fryzjerów. 

Czego chcieć więcej od życia? Byle do 


były tak czerwone, że aż serca rosły... | prawdziwej wiosny doczekać... 


(hak) 


uśmiechnęło się radośnie i 


glejno usłyszeli pilni słuchacze cyfry doty- 
Eczące ludności mocarstw kolonialnych, po- 
Esiadanych przez nie surowców i tonażu flot 
=handlowych i wojennych. Szczegółowiej za- 
zpoznał p. komandor swych słuchaczy z ka- 
Etegoriami okrętów bojowych i pomocni 
Eczych, z wzajemnym stosunkiem elementów 
ztaktycznych w ogólnym tonażu okrętu wo- 
Ejennego, z siłami głównej artylerii pokła- 
=doweji z zasadami bombardowania. 

Omawiając pokrótce stan naszej mary- 


=brakiem funduszów na rozbudowę nasze] 
Efloty wojennej nie wytrzymuje krytyki. 
EWprowadzenie 5- procentowej dopłaty do 
Ewyrobów monopolowych przyniosłoby efekt 
=w postaci.. 50 milionów złotych rocznie, a 
zwięc sumy, za którą w ciągu parę lat moż- 
znaby stworzyć pewną realną siłę do obrony 
Enaszego wybrzeża i polskich szlaków meor- 
Eskich. 

3 W wypadku wprowadzenia takiej dopia- 
Ety, kieliszek wódki kosztowałby 21 groszy 
zamiast 20 groszy. Różnica więc byłaby mi- 
Enimalna, a suma powstała z tej dopłaty — 
=wcale nie bagatelna. 

Projekt ten (należałoby go przedstawić 
czynnikom kompetentnym) nagrodzony zo- 
stał przez kolejarzy hucznymi oklaskami 

Przy okazji warto stwierdzić, że samo 
zkoło 2 L. M. i K. kolejarzy złoży w ciągu 
Ebieżącego roku 6.000 zł na ścigacz „Pomo- 
Erze*. Ofiara ta stoi poza normalnymi opła- 
ztami do L. M i K, 


Nowoczesny wskaźnik 
poznawania charakterów. 


Określenia: „Powiedz mi co jesz, czym słę 
zzajmujesz w wolnych chwilach, na jakie 
Esztuki teatralne chodzisz, czy kochasz zwie- 
Erzęta?, wtedy ci powiem kim jesteś" stały 
Esię przy poznawaniu chrakterów nie wy- 
Sstarczające dla współczesnego obywatela, 


MMM falnostki "HORROR es (Reka Rąkuego 


Polski Gzerwony Krzyż czuwa! 


Kadry sióstr pogotowia sanitarnego przy 
bydgoskim oddziale P. C. K. powiększyły 
znowu swą liczbę, albowiem dria 20 bm. 


Także w tych dniach otrzymało świa- 
dectwa za ukończony kurs ratowniczo-sani- 
tarny 70 osób, przeznaczonych dla miasta 


zdało egzamin 31 kandydatek. Przygotowa-ļi wojska. 


nie teoretyczne trwało 4 miesiące, po któ- 
rym nastąpiła praktyka szpitalna. Delegat- 
ką okręgu na egzaminie była p. dr. Jachi- 
mowska z Torunia, a przewodniczącym ko- 
misji egzaminacyjnej p. dr Soboczyński. 

Egzamin zdały następujące panie: Bie- 
lawna Janina, Błażejewska Anna, Boninów- 
na Regina, Chełmińska Anna, Chudkiewi- 
tzówna Wiktoria, Dominowska Anna, Deli- 
kowa Stefania, Fedkówna Helena, Grochow- 
ska Łucja, Jaranowska Felicja, Jóżwiaków- 
na Franciszka, Kątowska Marta, Kosińska 
Hildegarda, Kulikówna Helena, Kuligowska 
Janina, Laffert Władysława, Łasianka Ur- 
szula, Matuszewska Halina, Matuszewicz 
Józefa, Michalska Janina, Oprychówna Ma- 
ria, Rafińska Zofia, Rahnówna Kazimiera, 
Staszewska Maria, Śpiewakowska Monika, 
Trzebiatowska Elżbieta, Waszkowiakówna 
Zofia, Wolszke Eugenia, Wiśniewska Kazi- 
miera, Ziółkowska Cecylia, Żuchowska Ja- 
dwiga. 


Kilka innych kursów, 


inuszą w gotowości bojowej. 


stem gotów, 
którzy mej 
musimy, że 
two na ofiarności publicznej. 


żych sum pieniężnych. 


Członków liczy oddział bydgoski przeszło 
2500. Wzywamy wszystkich do powiększe- 
nia szeregów członków Polskiego Czerwone- 


go Krzyża, 


Pomóżcie nam przez składki członkow- 


skie i drobne dary. 


Zgłoszenia należy kierować do oddziału 


P.-C. K., ul. Cieszkowskiego 11, tel. 1720. 


(n3773 


Z życia Ligi Morskiej i Kolonialnej kolejarzy. 


W ub. piątek zebrali się w sali ogniska 
KPW członkowie Ligi Morskiej i Kolonial- 
'nej koła 2 i 8, aby wysłuchać niezwykłe cie- 
kawego wykładu kmdr. ppor. w st. sp. Je 
rzego Kłosowskiego. Jako goście udział w 
zebraniu wzięli również pp. kpt. marynar- 
ki Mieszkowski, stały prelegent L. M. i K. 
kolejarzy, oraz nacz. warsztatów głównych 
PKP w Bydgoszczy inż. Rupiński. 


Wykładowca przedstawił zebranym obec- 


ną sytuację polityczną na morzach świata, 


stwierdzając, że istnieją trzy punkty zapal- 
ne: Ocean Spokojny, Morze Śródziemne i 
Morze Północne. Na tle tej sytuacji rozwi- 


nął prelegent niezwykłe ciekawie i barwnie 
preężność 'i siły poszczególnych mocarstw 


morskich i ich rywalizację w próbie opa- 
nowania mórz gospodarczo i zbrojnie. Ko- 


także kurs dla 
dzieci szkolnych już jest zaczęty, ponieważ 
teraz właśnie w chwilach tak niepewnych 
oddziały Polskiego Czerwonego Krzyża stać 
Służymy woj- 
sku i ludności cywilnej w myśł hasła: „Je- 
czuwam i służę wszystkim, 
omocy potrzebują. Pamiętać 
. C. K. opiera swe posłannic- 
Wyposażenie 
drużyn, sekcji i patroli w sprzęt, szkolenie 
zastępów sióstr i ratowników wymaga du- 


.gromną wrażliwością małych widzów, w 


najmłodszych widzów godne pochwały jest 


POP OPOYA O OO ZO Owy 


Z TEATRU MIEJSKIEGO wiadań. Lepiej zresztą pokazać młodzieży 
im. K. H. Rostworowskiego. bajkę, wypróbowaną co do swej atrakcyj- 


— 1 A ności na wielu pokoleniach, niż wystawiać 
„Ezerwony Kapfurek". 


jakieś sztuczydło silące się na oryginalność. 
Bajka w opracowaniu St. Drewicza, 


Mniemam, że dyrekcja naszego teatru, za- 
Reżyseria M. Domosławskiego. 


chęcona sukcesem „Czerwonego Kapturka“, 
w przyszłości wystawi jeszcze inne popular- 

„Rozmaicie bywa z przedstawieniami dla 
dzieci. Zdarza się, że teatr, licząc się z:0- 


ne bajki (np. „Kopciuszka“, „Jasia i Mał- 
gosię* itp.) Wiem od wielu starszych o- 


najmilsze spośród pierwszych wrażeń tea- 
tralnych. ż 


Drewicz tak opracował bajke, że dużą 
rolę w niej odgrywają Śpiew, muzyka i tań- 
ce. Sztuka posiada morał, lecz nie zawiera 
natrętnego moralizowania. Należałoby jed- 
nak skrócić dialogi, zwłaszcza w I akcie, 
Jak najmniej „gadaniny* to walna zaleta 
przedstawień dla dzieci. Zastrzeżenia bu- 
dzi także sposób wysławiania się Basi — 
jak na małą dziewczynkę mówi zbyt książ- 
kowo. 


pewnych okresach wystawia jakąś bajecz- 
kę lub komedyjkę bez zbytniej troskliwości 
o dobór sztuki i walory artystyczne insce- 
nizacji. Niech tam sobie aktorzy grają jak 
na próbie, niech dekoracje będą łataniną 
różnych starych rekwizytów! Przecież ci 
milusińscy tak czy tak się na tym nie po- 
znają! Oglądałem już przedstawienia dla 
młodzieży, skłecone w myśl powyższej „po- 
Jityki'* teatralnej. Z tym większą radością 
podkreślam, że premiera „Czerwonego Kap- 
turka“ o całe niebo odbiegła od przecięt- 
nego poziomu widowisk dla. dzieci. 


Przede wszystkim należy pogratulować 
p. SŁ Drewiczowi oryginalnego opracowa.- 
nia znanej bajki Grimma. Motyw główny 
wzbogacił historią. fabrykanta cudownych 
lalek i stworzył w ten sposób pole do po- 
pisu dla baletu. Z uwagi na psychologię 


To by były usterki premiery, które wy- 
dają się jednak nikłe wobec bardzo sta- 
rannej gry aktorów (z Kownacką, Drewiczem 
Sobctkowską i Edw. Kowalczykiem na cze- 
le), świetnych ewolucji bałetu i naprawdę 
bajkowych dekoracji. Przeradzka i Jędrze- 
jewski wyczarowali obrazy, że już dla nich 
'samych warto zobaczyć „Czerwony Kaptu 
rek“. Nie rozumiem tylko, dlaczego wilk 
miał paszczę aligatora. Przejaskrawienie 
tym bardziej dziwne, że reszta masek mia- 
ła charakier na wskroś realistyczny. 

Jan Piechocki. 


właśnie inscenizowanie znanego już rabia- 
cie tematu. Łatwiej zrozumieją malcy tok 
zdarzeń scenicznych, jeśli ujrzą w teatrze 
rzeczy znane z pierwszej lektury lub opo- 


sób, że inscenizację tych bajek uważają za“ 


czynnika społeczno-państwowego. Do zapy” 
tań tych nowoczesny obywatel dodać musi 
jeszcze jedno pytanie: „Czy kochasz bliźnich 
swych, czy odczuwasz troskę o los społeczeń” 
stwa na wypadek wojny i innych nie- 
szczęść?* słowem „czy jesteś lub pragniesz 
zostać członkiem Polskiego Czerwonego 
Krzyża?“ Jeśli tak — więc jesteś jednostką 
o wyższym i szerszym zasięgu myśli, idei 
i dążeń. 


zamachy samobójcze. 


Służąca 20-letnia Franciszka Kowalcówna, 
zatrudniona w jednym z hotełów bydgo- 
skich, targnęła się w ub. piątek na życie 
przez wypicie esencji octowej. Desperatkę 
przewieziono karetką Pogotowia Ratunko- 
wego do Szpitala Miejskiego. 

Przebywając u swej siostry w mieszkaniu 
przy ul. Hetmańskiej 5 w odwiedzinach, do- 
konał zamachu samobójczego zażywając 
trucizny bezrobotny Andrzej Połacki. Dzię- 
ki natychmiastowym zabiegom lekarskim 
udało go się przywrócić do życia. 

Z namowy pewnego mężczyzny zażyła 
trucizny 2%4-letnia kobieta lekkich obycza- 
jów Klara Libera (Zaścianek 4). Po udzie- 
leniu pomocy lekarskiej pozostawiono ją w 
domu. 


Uwaga, rzemieślnicy! 


W środę, dnia 26 kwietnia o godz. 20 od- 
będzie się w sali Resursy Kupieckiej roczne 
walne zebranie bydgoskiego koła Pomor- 
skiego Związku Rzemieślników Chrześcijan. 
Na porządku obrad między innymi: pożycz= 
ka obrony przeciwłotniczej oraz zbiórka 
nieużytków i odpadków. 

Z uwagi na nader ważny porządek obrad 
konieczny jest udział wszystkich rzemie* 
ślników bydgoskich. 

Rzemieślnicy, którzy jeszcze nie są człan= 
kami związku, mogą się na zebraniu zapi- 
sać. Uprasza się o punktualne przybycie, 
ponieważ — jeśli zebranie nie przeciągnie 
się zbyt długo — omówione zostaną także 
najnowsze przepisy podatkowe. 


zamiast nowego sztandaru 
ofiara na FON. 


Czwarta drużyna Starszych Harcerek im. 
Zamoyskich przy Rodzinie Kolejowej Koło 
Bydgoszcz-Dyrekcja subskrybuje 100 zł na 
Pożyczkę Lotniczą, ofiarując je jednocze- 
śnie wraz z proceniami na FON, odstępując 
na razie od zakupu i poświęcenia sztanda- 
ru, które miało się odbyć w kwietniu br 
z okazji 15-letniego istnienia drużyny. Z 
uwagi na obecne położenie i ofiarną posta- 
wę starszych harcerek wobec Ojczyzny, po- 
święcenie sztandaru zostało przesunięte na 
rok następny. 


Epilog włamania do skladu rzeźnickiego 


Przed Sądem Grodzkim stanęli pod 'za= 
rzutem kradzieży wędlin 37-letni Bernard 
Błażejewski (Szczecińska 10) i 40-letni Wła- 
dysław Czech (Wełniany. Rynek). Akt o 
skarżenia zarzucał im dokonanie włamania 
do składu *rzeźnickiego p, Leona Kwaska 
przy uł. Chocimskiej, skąd skradli wędli- 
ny wartości 600 zł. Oskarżeni nie przyzna- 
li się do winy. W wyniku postępowania 
dowodowego Błażejewski skazany został na 
6 miesiecy więzienia, a Władysław Czech z 
kraku dowodów winy uwolniony całkowicie 
od winy i kary. 


c» 

— Bezpłatny kurs początkowy jezyka 
francuskiego organizuje Dyrekcja Rządo- 
wych Kursów Francuskich w gimn. Koperni- 
ka, Zapisy przyjmuje jeszcze kancelaria 
codziennie od 6—8 wieczorem. (m3715 
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Przed kilku dniami donosiliśmy w paru 


słowach o poświęceniu nowej siedziby gim- powierzając 


nazjum PTS przy uł dr. Emiła Warmiń- 
skiego 13. Uroczystość ta, jako objaw roz- 
woju potrzebnej uczelni odbiła się głośnym 
echem zwłaszcza wśród rodziców, przed 
którymi stało widmo niemożności dania 
wykształcenia średniego swoim synom z 
powodu braku dostatecznej ilości gimna- 
zjów, uprawniających w przyszłości do stu- 
diów akademickich. | 

Dzisiaj troska ta 
należy do przeszłości. 
Powstałe przed dwo- 
ma laty nowe gimna- 
zjum rozwija się stale 
i uzyskanie przez nie 
pelnych praw publiez- 
nych wydaje się być 
kwestią najbliższego 
czasu. Dał temu wyraz 
p. wizytator Wesoło- 
wicz, stwierdzając pu- 
blicznie, że Kuratorium 
wystosowało już odpo- 
wiedni wniosek do Mi- 
nisterstwa WR. i OP. 

Przy okazji stwier- 
dzenia tego radosnego 
faktu warto pokrótce 
zapoznać się z historią 
tej uczelni. 

Był czas przed dwo- 
ma laty, kiedy dla 
150 uczniów, uprawnio- 
nych do wstąpienia 
do gimnazjum — za- 
brakło miejsca w ist- 
niejących dwóch zakła- 
dach. Rodzice tych 


uczniów nie załamali rąk. Zwołańo zebra- 
nie: publiczne i postanowiono znaleźć radę. 
Na drugim zebraniu powołano do życia Pol 


, Zarząd Polskiego Towarzystwa Szko! 
Siedzą (od lewej) pp,: P. Schubert — sekr. P. T S. (założ.) 
dyr. gimnazjum prof. Czesław Zgodziński, Fr. Raczyński, 
prezes (założ.), J. Kulok — skarbnik (założ ) 

wej) członkowie zarządu pp. Arendt, S. Grus, 


| 


r 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, wtorek, dnia 25 kwietnia 1939 r. 


Gimnazjum Polskiego Towarzystwa Szkolnego w Bydgoszczy 


kroczy ku coraz świetniejszej przyszłości. 


skie Towarzystwo Szkolne w Bydgoszczy, 
prace organizacyjne pp. Fr. 
Raczyńskiemu, Schubertowi, J. Kulokowi i 
komisarzowej Sikorskiej. Dużą pomocą wy- 
branym służyli pp. prof. Białecki i prof. 
Małecki. Potrzebnych funduszów dostar- 
czyli solidarnie rodzice uczniów. Tak zorga- 
nizowane wysiłki pozwoliły wkrótce pchnąć 
sprawę na realne tory. Ministerstwo nie 
stawiało przeszkód, postarano się o pomoce 


szkolne, wynajęto gmach b. Sem. Naucz. i 


Stoją (od le- 
M. Sikorska, 
L, Matuszewski. 


W pierwszym roku istnienia zaopatrzo- 
no szkołę w urządzenia dla 5-ciu klas, Wy- 
siłki zarządu Towarzystwa i pieniądze jego 
członków dały więc pożądane wyniki. 
Wszczęto starania o uzyskanie dla gimna- 
zjum praw publicznych, a równocześnie sta- 
rano się o przeniesienie uczelni do śródmie- 
ścią. 

W r. 1938/39 rozszerzano gimnazjum przez 
utworzenie klasy Ż-giej, a siedzibę uczelni 
po pomyślnym zakończeniu pertraktacyj z 
Schulvereinem już z własnymi urządzenia- 
mi przeniesiono do gmachu przy ul. War- 
mińskiego 13, gdzie dla gimnazjum otwie- 
rają się nowe możliwości świetnego rozwo- 
ju. Ukoronowaniem ich będzie błiskie już 
uzyskanie przez szkołę praw publicznych. 
Nie sposób pominąć tu zasług i życzliwości 
obecnego dyrektora zakładu p. prof. Zgo- 
dzińskiego, którego fachowemu kierownic- 
twu i wielkiemu doświadczeniu w znacz- 
nym stopniu zawdzięczać należy pierwszo- 
rzędną opinię, jaką gimnazjum cieszy się 
tak u władz szkolnych, jak i u zaintereso* 
wanego społęczeństwa. ` 

Grono pedasogiczne składa się z 14 osób 
o pełnych kwalifikacjach naukowych, gim- 
nazjum mieści się w śródmieściu. opłaty za 
nauke są bardzo przystępne, czas uzyskania 
praw publicznych krótki — oto są cztery 
główne czynniki, które złożyły się na zau- 
fanie zdobyte dla gimnazjum przez wspólne 
wysiłki i rzetelną pracę. 

Ruchliwemu zarządowi, w skład którego 
wchodzą pp. Fr. Raczyński — prezes, P. 
Schubert — sekr. J. Kulok — skarbn., 
burm, S. Grus, T. Arendt, komisarzowa Si 
korska i L. Matuszewski — ezłonkowie za- 
rządu — życzyć należy, aby powiodło sie 
urzeczywistnienie nastepnego i ostatniego 


dnia 3 września 1937 nastąpiło otwarcie ro- | zamierzenia — pobudowanie nowego, wspa- 


ku szkolnego. Na 
stanął p. dyr. Korzeniewski. 


czele zespołu uczącego | niałego gmachu. 


(ek), 


WMO 
Solska jest prawdziwa oazą —mofności... 


„Nasza postawa jest mocna i wojny się nie boimy I 


Podniosła akademia Polskiego Związku Zachodniego w Teatrze Miejskim. 


Krytyczne chwile jakie nadal przeży- 
wamy wymagają ogromnej czujności i o- 
fiarności, Możemy jednak być spokojni 
bo przeprowadzona mobilizacja serc pól 
skich wobec grożącego nam niebezpieczeń- 
stwa trwa w dalszym ciągu. Społeczeń- 
stwo bydgoskie, które tak pięknie į potę- 
żnie manifestowało przed kilku tygodnia- 
mi swe uczucia patriotyczne i swą goto- 
wość do największych ofiar, tak, że żywio- 
łową tą manifestacją zaniepokoiła się pra- 
sa niemiecka, i nadal zachowuje mocną i 
zdecydowaną postawą. 

Każdy apel ruchliwego zarządu Polskie- 
go Związku Zachodniego znajduje we 
wszystkich kołach społeczeństwa żywy i 
głęboki oddźwięk. Urządzona we wczoraj- 
szą niedzielę w południe z okazji „Tygo- 
dnia Polskiego Związku Zachodniego" a- 
kademia w Teatrze Miejskim, również cie- 
szyła się powodzeniem. Z przedstawicieli 
władz przybyli na akademię p. starosta 
Suski z małżonka, p. radca Mencel w za- 
stępstwie prezydenta miasta, p. wiceprezes 
Sądu Okr. dr Piziewicz, naczelnik Sądu 
Grodzkiego Taczak i prokurator Masojada. 

Scena“ Teatru Miejskiego pięknie była 
udekorowana zielenią i flagami o barwach 
narodowych, na tle których widniały por- 
trety Prezydenta Rzeczypospolitej; Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza i śp. Marszałka 
Piłsudskiego. Pełne akcentów patriotycz- 
nych, podniosłe przemówienia wygłosili 
prezes Polskiego Związku Zachodniego Pp. 
sędzia Kulesza i p. senator Jan Dębski, 
Pierwszy przemówił p. sędzia Kulesza, 
który nasamprzód uczcił pamięć zmarłego 
przywódcy ludu polskiego w Niemczech. 
Nast. p. Kulesza przypomniał słowa wypowie- 
dziane przez niego przed rokiem o niebez- 
pieczeństwie niemieckim, przy czym prée- 
widywania jego, co do stworzenia przez 
Hitlera „Mitteleuropy” okazały się słuszne. 
Moloch niemiecki — mówił — wypuścił 
swe macki na naszą północ i południe, lecz 
taktyka zastraszania, święcąca do niedaw- 
na triumfy wśród tych, których straszyć 
było można, załamała się na Polsce. 

Z przyzwyczajenia do łatwych sukce- 
sów nie obliczóno jednego, a mianowicie, 
że czyjeś zamierzenia zaborcze lub objawy 
zachłanności wykrzesać mogą z duszy na- 
rodu nieprawdopodobne zapasy energii 
psychicznej i okazać jego moc innym nie- 
znaną. 

W ogniu walki moralnej, walki ner- 
wów, widać „dopiero wartość obywateli, 
jak wartość żołnierza okazuje się dopiero 
w ogniu samolotów, bomb i gazów bojo- 
wych. Nauczyliśmy się jakże szybko my- 
śleć o sobie, ale i działać w obronie wla- 
snego interesu, a przede wszystkim pow- 
ziąć decyzję działąnia. 

Nasza postawa więc okazała się dosta- 


tecznie mocna. Wrazie potrzeby” będzie 
ona jeszcze mocniejsza, bo naród polski 
wie, że jeśli mogą mieć okresy przerw i 
spoczynku armie, spotykające się na pla- 
cu bitwy, to nie może ich mieć naród, któ- 
ry strzeże swego dziedzictwa. Cheemy żyć 
i pracować spokojnie. Nie damy jednak 
nikomu uśpić swojej czujności pięknymi 
i wzniosłymi sielankami o pokojowej 
współpracy, gdy zamiast muzyki słychać 
chrzest broni i tupot żołnierza. 

Następnie mówca przedstawił liczne do- 
wody fałszowania rzeczywistości przez 
niemieckich uczonych i statystyki nie- 
mieckiej. Tak np. minister Frick podał, że 
w Rzeszy mieszka tylko 113.000 Polaków, 
podczas gdy rzeczywista liczba wynosi 
1.700.000. I poruszając sprawę mniejszości 
narodowych po tej i tamtej stronie prezes 
Kulesza zaznaczył, że gdy Polacy w Niem- 
czech walczą o uzyskanie minimum praw, 


Niemcy w Polśce walczą z „utrzymanie | 
Tej nierówności 
celów walki nieda się utrzymać na dłuż- 


maksymum przywilejow. 


torską wygłoszone przemówienie patrio= 


tyczne sen. Dębskiego kilkakrotnie przery= 
wano oklask. Mówca stwierdził na wstępie 
bezeenną wartość ziem zachodnich dła 
państwa polskiego. nie dlatego, że stano. 
wią one 12 procent całego terenu Rzeczy- 


pospolitej i 15 procent ogółu ludności, lecz. 


przede wszystkim ze względu na jakość e- 
łementu polskiego, tutejszego ducha pol- 
skiego i kultury materialnej. -Tu na tych 
ziemiach legitymować się możemy naszą 
wielką przeszłością. i wspaniałą kulturą, 
Byliśmy tu od wieków i pozostaniemy a 
właściwie do Łaby sięgała Polska i tam 
winny być nasze granice. Jeżeli powstał 
Polski Zw. Zach. to głównie dlatego, aże- 
by uprzytomnić wszystkim wielką war= 
tość tych ziem, że każdy zagon jest nam 
drogi i że ta granica jest nienaruszalna, 
a dalej, ażeby przypomnieć, że za naszy% 
mi granicami jest zwarta ludność polska 
skazan na zagładę, której trzeba pomóc 
moralnie i materialnie. W każdej dziedzi« 
nie widać potworne nierówności na ko~: 
rzyść Niemców, bo w stosunku do systemu 
stosowanego w państwie totalnym, Polską 
jest prawdziwą oazą wolności. 

Polski naród, który tak dużo wycierpiał 
w niewoli, kocha wolność jak może żaden 
inny naród na świecie. I dlatego bronić 
będziemy naszej niepodległości zaciekle, bo 
jesteśmy młodym narodem. Wejny się 
nie boimy!!! 


różnymi legendami niemieckimi, mówca 
zakończył swe porywające przemówienie 
słowami „Jeżeli będzie trzeba pójdziemy 


na wojnę z płomienną wiarą w to, że bez- 
litosny miecz polski będzie narzędziemi 
boskiej sprawiedliwości i pójdziemy w 
tym przekonaniu, że zwycięstwo będzie na- 
sze!“ Po tych słowach zerwała się burza 
oklasków. 

Na dalszy program podniosłej akademii 
złożyły się występ chóru kolejowego „Ha» 
sło“, który pod batutą p. dyr. Wittstocka 
odśpiewał trzy pieśni patriotyczne, „odczy- 
tanie kilku fragmentów z „Krzyżaków* 
przez artystę Barde a na zakończenie ode- 
grała orkiestra kolejarzy F. P. T. K. wią- 
zankę pieśni żołnierskich. 


a © 7), 


Znaczek pocztowy przyczyną procesii 
sądowego. 


Pragnąc zaoszczędzić sobie 25 groszy ro” 
botnik Jan Grenda z Solca Kujawskiego na- 
lepił na list używany już znaczek pocztowy 
z którego wytarł stempel. Zwrócił na to u- 
wagę urzędnik pocztowy i skutki dla wysy- 
lającego list były bardzo przykre. Przepro- 
wadzono dochodzenia policyjne i sprawa o- 
parła się o sąd. W piątek Grenda odpowia- 


dał za to przed Sądem Grodzkim w Bydgo- 


$zczy, który skazał go za ten „żart“ na je- 
den tydzień aresztu z zawieszeniem wvko- 
nanidkary na przeciąg dwóch lat<j ponosze- 
nie kosztów sądowych. Drobna oszczędność 
okazała się jednak bardzo kosztowną. 


Rozprawiając się jeszcze z 


szą metę. Zapowiadająe dalszą nieubłaga- 
ną walkę P. Zw. Zach. i narodu polskiego 
z przerostami obcego elementu niemieckie- 
go p. sędzia Kulesza pod koniec swego 
przemówienia wyraził wiarę w -bliskie 
zwycięstwo prawdy i sprawiedliwości, bo 
naród polski spełni swą misję i wszyscy 
Polacy będący poza granicą dzisiejszą 
znajdą się w granicach jutrzejszej większej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Po wzniesieniu 
okrzyków na cześć Polski, Prezvdenta Mo- 
ścieckiego i Marszałka Śmigłego-Rydza, or- 
kiestra kolejarzy Fr. P. T. K. odegrała 
hymn narodowy. 

Przed następnym przemówieniem p. 8e- 
natora Dębskiego, artysta Teatru Miej- 
skiego p. Barda zarecytował hymn Mazu- 
rów i Warmiaków. Z wielką swadą ora- 


Nieszczęśliwe wypadki. 


szkolna 8) najechany został w plantach nad 
starym kanałem przez pewnego rowerzystę, 
wskutek czego doznał złamania podudzia. 
Na ul. Poznańskiej najcchany został przez 
auto jadąc rowerem 33-letni ślusarz Stani- 
sław Cielęcki (ul. Jackowskiego). Kierow- 
ca auta zbiegł, a Cielęckiego, dotkliwie po- 
kaleczonego, przewieziono do szpitala. 


Dokumentów wojskowych nie wolno 
wywozić za granicę. 


Ministerium spraw wewnętrznych wyda: 
ło okólnik, określający wykonanie rozpo- 


Czteroletni svnek p. Leona Janki (Staro- 


"Piękny przebieg uroczystości 
harcerskiej „powitanie wiosny“. 


Rewia tężyzny naszej młodzieży na Placu Wolności. 


(ek) O wiosnę pytać nie trzeba kalendarza 
i nie trzeba spoglądać ku niebu, często je- 
szcze przysłoniętemu ciężkimi chmurami 
(jak to było wczorajszej niedzieli). Wio- 
sna już jest z całą pewnością. Bo oto har- 
cerze uroczyście i oficjalnie wyszli na har- 
ce i niemniej uroczyście i oficjalnie powi- 
tali wiosnę, i 

Tradyceyjnym i przykładnym zwyczajem 
harcerki i harcerze rozpoczęli uroczystość 
wysłuchaniem. mszy św., odprawionej przez 
kapelana ośrodka bydgoskiego i pokrzepie- 
niem swych dusz słowami kazania ks. ka- 
pelana Raitera. Po mszy św. delegacje 
drużyn żeńskich i męskich złożyły wieniec 
na grobie Nieznanego Powstańca Wilkp., 
po czym drużyny i gromady poczęły przy- 
gotowywać się do defilady. 

Tymczasem na pl. Wolności i wzdłuż 
ul. Gdańskiej zgromadziły się tysięczne 
tłumy miłującego swą i ojczyzny „przy- 
szłość' społeczeństwa bydgoskiego. 
Zgromadzili się również przedstawiciele 
władz państwowych, wojskowych, miej- 
skich, sądowvch, harcerskich, organizaeyj 
wojskowych i społecznych z pp. wicestaro- 
stą mgr. Nowakowskim, pułk. Heilman- 
Rawiczem, przewodn. Zarz. Obw. Z. H P. 
wieeprezydentem miasta Śpikowskim, pro- 
kuratorem S. O. Łukawskim, komdt. PP. 
mgr. Kowalskim, kier. Obw. K. P. H. dr. 
Chmielarskim i komdt. harcerek Burską 
na czela. 


O godz. 12.15 ukazało się czoło pochodu. 
Otwierała go siłna orkiestra wojskowa. 
Defiladę prowadził komendant harcerzy, 
dyr. Matuszewski w towarzystwie hufeo- 
wej gmr. Szerbertówny i hufcowego Pola- 
Szyka. Przed przyjmującymi defiladę wła- 
dzami i publicznością przedefilowały sza- 
re szeregi, maszerujących  rozstrzelonymi 
czwórkami, karnych, świetnie prezentują- 
cych się harcerek 1 harcerzy, Ogółem w 
defiładzie udział wzięło kilkaset młodzie- 
ży żeńskiej, zgrupowanej w kilkunastu 
drużynach i gromadach oraz 29 drużyn i 
7 gromad męskich w ogólnej ilości ponad 
1000 harcerzy. 


Wszystkie bez wyjątku jednostki prze- 
szły nadzwyczaj sprawnie, szczególnie 
dziarsko jednak przedefilowały „12“, „18% 
i drużyny Szkół średnich. Otrzymały za to 
tzęsiste oklaski zgromadzonej publiczności. 


Po południu drużyny wyszły na ćwicze- 
nia polowe. Przeprowadzono ćwiczenia 
łączności, sanitarnę, służby gończej, mel- 
dunkowej, pogotowia itp., a wieczorem w 
lesie gdańskim za boiskiem Szkoły Pod- 
chorążych odbyło się „ognisko“. Poza zwy- 
kłym programem ogniska, składającym się 
z gier ruchowych i pieśni harcerskich, sze- 
reg młodych harcerzy „swłożyło uroczyste 
przyrzeczenie harcerskie, Ognisko zorgani- 
zowała 8 drużyna skautów im. Wi. Jagiełły 
przy Rodzinie F. P. T. K. 


rządzenia wykonawczego do ustawy o po- 
wszechnym obowiązku wojskowym. W myśl 
tej ustawy ogłoszonej w „Dzienniku Ustaw* 
R. P. z dnia 17 marca br., wyjeżdżający za 
granicę, lub na teren W. M. Gdańska, na 


dokumentów, stwierdzających wykonanie 
powszechnego obowiązku wojskowego (za- 
świadczenie o rejstracji, dokumenty poboro- 
we lub wojskowe). Dokumenty te należy 
przed wyjazdem za granicę złożyć u właści. 
wego komendanta rejonu uzupełnień, któ- 
ry zwróci je po powrocie z zagranicy. Ko- 
mendant wydaje zaświadczenie, które nale- 
ży przedstawić kontroli granicznej. Wyjeż» 
dżający za granicę bez zaświadczeń ko- 
mendanta rejonu uzupełnień, nie będą prze- 
puszczani. Przepisy te dotyczą również przes 
kraczających granicę na podstawie wszel- 
kich dokumentów poza paszportami zagra- 
nicznymi, wydanymi w kraju. 
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— Szybownictwo. Lotnictwo jest wyra- 
zem siły, hartu i woli, jest szkołą energii, 
szkołą twórczego i radosnego wysiłku naj- 
większych źródeł wartości człowieka. Wiel- 
ka mocarstwowa Polska musi mieć silne 
lotnictwo; duże znaczenie lotnictwa dla o- 
gólnego rozwoju państwa i dla zapewnie- 
nia jego bezpieczeństwa jest niezaprzeczał- 
ne. Bydgoski obwód miejski LOPP prowa- 
dzi Szkołę Szybowcową LOPP w Fordonie 
i już w dniu 3 maja br. nastąpi otwarcie 
pierwszego kursu. A więc wkrótce, bo już 
3 maja br. rozpoczną się loty dla miłośników 
przyjemnego sportu lotniczego. Wszelkich 
informacyj udzieła oraz zgłoszenia na kurs 
przyjmuje sekretariat bvdgoskiego obwodu 
miejskiego LOPP, Długa 52 (tel. 36-70) co- 
dzjennie w godz. od 8—13 i od 17—19. Kan- 
dydaci na pilotów oraz amatorzy sportu 
lotniczego zgłaszajcie się do bydgoskiej 
Szkoły Szybowcowej LOPP w Fordonie 


pobyt stały lub czasowy, nie mogą wywozić - 
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Stan wody w Wiśle z dnia 22 1V. 1939 r. 
Kraków — 2.83, (2.81), Zawichost +- 1.60, (1.63) 
Warszawa + 1.20, (1.22), Płock + 1.09, (111) 
Toruń -- 1.86, (1.40, Fordon -- 1.44, (1.48), Z 
Chełmno + 1.25, (1.32), Grudziądz-|- 1.50, (1.58), Æ 
Korzeniewo +- 1.66, (1.76), Pieklo-- 0.94, (1.04). Ē 
Tezew 4- 1.08, (1.17), Einlage +- 2.40, (2.38), Z 
Schievenhorst -}- 2.60, (2.56). = 
(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wo-E 
dy z dnia poprzedniego). 


BYDGOSKA GIELDA 


i n), W dniu 23 kwietnia odbył się zapo- 
wiedziany zjazd delegatów placówek Związ- 
ku Powstańców i Wojaków okręgu bydgo- 


ZBOŻOWO.TOWAROWA CA Zjazd GR aoan w Bydgoszczy 

3 arządy wszystkich 12 placówek z powiatu 

Notowano za 100 kg, z dnia 22. IV. 1939 r ydgoskiego i 5 placówek z samej Byd- 
Zboża oszczy — wraz z orkiestrą „Macierzy“. Do 


Pszenica 20,50—21.00, Zyto 15.15—15,40. Jęczmień browa 
rowy 00,00—00,00, jęczmień 673—678 gl 19,10—19,40, jęcz A ą 
644—650 git 13,65—18,90. Owies 16,25—16,50. jazdowe asystowały b. wojakom poczty 


Przetwory młynarskie. Z sztandarowe bractwa kurkowego, hallerczy- 
Mąka pszenna wyciągowa 0—30% wł. w. 41.00—42,00, mąka z KÓW, rezerwistów, ochotników i straży ko- 
prenna gat s Ś5% wł. w. dO ODA 00: maka pszenna Š lejowej. Okolicznościowe, patriotyczne ka- 
—50/ wł. worek .00—38,00, mąka pszenna = mni zV: i 1 s zp ch a 
gatunek LA O—69% wł” wok 8450-3550, moka Pszenna = IO wygłosił kapelan okręgow y powstań- 
gatunek I] 35—65%, wł. worek 30,00-31,00, mąka pszenna z CÓW — ks. proboszcz Skonieczny. Obrady 
gaoil mae So 100. 00500,00; mąka pszenna kaganek E delegatów (delegatami byli w myśl statutu 
i 65% wł. w. 00,00—00.00 mąka pszenna gatunek Z prezes. eekr: i sk i żdej 
1U60—65%, wł. w. 06.00-00.00, mąka spał R gat, Il! 65—700/, Z Prezes, sekretarz i skarbnik każdej placów- 
wł. w. 00,00--00,00 mąka pszenna rasowa 0—950, wł, w. = Kl, bez wzgledu na ilość członków) rozpoczę- 
BOGA. maka pszenna śrutowa ryk? oe pop). = ły się po południu w Resursie Kupieckiej. 
,00—00,00, mąka żytnia wyciągowa ga! wi. w: 0 is ; S ; leż 
00,00—00,00: mąka żytnia gat. Ta 0—55%, wł. w. 25.00—26,5 Władzę wojskową, reprezentował ACAR 
malg żytnia gazowa 0 950), 20.502100. maka żytnia srutowa dzie p. ma jr Sokołowski, zarząd związko- 
cksvort (2.5%, popiołu), 00,.00—00.00. mąka żytnia 70% ek- = wy — generalny sekretarz, mgr. Ziółkowski 
sport (dlą W. M,Gdańska). 24,00—24 50; Otreby pszenne miał PE ATI EE s REE SKI 
kie stard, 13.751425. Oleęby pozon. średnie 18.50-14.00. E 7 Torunia, który objął z urzędu przewodni- 
Otręby p:zenn. grube 14.25—14 75, Otreby żvtnie z przemiału Z CtWo walnego zebrania, 
; , Gości serdecznie przywitał pełniący obo- 
wiązki prezesa II wiceprezes p. budowniczy 
Woźniak, zawiadamiając delegatów, że 


kościoła św. Trójcy na nabożeństwo przed- 


stand. 12,50-12.75, Otręby jęcz. 13,25—13.75; Kasza ięczm 
AC wł w.31,00—=—32,00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 
2,00-—33,00, kasza ięczmienna perłowa wł. w 42.50—43,0 


Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in 


Groch polny 24.00—26,.00 Groch Wiktoria  30,00—34,00 
Groch zielony (Folger) 25,00—27,00, Wyka jara 23,50—-24,50 
teluszka 24,50-—25,50 Łubin żółty 13,00 =13,50 Łubin niebie- Z 
skt 12,00 — 12, 0. Seradela 21,00—28,00, Rzepak jary b. w. 47.00- = 
45.00 zepak ozimy bez worka 52,00 —53,00, Rzepik ozimy Z 
bez worka 46,00—47.00, Siemię Iniane 61,00-63,00 Mak nie- 
bieski 90,00--93,00, Gorczvca 53,00 —57,00, Koniczyna czerw, Z 
her kan. oczyst, 97%, 120,00—180,00 Koniczyna surowa bez Æ 


| 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 25 Kwietnia 1939 r. 


Zw. Powstańców i Wojaków na Pomorzu 


ma rozdrožuz. 


Pod płaszczykiem „konsolidacji“ przeprowadza się 
likwidację zasłużonej organizacji. 


ciepłe życzenia z okazji zjazdu nadesłali: 
p. generał Grzmot-Skotnicki i p. starosta 
Suski. Przy składaniu życzeń p. Pałaszew- 
ski — prezes chorągwi pomorskiej Zw. 
Hałllerczyków serdecznie zapraszał brać wo- 
jacką do udziału w uroczystościach 20-le- 
cia powrotu Armii Błękitnej z Francji do 
Polski. , 
NIE WESOŁA NOWINA: 
Związek Powstańców i Wojaków na Pomo- 
rzu przed likwidacją!!! 

Obejmując przewodnictwo p. Ziółkowski 
w imieniu prezesa związkowego p. szambe- 
łana Prądzyńskiego oświadczył co nastę- 
puje: 

Przed rozłamem w r. 1931 związek liczył 
na Pomorzu 43.000 członków. Po przefor- 
sowaniu nowego statutu i odebraniu związ- 
kowi młodzieży, którą wcielono do „Strzel- 
ca“ — wiele kół się oderwało, tak, że liczba 
członków związku stopniała do 12 tysięcy, 
Związek ledwie wegetował. Trzeba było 
szukać sposobów ożywienia jego działalno- 
ści. Z kół filomatów pomorskich wyszedł 
projekt zjednoczenia wszystkich edłamów 
w nowym związku niepodległościowców po- 


© MER I ORK ODB DOE O BP I 
15 laf pracy dla narodowej kultury śpiewaczej. 


bd p e . [4 © ég 
ogr. kanianki 70,00,—80.00, Koniczyna biała bez kan, o czyst Z 
97% 300.00—325,00, Koniczyna biała surowa 215.00— 265,0, Z 
Koniczyna szwedzka 180,00 200,00, Koniczyna żółta odłusz 
ozona 65,00—75,00, Przelot 80,00—100,00- Raigras angielski ° 99 e 


123,00—135,00. Tvmotka czyszczona 40,00 — 45.00. 
Artykuły pastewne i inne. 
Iniany 25,25—25,75, makuch rzepakowy 


= 
= 
= 


(ek). Okres piętnastoletniej pracy to w 


Makuch 14,00 — i s i ji i + 
14,50. makuch słonecznikowy 40/425,, 00,00—00.00, śrut soja życiu organizacji bytującej w normalnych 


00,90—00,00, ziemniaki pom. 0,00—0,00, ziem niakinadnoteckie > warunkach — okres niezbyt długi. Inaczej 
lagi ladalna ea piatki zldaniaczane Od00z 00,00 E OCENIAĆ trzeba taki okres, jeżeli organizacja 
wytłoki buraczane suszone 0,00—0,00, słoma żytnia luzem Enatrafia w swym rozwoju na przeszkody 
3.00—3,50. słoma żytnia prasowana 3,50—4,00, siano nad- zwynikające nie tylko z warunków lokal- 
uprana 6,00-6,60, siaao nadnoleckię prasowaneżnycj, ale niejednokrotnie stawianych i 
Eprzez ludzi nie chcących lub nie mogących 
Ezrozumieć potrzeby kultywowania muzyki 
z wokalnej i jej wartości, 
W takich warunkach okres ten ma zna- 
Eczenie szczególnie wielkie i w takich wa- 
zrunkach uznanie, które zdobyło sobie Tow. 
EŚpiewu „św. Cecylia“ — Bydgoszcz — Czyż- 
E kówko* nie tylko wśród społeczeństwa byd- 
ý i 5 r Egoskiego, ale i w świecie krytyki muzycznej 
A w premiowaniu. brały udział książecz- uznać należv za bardzo zasłużone. 
ki, na które wniesiono wszystkie wkładki £ Towarzystwo zawiązało się 30 marca 
za ubiegły kwartał w terminie do dnia 2 51924 i pierwotnie przyjęło nazwę „Arion“, 
kwietnia 1939 r. EPrezesem został p. Kriese. „Arion“ kultywo- 
Premie po zł 1.000 padły na nr nr: Ewał zrazu tylko śpiew kościelny, upiększa- 
339026 351688 364101 374087 391325. zjąc nim nabożeństwa w bardzo ubogim 
1 =wówczas kościółku szwederowskim. Chó- 
l Premie po zł 500 padły na nr nr: 3007162 rem dyrygował p. Lisewski. Z kolei preze- 
301747 302502 306470 318250 320503 3243153 gyrą przechodziła do rąk pp. Hinza, Szy- 


Promiowane książeczki PKO. 


Dnia 20 kwietnia 1939 r. odbyło się w 
PKO dziesiąte publiczne premiowanie 
książeczek oszczędnościowych premiowa- 
nych serii IV. 


331730 335055 336745 344454 348762 3528265 mańskiego, a wreszcie do p. Szyperskiego, 
356265 357126 364160 365347 367743 371925 który dzierży ją po dzień dzisiejszy -ty 


280906 386242, 


„. Premie po zł 250 padły na nr nr: 
300872 303378 304832 307772 307827 
811924 313859 314888 315569 316468 
321389 321641 323024 323053 323445 
329217 329278 332285 339200 342727 
350268 352589 354466 355095 356911 
308408 358548 361482 361527 364800 
368957 370868 374178 374931 374963 
316714 377074 377591 379511 379877 
380782 384197 385377 „386195 386887 
387935 388262 389946 390705 391684 


Zrok), W r. 1929 chór zmienił nazwę na 
3007375»Chór św. Cecylii" i do swego programu 
3101535 włączył również śpiew świecki (głównie u- 
317059Etwory kompozytorów polskich). W r. 1937 
326157 chór zakwalifikowany został do kat. I. 
344407 E Szczególnie ciężkim dla Towarzystwa był 
3579%8zr0k 1932. Pokonano jednak szczęśliwie 
365184 z wszystkie przeszkody, zwolennicy pieśni po- 
375681 gczęli grupować się do koła chóru coraz gę- 
38077gzŚciej i dziś „św. Cecylia“ ma prawo obywa- 
3873867ztelstwa nie tylko na Czyżkówku ale i w 
393062 = Śródmieściu i poza Bydgoszczą. Pod wy- 
394501 395785 397242. ztrawnym, fachowym kierownictwem arty- 

y zstycznym p. prof. Alfonsa Röslera Tow. u- 

Poza tvm padło 210 premii po zł 100.  Zczestniczy w najpoważniejszych imprezach 

| Po raz drugi padłv premie na następu-5kulturalnych. Chór zdobywa zasłużone lau- 

jące książeczki: zł 250 na nr nr: 300737Ery, nagrody, uznanie i oklaski w konkur- 
817059 344407; z maan " 


zł 100 na nr nr: 317201 322709 327028 
227155 361565 365537 377037 398021. 


Ogółem padło premii 500 na łączną 
kwotę zł 52.500. O wylosowanych premiach 
właściciele książeczek: są powiadomieni li- 
stownie. 


Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów o0- 
szczędnościowych premiowanych serii IV 


jest stały wzrost liczby premii w miarę PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


wzrastania wkładów na książeczce, przy 
czym po otrzymaniu premii książeczki nie 
tracą swej wartości, lecz nadal biorą u- 
dział w następnych premiowaniach pod 
warunkiem regularnego opłacania dal- 
szych wkładek. 

Książeczki serii IV, na które padły pre- 
mie w poprzednich premiowaniach, do- 
tychczas nie podjęte: 

Zł 1.000 na nr 33236. 

Zł 250 na nr 337038. 


Zł 100 na nr nr: 313826 320838 334869 
340210 354352 359082 364146 365416 370932 
384511. 


nna C Y Jana 


$tronnictwo Ptacu 


KOŁO WILCZAK-OKOLE. Zebranie ple- 
narne w środę 26 bm. o godz. 19 w lokalu 
Sokoła V, ul. Miedza 4 (dawniejszy dom ka- 
tolieki św. Trójcy), na które zaprasza rów- 
nie sympatyków. Tematem obrad ważne 
sprawy. Referat wygłosi radny Konarski. 
O liczny udział prosi Zarząd. 


Sprawy sokole 


SOKÓŁ IV BIELAWY. Dziś, w ponie- 
działek o godz. 19 w sali gimn. przy ul. Ko- 
narskiego lustracja techniczna. 


6,30: Pieśń „Kiedy rańne wstają zorze”. 
6,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dziennik 
poranny. 7,15: Płyty. 8,00: Audycja dla szkół. 
11,00: Audycja dla szkół. 11,15: Płyty. 11,57: 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: 
Audycja południowa. 45,00: „Historia o Ja- 
siu, Kasi i o małej Tuzince* — pogadanka 
dla młodzieży. 15,15: Skrzynka ogólna. 25,30: 
Muzyka obiadowa (z Wilna). 16,00: Dzien- 
nik popołudniowy. 16,08: Wiadomości go- 
spodarcze. 16,20: Przegląd aktuałności fi- 
nansowo-gospodarczych. 16,30: Pieśni poszu- 
kiwaczy złota (z Krakowa). 16,50: „Żołnierze 
walczą z nędzą — felieton. 17,05: Ryszard 
Strauss: Sonata F-dur op. 6. 17,30: „Z pie- 
śnią po kraju”. 17,55: Linia kolejowa Śląsk- 
Wołyń — pogad. 18,05: Płyty. 18,30: Audycja. 
dla robotników. 19,80: „Pod polską bande- 
ra” — koncert rozrywkowy. 20,00: Audycja. 
dla wsi 20,15: Koncert rozrywkowy (dalszy 
ciag). 20,35: Audycje informacyjne. 24,00: 
Koncert Tow, Miłośników Dawnej Muzyki. 
22,00: Wiedza i książka: Uczeni polscy o 
religiach Wschodu — odczyt. 22,45: Repor- 
taże z baletów * „W. Hadesie i Elizjum*. 
22,55: Przegląd prasy. 23,00: Ostatnie wia- 
domtości dziennika wieczornego, komunikat 
meteorologiczny. 23,05: Wiadomości z Polski 
w języku niemieckim. 


sach Śpiewaczych, na akademiach urządza. 
nych w dniach świąt państwowych i naro- 
dowych, z wielkim powodzeniem uczestni- 
czy w koncertach popularnych i religij- 
nych, organizowanych przez Miejskie Kon- 
serwatorium Muzyczne i Bydg. Tow. Mu- 
zyczne, a na fali radiowej dociera nawet da- 
leko poza granice kraju. 

Jubileuszowe zebranie Tow. Śpiewu „Św. 
Cecylia“ odbyło się w niedzielę, dnia 23 
kwietnia w sali p. Glanv przy ul. Grun- 
waldzkiej. Zebranie zagaił prezes Towarzy- 
sstwa p. Szyperski witając prezesa Okręgu 
p. dr. P. Chojnackieeo i wiceprezesa p. Fur- 
manowicza. poczym na przewodniczącego 
poprosił wybitnego działacza na niwie mu- 
zycznej p. dr. Chojnackieso. który ze zwy- 
kłą sprawnością poprowadził zebranie, Zło: 
żyły się na nie wvstępy chóru mieszanego, 
dekiamacje pp. Niemczykównej i Sickier- 
kowskiej, odczytanie przez sekr. p. Czernia- 
ka historii Tow., wręczenie dvplomów za- 
sługi pp. Leonowi Płaczkowi, Zofii Andzie- 
wiczównej (za 15-letnią przynależność) i 
prezesowi Klemensowi Szyperskiemu (za 
wybitne zasługi). Jubileuszowe życzenia 
Towarzystwa złożył prezes okregu bydgo- 
skiego i liczni delegaci hratnich towarzystw 
oraz  Bvdg. Konserwatorium Muzyczne. 
Przemówił również żvczliwy i ofiarny dy- 
rygent chóru p. prof. Rösler oraz wzruszony 
dowodami uznania i zaufania prezes Tow. 
p. Szyperski. 

Po zebraniu członkowie chóru i ich go- 
ście oddali się skromnym tańcom, kończąc 
w ten sposób pierwszy piętnastoletni okres 
służby dla polskiej kultury śpiewaczej. 


Przy okazji warto zaznaczyć, że w dniu 
jubileuszu członkowie Tow. złożyli 110 zł na 
cele kościoła parafialnego w Czyżkówku, a 
w ciągu 15 lat swego istnienia Towarzystwo 
nieraz składało poważne ofiary w gotówce 
na budowę kościoła. 


Wiorek, 25 kwietnia 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA, 


| 6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza“. 10,00: 


Płyty. 10,55: Program na jutro. 11,15: Płyty. 


13,00: Płyty. 13,50: Wiadomości z Pomorza.5 


15,15: Ciekawe przygody Krzysztofa Arci- 
szewskiego — audycja dla dzieci. 18,05: Po- 
gadanka społeczna. 18,10: Mistrzowskie dia- 
logi — dialog z „Męża i żony“ A. hr. Fre- 
dry. 18,25: Wiadomości sportowe z Pomorza. 


20,10: Rozmowa z rolnikami. 22,60: Transm. 


apelu poległych pułku „Dzieci bydgoskich". 
22,55: Aktualności. 23,05: Zakończenie pro- 
gramu. 

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA, 


8,10: Program na. dzisiaj, 8,15: Płyty. 8,55: 


Pogawędka dła kobiet. 11,15: Płyty. 14,00: 
Przegląd giełdowy i notowania rzeźni miej- 
skiej. 14,12: Płyty. 14,55: Wiadomości bieżą- 
ce. 15,15: Rozmaitości. 18,05: Płyty. 18,25: 
Wiadomości sportowe lokalne. 20,00: Poga- 
danka rolnicza. 20,10: Płyty. 23,05: Zakoń- 
czenie programu. 
ZAGRANICA, 


Koncert symf. Ryga. 21,15: Muzyka lekka. 


Sofia. 214,00: Romanse rosyjskie. Hamburgj 


22,30: 
22,00: 


Muzyka lekka i taneczna. Kowno. 


Muzyka taneczna. 


ka taneczna. Sztutgart, 24,00: Koncert nocny. 


jorzygody na Florydzie, 


Nr 95. 


morskich. Prezes Prądzyński, generalny 
sekretarz Ziółkowski i kilku innych daw- 
mych działaczy wojackich przystąpiło do 
nowego związku, wobec czego radzą placów- 
kom postąpić tak samo. Na odprawach pre- 
zesów należy stwierdzić, ilu właściwie po- 
wstańców pozostało jeszcze w szeregach 
związku „wojackiego* (będzie najwyżej 
5 proc.) i dokąd ma się przyłączyć reszta? 
Najlepiej byłoby przyjąć statut „niepodle- 
głościowców pomorskich“ i utworzyć sek- 
cję wojacką. Najbliższy walny zjazd dele- 
gatów ma zadecydować o losach organizacji, 

Wiadomość tę przyjęli uczestnicy zjazdu 
bydgoskiego z osłupieniem. Na to więc skła- 
dała starszyzna ślubowanie przy święceniu 
sztandarów wojackich, by tę przysięgę ła- 
mać i szukać nowych bogów?! Członkowie 
placówek, nie pochodzący z tutejszej. dziel- 
nicy a jednak zrośnięci ze społeczeństwem 
pomorskim, wyrażali zastrzeżenia — nie po- 
zbawione słuszności, że idea niepodleyło- 
ściowa była wszechpolska, nie wolno więc 
w chwili obecnej tworzyć odrębnych związ- 
ków „pomorskich“, gdyż wrogowie Polski 
mogli by to poczytać za objaw seperatyzmu 
dzielnicowego... 

Wierzymy, że takich zamiarów „sanato- 
rzy“ stojący na czele związku b. wojaków 
nie mieli i nie mają. 

Wobec zamianowania delegatem „niepo- 
dległościowców* na Bydgoszcz i powiat byd- 
goski, nie znanego tutaj bliżej filomaty, 
prezes powiatowy Powstańców i Wojaków 
p. architekt Grodzki urząd swój złożył. . 

Zjazd nie zajął dotąd wyraźnego stano- 
wiska w sprawie zachwalanych „niepodle- 
głościowców*, natomiast postanowił wzno- 
wić działalność, aby być 

SILNYM — ZWARTYM — GOTO. 
WYM NA ROZKAZY NACZELNEGO 
WODZA. 
Taki raport złożył wybrany , nowy prezes 
p. Anastazy Chmielewski — kierownikowi 
referatu przysposobienia wojskowego, za- 
pewniając go w imieniu członków o gotowo- 
ści uprawiania nakazanych ćwiczeń. 

Nowy zarząd powiatowy Związku Po- 
wstańców i Wojaków tworzą: Chmielewski 
prezes, Polikarp Mikulski — I. wiceprezes, 
Rybicki z Łęgnowa — II. wiceprezes, Woź- 
niak z Bydgoszczy — IH. wiceprezes, Ma- 
jewski — sekretarz, Żyłkowski — zastępca 
sekretarza, Górski — skarbnik, Gomółka z 
Nowej Wsi — referent oświatowy, Gans- 
wind i Liebthal — referenci organizacy jni. 

Komisję rewizyjną tworzą: Żbikowski, 
Kępiński, Najdek z Potulic, Woland i Ja- 
nowski z Białychbłot. i 7 

Sąd honorowy: Szałaty, Cywiński, Radzi- 
kowski. y 

Zjazd miał przebieg poważny. Zakoń- 
czył się odśpiewaniem „Roty“ i ślubowa- 
niem nie odstępowania poświęconych sztan- 
darówwojackich. 


Z. HE A 


TOWARZYSTW 


PONIEDZIAŁEK 24 KWIETNIA, 
Godz. 20,00: Tow, śpiewu „Halka“. Zebra- 
nie. plenarne w lokalu „Sportowej“, ul. 
Marsz. Focha, 20. Z powodu ważnych 
spraw obecność konieczna. | 
— Tow. śpiewu „Dzwon“. Lekcja. Uprasza 
się o punktualne przybycie. Komplet ko- 
nieczny. 


* RES”, 

Związek b. Ochotników Armii Polskiej, 
oddział Bydgoszcz. Nadzwyczajne zebranie 
26 bm. o godz. 19 w Resursie Kupieckiej, 
dolna sala. Przybycie członków obowiązko- 
we. Sekretariat przy ul. Krasińskiego 4 m. 2 
czynny w poniedziałki, czwartki i soboty 
od godz. 17,30 do 19.30. £ 


e 
Deemiery kinowe. 
„PANI I KOWBOJ“ 
(kino „Kristal“) 
Romantyczna i zabawna historia damy z 
towarzystwa, która jako pokojówka poślu- 
biła kowboja. Zupełnie prawdopodobny me- 


f zalians wśród demokratycznych stosunków 


amerykańskich. Tym bardziej, że kowboj 
był przystojnym poganiaczem krów jak Ga- 
ry Cooper, a Mary, córka kandydata na pre- 
zydenta, znudzona w domu życiem krępo- 
wanym politycznymi obowiązkami, szuka 
Papa wobec „skan- 
dalu* rezygnuje z kandydatury i godzi się 
na związek córki z pastuchem. Temat jest 
vrostolinijny, akcja urozmaicona pomysło- 
wymi scenami, Główną atrakcją filmu jest 
Gary Cooper. Celuje w takich rolach. 
Wdzięczne ma więc pole do popisu. Part- 
nerką jest Merle Oberon. Dwie dowcipne 
vostacie pokojówki stwarzają Mabel Toft 
i Patsy Keilv Nadprogram reportaż z Buł- 
garii 1 tygodnik. 
„LUDZIE ZA MGŁĄ” 
(kino „Lido“) 
Ludzie, których widzimy w tym filmie, 


spotykamy w Hawrze na przedmieściu, a 


właściwie tam. gdzie kończą się zabudowa- 
nia, a włóczą się tylko nadmorskie mgły, 
przez które nigdv nie przenika słońce, aby 
ogrzać i pobudzić do życia istoty. którymi 
rządzi przypadek. Galeria tych ludzi jest 
dziwna. A choć każdy z nich ma coś na su- 


mieniu, nie są pozbawieni szlachetniejszych 
Florencja. 19,00: Muzyka lekka. Kolonia.$ 
20,30: Wieczór tańca. Radio Romania. 20,00: 


uczuć, lecz wzbudzają przygnębienie. Całość 
ujęta jest w ramę zasłon z mgły, z której 
wyłania się bohater i ginie piesek. Dosko- 
nała gra tej miary, jak Jean Gabin i Mi- 


Schelle Morgan i bogactwo tvpów oryginal- 
Florencja. 23,00:4 
Muzyka taneczna. Kopenhaga, 23,10: Muzy-$ 


nych podnoszą znacznie wartość filmu. od- 
twarzającego mocne akordy życia. Nadpro- 
gram tygodnik. 
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Nasi gabiłleeci. 


P. Wincenty Krauze 


pracował 30 lat samodzielnie 
jako elektrotechnik, 

P. Wincenty Krauze, 
właściciel kamienicy 
przy ulicy Długiej 25, 
obehodzi 30-letni jubi- 
leusz wytrwałej pracy 
w zawodzie elęktrotech- 
nicznym. Jubilat, uro- 
dzony w 1879 r. w Wło- 
cławku, odbył tamże 
praktykę i usamodziel- 
nił się w 1909 r. W ro- 
ku 1920 przeprowadził 
się do Bydgoszczy, 
gdzie otworzył 
sprzętu elektrycznego, przyborów sporto- 
wych itp. Skład zlikwidował niedawno, 
przechodząc na zasłużony wypoczynek. P. 
Krauze należy do Bractwa Kurkowego, jest 
członkiem honorowym Powstańców j Woja- 
"ków i przez dłuższy czas był prezesem ra- 
dy nadzorczej spółdzielczego Banku Kredy 
towego. Cieszy się jak najlepszą opinią. Cór- 
kę-jedynaczkę z swego małżeństwa z p. Jó- 
zefą z Morawskich, również Kujawianką, 
wydał za oficera wojsk polskich. 

Szanoównemu Jubilatowi życzymy, by po 
przejściowym zasłużonym wypoczynku za- 
brał się na nowo „do interesów“, w których 
zawsze miał szczęśliiyą rękę. 

Ad multos nanos! 

owa FR aaan 


Ligowcy na czele dwóch ałaków 
Przed meczem Prasa — Teatr. 

„ Jak już donosiliśmy, w niedzielę 7 maja 

br, o godz. 12,30 odbędzie się na stadionie 

miejskim niezwykle oryginalny mecz piłki 

nożnej pomiędzy artystami Teatru Miej- 

skiego a dziennikarzami bydgoskimi. 

Dziś zdradzić możemy, że na czele ataku 
drużyny teatralnej stoi b. gracz ligowy — 
Stanisław Winczewski, a na czele drużyny 
dziennikarskiej również b. gracz ligowy ~- 
Stefan Michalik, Rzecz charakterystyczna, 
że obaj kapitanowie drużyn są bvłvmi gra- 
„.czami Cracovii. Obecnie będą mieli okazję 
przypomnienia sobie swych umiejątności 
piłkarskich. Jutro podamy składy obu dru- 
Ż 


yn. 

Podkreślić należy, że czysty dochód z 
meczu Teatr — Prasa przeznacza się na 
FON. 


jerzy Braun w Bydgoszczy, 


Na wieczorze Rady Artystyczno-Kul- 
turalnej w piątek, 28 bm. mówił będzie 
znany poeta i publicysta, redaktor „Ze- 
tu“ i „Merkuriusza Polskiego* Jerzy 
Braun na-wyjątkowo dziś aktualny te- 
mat; „Elementy wielkości Polski. — 
Pozycja i zadanie dziejowe Polski w 
Europie Środkowej”. 


„. Plenarne Zebranie 
Tow. Popierania Pracy Zaw. Kobiet 


odbędzie się w czwartek, 27 kwietnia, 
o godz. 5 po południu w gmachu Gimn. 
Krawieekiego przy ul. Konarskiego nr 5. 

Liczny udział członków i sympaty- 


ków bardzo pożądany. 
A Zarząd. 


Dobry pomysł adwokata bydgoskiego. 


Pewien adwokat bydgoski, będąc kura- 
torem majątku w Polsce jednego z obywa- 
teli niemieckich z Rzeszy, zwrócił się do 
niego z zapytaniem, co ma zrobić z sumą 
30.000 złotych, którą ma do dyspozycji. 
Odpowiedź "Niemca brzmiała: ulokować 
pieniądze "w polskich pupilarnych papie- 
rach państwowych. Adwokat z miejsca u- 
dał się do anku 1 za 30.000 nabył dla 
Niemca -— obligacje Pożyczki Obrony Prze- 
. ciwlotniczej. ; 


Firma „Zelazohurt“ na FON. - 


Bydgoski oddział firmy górnośląskiej 
„Żelazohurt* oraz pracowniey nmysłowi i 
fizyczni oddziału bydgoskiego eubsxrybo- 
wali na pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
łączną kwotę 15.540 złotych. 


— 1,500 zł. Na zebraniu odbytym w dniu 
12 bm. uchwalili pracownicy umysłowi i fi- 
zyczni fabryki obuwia „Minerwa* (J. Tu- 
cholski), Bydgoszcz, ul. Chrobrego 11 opo- 
datkować się na rzecz F. ©. N. w postaci 
wpłacenia równowartości 20 godzin pracy. 


| amme G 13) 


— Na Czerwony Krzyż N. N. złożył 5 zł. 
— Wścieklizna psów w powiecie bydga- 
skim. Na terenie powiatu w Murowańcu, 
Gumnowicach, Krąpiewie, Osowcu, Osowej- 
` górze, Witoldowie, Gogolinie, Trzęsaczu 1 
Kusowie stwierdzono urzędowo wściskliznę 
u' zwierząt, przy czym doszła do zarażenia 
ludzi przez pokąsanie. Wskutek powyższego 
"ma podstawie rozporządzenia > zwalcząniy 
zaraźliwych chorób zwierzęcych uznano ca- 
ły teren powiatu bydgoskiego jako zagrożo- 
ny wścieklizną. 


~- Dziś walne zebranie Pań Miłosierdzia 
parafii św. Wincentego A Paulo o godz. 17 
w sali zakładowej Księży Misjonarzy, obok 
kancelarii parafialnej. Poprzedzi ja błogo- 
slawleństwo Najśw. Sakramentem i nauka 
ks. superiora Wagnera w kościele o godz. 


16,30 


skład | 


„DZTENNIKR BYDGOSKI", 


wtorek, dnia 25 kwietnia 1939 r. 


Wystawa: rasowych psów w Bydgoszcy. 


Klasyfikowanie psów. 


Wspaniałe okazy blisko 100 psów raso- 
wych zgromadziła urządzona w ub. sobotę 
i niedzielę wystawa psów w sali restauracji 
Rzeźni Miejskiej, Otwarcia wystawy doko- 
nał delegat Ministerstwa Rolnictwa p. prof. 
Trybulski w otoczeniu przedstawicieli władz 
i gości. Bardzo ciekawy był pokaz psów 
służbowych policji w akcji obezwładnienia 
przestępców. Jury w składzie pp.: delegat 
Min. Roln. prof. Trybulski (Warszawa), nad- 
komisarz PP Grimm (Warszawa), major 
Stankiewicz (Warszawa) i inspektor Dabiń.- 
ski (Toruń) udzieliła ogółem 16 medali. 

Trzy złote medale uzyskali: pies „Hul- 
taj; polski owczarek, własność Policji Pań- 
stwowej, „Dux“ dog niemiecki własność p. 


(Fot. J. Czarnecki). 


Hinela, Bydgoszcz, oraz „Tongolo* buldog 
francuski, własność p Treudmanówny (Byd- 
goszcz). Srebrne medale otrzymały psy: 
„Saba“, setter własn. p. por. Kopcia (Gru- 
dziądz), „Tell* wyżeł niemiecki, własn. p. 
Tolskiego (Inowrocław), „Myszka“ foxter- 
ier, własn. dr. Jonschera, „Countess“, aire- 
dale terriere, własn. p. Wieczorka (Byd- 
goszcz), „Baca“, owczarek polski, własń, 
Państw, Liceum Rolniczego (Bydgoszcz), 
„Borys“ owczarek niemiecki własność p. 
Krzyżanowskiego (Mniszek), „Ador“, bernar- 
dyn, własn. p. Kiełpińskiego (Bydgoszcz), 
oraz „Zermi' dog, własn. p. Kulikowej (Byd- 
gOSZCZ), 


Wyrok w procesie 


Poznań, 24. 4. W piątek po odczytaniu 
szeregu akt przewodniczący zamknął 
przewód sądowy i oddał głos wicepro- 
kuratorowi p. Kaczorowskiemu. 

Oskarżyciel podkreślił, że proces na- 
leży do typu „procesów  poszlako- 
wych“, gdyż ani Halszowa, ani Doro- 
szkiewicz do winy się nie przyznali i 
tylko dowody pośrednie wskazują, żę 
oskarżenie jest uzasadnione. Nakre- 
śliwszy tło sprawy i motywy uczuciowe, 
zobrazowat dokładnie przebieg wypad- 
ków. 

W nast. dniu rozprawy obrońca o- 
skarżonej, mec. Hejmowski wygłosił a- 


Halaszowej i tow. 


pologię Halaszowej, która dźwiga na 
sobie całe brzemię odpowiedzialności. 

Po dwugodzinnej naradzie og'oszony 
został w sobotę wyrok. 

Osk. Franciszkę Irenę Halaszową sąd 
skazał na rok i 8 miesiące więzienia. 

Osk, Stanisława Doroszkiewicza sąd 
uznał winnym wykradzenia dowodów 
rzeczowych.skazał go na 2 lata więzie= 
nia. 

Osk. Toeofil Piwosz dla braku dosta- 
teeznych dowodów został uniewinniony. 

Sad zaliczył oskarżonym Halaszowej 
i Doroszkiewiczowi na poczet kary a- 
reszt tymczasowy po 8 miesięcy. 


Pare godzin dobrej zabawy 


dla Czytelnikow „Dziennika Bydgoskiego”. 


Bez względu na to, co się na świecię 
dzieje, trzeba trzymać głowę do góry. 


Beaumarchais powiedział: Śmiejmy się, 
kto wie czy świat potrwa jeszcze trzy ty- 
godnie! Świat potrwa napewno dłużej niż 
trzy tygodnie, ale mimo to trzeba się śmiać, 
trzeba na każdym kroku szukać okazji do 
pośmiania się, 


Wydawnictwo „Dziennika Bydgoskiego”, 
dbając o to, aby Czytelnikom dostarczyć do- 
brej i godziwej zabawy uzyskało w Dyrek- 
cji Teatru Miejskiego tm. K. H. Rostworow- 
skiego w Bydgoszczy specjalne przedstawie. 
nie, które wypełni kapitalna, pełna nie sta- 
rzejącego się humoru komedia Ruszkow- 


skiego, 
„WESELE FONSIA'. 
Na tej komedii każdy — najbardziej ma- 


|w-. zdecydowany uśmieje się do rozpuku, 


mimo, że nitma w niej ani ryzykownych 
dowcipów ani obrażających uszy dwuznacz- 


Przedstawienie specjalne odbędzie się 
W PONIEDZIAŁEK, 1 MAJA BR. 
Q GODZINIE 20. - 
Czytelnicy „Dziennika Bydgoskiego" mo» 
gą mabyć w kasie teatralnej bilety 
z 50% ZNIŻKĄ 
za okazaniem niżej umieszczonego kuponu. 


HGungDGPER 
uprawniający Czytelnika 
„Dziennika Bydgoskiego* do 


50'6 zniżki 


przy zakupie w kaste Teatru Miejskiego 
im. K. H. Rostworowskiego biletu na 
przedstawienie 


„Wesele Fonsi” 
w poniedziałek, dnia 1 maja br. 


Poszukuję 


Pokój 
kuchnia umeblowany, ga- 
imotnej. Długa 68, właści- 
ciel. 3701 


Pokój {4422 
umeblowany z osobnym 
wejściem. Gdańska 61—4, 


n3637 


Bez 
ryzyka pod gwarancją 


wygrasz na loterii, Nie 
załączać znaczków!!! No- 
we życie, dobrobyt osią- 
gniesz nadsyłając zaraz 
datę urodzenia. Adreso- 
wać: Studio „Paldini”, 
Kraków, Skrytka 652, 


ników, dy 
i SZER: — Przy 
POKOJE okazji wyjazdii d6-.Nie- 
z miec, mam zlecenia Ñan- 


dlowe. Koszty zwrócę i 
dam procent od zawate 
tych transakcji. Zgłosze- 
nia pisemne z podaniem 
miejscowości wyjazdu. 
proszę nadsyłać do filii 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Techpol”. 14057 


Słynny 
jasnowidz - heliobiolog 
przepowiada trafnie. Hotel 
Lengning, Długa 37. (3699 


Kry 


Poszukuję 
dzierżawy około 3u mórg 
lub posady gospodarza. 
Pod „Kaucja”. (3646 


dzierżawy lub kupna do- 
mu z mieszkaniem 3% 
pokojowym wzgl. tylko 


y mieszkania z wygodami, 


m 


2 ogródkiem, w miastecz- 
kuUNub dużej kulturalnej 
wsi, X lisko lasu, w okoli- 
cy suchej, zdrowej. Fr. 
Mechliński, Osie, pow. 
Świecie. ~ + (n3886 


Ema 


Kawaler 
lat 32, etatowy sra 


średni, poślubi pannę tiie- 
biedną do łat 26. Niean0ni- 
mowe zgłoszenia ewt. ¢ fo- 
tografią do Dzien. Bydg 
pod „Wysoki”, A370% 


„Plama“: Bydgoszczy. 
Najzypełniej uznaję za słuszne dążenia 


w kierunku upiększenia iIniasta, doprowa 
dzenia fasad domów do wyglądu godnegc 
wielkiego miastą, jakim chce i ma być na- 
sza Bydgoszcz. 

Natomiast zagadkowym jest mi postępo- 
wanie miejscowych władz budowlanych w 
stosunku do domu ul. Grunwaldzka nr £ 
(narożnik ul. Jackowskiego, tuż przy ślu- 
zach). 3 

Dom ten swym wyglądem szpeci całą o- 
kolicę. Zainteresowałem eie tym ji stwier- 
dziłem. że lokatorzy prawie wszyscy płacą 
czynsz, lecz nie do rąk właściciela, tytko 
do rąk. wierzycieli. | 

Wskutek niewykonania konięcznych> na- 
praw, lokatorzy domu znajdują się w przy” 
krym położeniu. Płacą bowiem czynsz, na- 
tomiast dach im się wali na głowę, woda 
przecieka przez dach do mieszkań! 

Byłhy rzeczywiście czas, by władzę miej 
skie naręszcie wkroczyły w tą sprawę i ù- 
sunęłv tę „plamę“ Bydgoszczy z widowni, 
tym. bardziej, że dom jest położony przy 
jednej z najgłówniejszych ulic  dojażdo- 
wych, którą dziennie przejeżdża wielka 
ilość samochodów zagranicznych. 

Stary obywatel bydgoski, 


w Jachcicach... brud, 


Staraniem Koła Opieki Rodzicielskiej 
przy szkole powszechnej, urządzono dnia, 
16 bm. przedstawienie amatorskie pt. „Ma- 
cocha“, urozmaicone konferansjerką (zapo- 
wiadaniem), zasługującą jednak na najwyż- 
sze potępienie. 
odbijał się o uszy licznie zebranej publicz- 
ności, wśród której nie brakło i dzieci v 
wieku szkolnym. Jakże więc zarząd K. O. 
R. mógł pozwolić, by dzieci słuchały słów 
człowieka, pozbawionego form estetyki. $å- 
dzono zapewnie, że publiczność będzie „pę- 
kala“ ze śmiechu. Niestety — zawiódł się 
zarząd, Mieszkańcom przedmieścia potrze” 


ba imprez kulturalnych, a nie „$zmęnce- - 


sów”, * Skutki komteransjerki dziś już sę 
widoczne. Dzieci z największą dokładno- 
ścią opowiadają sobie dowcipy zawierające 
obrzydliwe słowa. Starsi biadają: — mio- 
dzież jest zła! Lecz kto temu winien? Są- 
dzę, że zarząd przed imprezą powinien był 
poznać program konferansjera. Starsi błąd 
wybaczą, lecz.co będzie z dziećmi?! Na 
wszelkich imprezach pragniemy dowcipów 
zdrowych i czystych. brudu w Jachcicąch 
mamy nadmiar. (md). 
| mana Fo aeai 


Deklaracja Pomorskiego 
Związku Emerytów. 


W Bydgoszczy odbyło się przy licznym 
udziale miesięczne zebranie zrzeszonych 
emerytów, poświęcone sprawom EON i Fo- 
życzki Obrony Przeciwlotniczej. Prezes 
Mrotek wyjaśnił warunki subskrypcji i go- 
rąco apelował, ażeby każdy emeryt spełnił 
swój święty obowiązek wobec państwa. Zło- 
żono następującą deklarację: 

„W obliczu groźnych nastrojów w sto- 
sunkach międzynarodowych, a w szczógól- 
ności z tego wynikającej sytuacji naszej dro- 
giej Ojczyzny oświadczamy, że my emeryci 
zrzeszeni w Pomorskim Związku. jako 
pierwsi pionierzy niepodległej Polski stoimy 
zwarci i gotowi do usług w każdej potrze- 
bie. Przyrzekamy, że tak jak dotychczas i 
nadal nie będziemy szczędzili krwi i mie- 
nia w obronie naszej niepodległości, niena- 
ruszalności naszych granie i mocarstwowe- 
go znaczenia Polski. Do wielkiego dziela 
obrony przeciwlotniczej przystępujemy z 
gotowością do jak największych ofiar wraz 
z zapewnieniem, że każdy z nas podpisze 
pożyczkę stosownie do swoich materialnych 
warunków”, 

W końcu zapadła uchwała, że odtąd ze- 
brania miesięczne emerytów odbywać się 
będą co środę po pierwszym każdego mie- 
siąca o godz. 18. 3 : 


Na start sportowcy 
powiatu bydgoskiego, 


, Dnia 3 maja br. o godz. 16.20 odbędzie 
się w Koronowie powiatowy bieg narodowy. 
" Trasa biegu dla juniorów młodszych (od 
lat 14—16 wynosi 1200 m, dla juniorów star- 
szych od lat 16—18 osi 2500 m, dla se- 
niorów powyżej ląt 18 — 5000 m, dla kobiet 
od lat 14 — 500 m. 

Szczegółowe warunki biegu zostały wy- 
słane zainteresowanym stow. i org, wf i pw 
powiaty do wiadomości. Zachęca się do jak 
najliczniejszego udziału tak sportowców 
zrzeszonych jak 1 niestowarzyszonych. 

Zgłoszenia nadsyłać do dnia 29 kwietnia 
br. do Powiatowej Komendy WF i PW 
Bydgoszcz, ul. Słowackiego 3. 


Do Brodnicy. Marian Pawlaczak, który 
kolejąrzy pomorskich lżył od „świń pomor- 
skich“, objął ponownie stanowisko zawia- 
dowcy odcinka drogowego, tym razem w 
Starogardzie. Mimo oburzenia społęczań- 
stwa pomorskiego, nie usunięto go z Pomo- 
rza. Znamiennę. 


Ohydny brud słów niemiła . 
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Fk danta 


oda Wodą alara e" 


FUREN 


A sia TR" 


Ś. w. 


Piotr Nowicki 


em. tyt, Rektor, odznatzony Złotym Krzyżem Zasługi, 
Nestor Nauczycielstwą Pomorskiego — Członek Honorowy 
„Stowarzyszenia Chrześc. Narod. Nauczycielstwa Sz. P.“ 
zasnął w Panu dnia 17. IV. 1939 r. w Grudziądzu, przeżywszy lat 88 
pracowitego żywota, w tym 61 lat przy pracy nauczycielskiej, będąc 
przez 58 lat nauczycielem i organistą w Wabczu, powiat Chełmno, 
pochowany został dnia 20, IV. 1939 r. w Grudziądzu. (n3780 


„Dobry Jezu, a nasz Panie — Daj Ma wieczne spoczywanie! 


W imieniu Rodziny: 
icki — Wilno. 


Ks. Prof. Dr Paweł Now 


W piątek, dnia 21. IV. 1939 r. o godzinie 15,40 zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami mój najukochańszy 
mąż, troskliwy ojciec, syn, brat, zięć i szwagier śp. 


Jam iśreawczeałc 


„i asesor EP. K. EP. 
w 49 roku życia, o czym donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 


A 3 : duży wybór— 
dg j najnowsze 
G ża desenie 


„u BB. Waligórski 


Gdańska 12. (n-34£1) Asygnaty „Kredyt” 


KAMIENICE 


kupię przy wpłacie 60.000— zł. 
"e Zgłoszenia pisemne do Dziennika Bydgoskiego pod 
„Dom 60.000, —**, E i (3711 


E E i CH ia ROMEA N WA MAĆ: „PREZ 
Obwieszczenie. W myśl § 83 rozp. Rady Min. 
z dnia 25. VI. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym 
Władz Skarbowych (Dz. U. K. P. Nr. 62 poz. 580) 
4 Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej 
wiadomości, że dnia 26 kwietnia 1939 r. o godz. 9 
odbędzie się u p. Szatkowskiej Katarzyny w 
Augustowie pow. bydgoskiego sprzedaż z licy- 
tacji następujących ruchomości: 1 klacz gniada 
2 letnia, 1 klacz gniada 1 roczna, 1 byczek 2 letni, 
bryczka na resorach i 20 q żyta w ziarnie. Bliższych 
informacyj udzieli 4 Urząd Skarbowy w Bydgoszczy. 


z kostnicy dworca kolej. Bydgoszcz, na cmentarz N. S. P. Jezusa. 


Żona, córka I rodzeństwo. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25. 1V. 39 r. o godz. 17-ej 


T 


Ś. w. 


(14408 


Jam Krawczak 


zmarł w Pana Bogu dnia 21 kwietnia 1939 r., przeżywszy lat 49. 


Pogrzeb'ś p Zmarłego odbędzie się we wtorek, dnia 25 kwietnia rb. 
o godz. 17-tej z kostnicy dworca kolejowego w Bydgoszczy. 


Pracownicy Wydz. Handl.-Taryfowego 
D. G. K. P. Toruń, 


n-3787) 


POLECENIA |) 


©grocdnikom 
polecam do'inspektów sze- 
rokie deski korzystnie. Su- 
ligowski, Gdańska 128. 


Liny 
druciane. B.. Muszyński, 
Gdynia, n1864 
wielki wybór. Bydgoski 
Dom Tapet. „peźnicka 16, 

n2852 


Na regały 
surowe i heblowane deski 
poleca korzystnie Suli- 

owski, Gdańska 128. n3564 


Jedziesz 


bezpiecznie. wygodnię 
i tanio (n365: 


tylko na rowerze 


„Odeon“ 
wł.lerzyDziembowski 


ul. Dworcowa 3. 


Wygodne raty, Niskie ceny 


- Wiiczki 
2 miesięczne, piękne, pel- 


na rasa, sprzedam. Mo- 


niuszki 3. n3729 
Pianino 

Pfitzenreuter, Pomorska 

27, (14405 


APOLLO: Dziś „Błękitna 
załoga” najnowszy iygod 

BAŁTYK: „Postrach Dzi- 
kiego Zachodu” oraz „Żół- 
ty pirat“, 

KAPITOL ol Marcinkowskiego 4, 
„Prawo do szczęścia” oraz 
„Mały marynarz“ filmy 
polskie. 

KRISTAL: „Panii Cowboy“ 
z Gary Cooperem. 

LIDO: „Ludzie za mgłą* 
z Jean Gabin. 

MARYSIEŃKA: „Panny 
na wydaniu* z Deanną 
Durbin. 


sj 


OQkazyjna sprzedaż 
domów w Grudziądzu 


Dom dochodowy rocznie 
8000 zł, cena 35000 zł, wpła- 
ta 27000 zł, Dom docho- 
dowy rocznie 7 000 zł, ce- 
na 45000 zł, wpłata 35000 
zł. Dom dochodowy rocz- 
nie 5000 zł, cena 35 000 zł. 
Dom dochodowy rocznie 
2200 zł, cena 16000 zł, 
wpłata 13 000 -zł. Dom no- 
wy rocznie 1300 zł, cena 
13 000 zł, wpłata 8 600 zł. 
Dom dochodowy rocznie 
1500 zł, cena 10500 zł. Dom 
dochodowy rocznie 
38200 zł, cena 20000 zł. 
Poza tym duży wybór ma- 
jątków rolnych i domów. 
Zgłoszenia (n3742 


Krause 
kupno i sprzedaż majątków 


Grudziądz 
Kościuszki 11. 


Wóz (3704 
dziecięcy w bardzo do- 
brym stanie na sprzedaż. 
Grunwaldzka 129 skład. 


Udział 
sprzedam. Fabryka Byd- 
goszcz. Oierty pod „oko- 
ło 7000”. (3705 


Skład 
bławatów, towarów krót- 
kich, mieszkanie sprzedam 
z powodu“ objęcia innego 
przedsiębiorstwa. Zieliński 
Znin, Kościelna 4. (3706 


Kamienicę 
sprzedam. Wiadomość go- 
spodarz Bydgoszcz, Grun- 
waldzka 2. " 8703 


Domek 
piętrowy sprzedam po 2 po- 
koje kuchnią. Zgłoszenia 
Grnawaldzka 149/2. (3709 


Piękny 
ogród, dom czteropokojo- 
wy, zdrowa dzielnica, las, 
sprzedam. Wiadomość Na- 


kielska 201, Bydgoszez, 
Maciejewski. n3475 
€irka (n3781 


200 szt. worków i 100 szt. 
skrzyń różnych wielkości 
sprzeda. Kaz. Kujawski, 
Kordeckiego 34, tel. 3425. 


Pianino 
czarne mało używane 
sprzedam Zgłoszenia fi- 
lia „Pianino”. 14419 


DtwiercjCie 
przeglądajcie garderohęl 


Najlepiej 


odzież wiosenną 


n3783 


4 Urząd Skarbowy w Bydgoszczy, 


Futro 
karaknłowe kupię. Ogro- 
dowa 18. f44ti 


meee 


A POSADY 
WOŁNE f 

Potrzebna (n3779 
od 1 wzgl. 15 maja b. rT. 
nawskroś czysta kucharka 
do samodzielnego prowa- 

dzenia gospodarstwa. 

Zgłoszenia z dułączeniem 
świadectw i fotografii 
nadsyłać do Ekspedycji 
Dziennika Bydgoskiego 
pod nr „120”. 


Młodsza 
przychodnia potrzebna. 
Niewiadkowski, Gdańska 
nr 14. 3700 


Szewcy 
potrzebni, Bydgoszcz Wy- 
soka 36, 8702, 


Pomocnicy 
krawiecey potrzebni od 
zaraz. Bydgoszcz Malbor- 
ska 13. (3708 


Mtynarz 
który poprowadzi mniej- 
szy młyn na własny ra- 
chunek potrzebny zaraz, 
z gwarancją. Oferty Dzie- 
nik Bydgoski Bydgoszcz, 
„Młynarz”, ns719 


Fryzjerka (n3755 
samodzielna potrzebna, 
praca stała. Zgłoszenia z 
podaniem warunków Zół- 


czyśti chemicznie i farbu,e | tek Ciechanów, Rynek 24. 


BARWA 
KAŁAMAJSKI 


Bydgoszcz (n3551 | goszcz”. 


ul. Gdańska 27. 


Skład 
delikatesów i nabiału w 
Wejherowie sprzedam ko- 
rzystnie wzgl. zamienię 
na skład w Bydgoszczy. 
Zgłoszenia Bydgoszcz, 
Jackowskiego 17/3. (14406 


Pianino 
sprzedam. Adres wskaże 
Dziennik. (4400 


Sprzedam 
dom piętrowy natychmiast 
Chabowski, Starogard, ul. 
Dmowskiego 1. n3760 


Eers JJ. 


Poszukuję 
kupna lub dzierżawy 
piekarni w mieście lub 
dużej wiosce, 
niem warunków. Badz- 
mierowski, Opalenie. po- 
wiat Tczew. (n3683 


Wille 
z ogrodem kupie. Zgło- 
szenia z cóną filia Dzien- 


nika „15.0007. 1437, 
Dynamo 
65—220 volt do 4 amp. 


motorek benzyne swy do 4| pisem 


KM. kupię. 7” T: 
POBZANICAY” „Jrobczyński, 


OO 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, I łam. szer. 67 mn 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 of 
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty npadają. — Ogłosz 
szeczenie ! przepisane miejsce administracja nie odpowiad 


Te) imo 
s 


„4, — Miejsce 


z poda- | 


(3714 l kiego 34. 


„/„amowej szerokości 38 mm. 
Drobue ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde 
drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 
enia zagraniczne 25%/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowan 
płatności: Bydgoszcz. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Pe TM 
Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce ` x z 

Ceird Poni olczak; zagraniczną: mgr. Stani *ydania Drnkarnia Bydgoska S$ 
i Pomorza : dział sportowy Józef Kołodziejczyk; kron: 
i ze świata : Edmund Klessa ; programy, zagadnienia radi. 
Władysław Żewicki. — Zarządzający drukarnią: Ignacy B 


Podróżującego 
na Pomorze własnyin sa- 
mochodem, sprzedaż Gu- 
kierków, czekolady, wafli. 
Oferty pod „Fabryka Byd- 
3686 

. Poszukuję 
ogrodnika do ogrodu wa- 
rzywnego. Zgłoszenia pod 
„F. B.” do Dziennika Byd- 
goskiego. n3744 


2 pomocników 
krawieckich zaiaz, 
ciakowskiego 9/9. 


Przyjmę 
podręczną do szycia. Śnia- 
deckich 15. I ptr. f440; 


Panienka 
potrzebna. Laborat. den- 
tystyczne, Marsz. Focha 
19—3. f4414 


2 czeladników 
krawieckich zaraz poszu: 
kuje Zarębski, Kcynia. 

4418 


Mar- 
14423 


Ekspedientka 

lub siła pomocnicza, mo- 
że być zbranży rzeźniekiej 
potrzebna do składu ko- 
toniałnego. Jagiellońska 
nr 37. FH 

„ SŁUŻĄCA (13786 
samodzielne 24, towaniem 
POS? akuje. Pomorska 36/2, 

Panienka 


'votrzebna. Restauracja, 
; Kujawska 13. ¿ 


Służąca 


z gotowaniem potrzebna 


od 1.5. Zgłoszenia z od- 
świadectw Kazi- 
mierz Kujawski, Kordec- 
n3782 


sław Strąbski; gospodarczą : Stanisław Nowakowski ; 
ike lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy 1 „ 
owe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; I ( r A s i ) 
alwiński, — Za wiadomości z Gdyni: Zofia z„elska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu: 


— Konta bankowe: 


podręczna dobra siła potrze- 
bna. Pomorska 36/1. (14404 


Dziewczyna (14421 
do wszelkich prac po- 
trzebna. Gdańska 61—4. 


Kucharka 
i uczennica do restauracji 
potrzebna. Zgłoszenia pod 
„Z. M.” do filii Dzienni- 
ka Bydgoskiego. , (t4420 


Przychodnia 
potrzebna. Sniadeckich 28 
m. 5 f4413 


Służąca (f4401 
potrzebna. Dworcowa 47/14. 


Chłopak 
silny z rowerem potrze- 
bny. Garbary 17/2. f4415 


Potrzebna 
dziewczyna. Dworcowa 
45—16. (£4416 


Polier 
potrzebny. Warmińskie- 
go 12. f4424 


Podręczna 
do krawca potrzebna. Adr. 
filia 14398 
Panienka [4402 


do restauracji i obsługi 
gościpotrzebna.Gdańska184 


służąca 
gotowaniem potrzebna.Mo- 
stowa 12 - 4. f4410 


Fryzjer 3710 
posadę stałą zaraz po- 
trzebny. PlacPoznański 11. 


czeladnik 
szewski od zaraz. 
nr 39. 


Jasna 
3712 


Krawcy 14390 
na sztuki, tygodniówkę, 
potrzebni. Dworcowa 15, 


Panienka 
do obsługi potrzebna.Mar- 
cinkowskiego 12, „Har- 
monia". 14403 


x< POSADY A 
h _POSZJKUJA 


Bratnia Pomoc 
Stowarzyszenia Studentek i 
Studentów Akademii Han- 
diowej w Poznanin poleca 
na wakacyne praktyki ko- 
leżanki i kolegów naszej 
Uczelni. Przedsiębiorstwa, 
mogące przyjąć praktykan- 
tów, prosimy uprzejmie o 
łaskawe nadsyłanie ofert 
pod adresem: Bratnia Po- 
moc ŠSS. A H. w Poznaniu, 


Wały Zygmunta Starego 2/3 
LET JRBZCE m 


p „dk 


A Na Targi 

Poznańskie, wykwalifiko- 
wanych pomocników — 
studentów znających ję- 
zyki poleca Bratnia Pomoc 
Akademii Handlowej w 
Poznanid — Wały Zyg- 
munta Starego 2/3, tel. 
26-47. n3762 


Szukam 
w Grudziądzu tylko w lep- 
szym domu z gotowaniem 
posady. Adres wskaże 
Dziennik Bydgoski By 
goszcz. 3713 


Obwieszczenie. W myśl § 83 rozp. Rady Min. 
z d. 25. VI. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym 
Władz Skarbowych (Dz. U. R, P. Nr 62 poz. 580) 
4 Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej 
wiadomości że w dniach 27 i 28 kwietnia 1939 r. 
odbędą się sprzedaże z licytacji w następują- 
cych miejscowościach, a) dn. 27. IV. w Wudzy= 
nie i Trzebieniu, b) dn. 28. IV, w Mirowicach, 
Osielsku i Myślęcinku. Będą sprzedawane nastę- 
pujące ruchomości: krowa 8-letnia, 2 jałowice 2-letnie, 
6 jałowiec 1-rocznych. byczek 1-roczny, cielak */;-TO* 
czny, 5 tuczników po 100-120 kg., 20 tuczników 50-75 
kg, 4 warchlaki po 40 kz., 4 prosięta, wóz na reso- 
rach do piwa, bryczka na resorach, maszyna do szy- 
cia „Singer”, 2 zegary Ścienne i t. p. Bliższych in- 
formacji udzieli 4 Urząd Skarbowy w Bydgoszczy. 
n3784 4 Urzad Skarbowy. 


Obwieszczenie. W myśl § 83 rozp. Rady Min. 
z dnia 25. VI. 1932 r o postępowaniu egzekucyjnym 
Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr 62 poz, 580) 4 Urząd 
Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, 
że w dniach 25 i 26 kwietnia 1939 r. odbędą 
się sprzedaże z licytacji w następujących miej- 
scowościach:a) dnia 25. IV. Smukale i Żołędowie 
b» dnia 26. IV. w Borównie, Dobrczu i Pyszczy= 
nie będą sprzedawane następujące ruchomości: 7 źre- 
baków jednorocznych, 1 jałówka 2-letnia, 3 jałówki 
jednoroczne, 3 cielaki */, roczne, 1 byczek 1-roczny, 
5 tuczników po 75 kg, 9 warchlaków po 40 kg, 15 pro- 
sigt 2-miesięcznych, 2 maszyny do szycia „Singer”, 
bryczkę, wagę decymalną, całkowite urządzenie restauracji 
(bilard automatyczny, stoły, krzesła, kanapy, bufet i t.p.) 
Bliższych informacyj udzieli 4 Urząd Skarbowy. 

n3785 4 Urząd Skarbowy. 


Komfortowe 
6-cio pokojowe, słoneczne 
mieszkanie z przynależno= 
ściami, do wynajęcia od 1. 
5. 1939. Obejrzeć można po 
zgłoszeniu się u portiera, 
Gdańska 51. Bracia Ramme, 
Grunwaldzka 24, tel. 3046 
i 3079. (n3750 


ICE 


Mieszkania 
3 pokojowego z komfcrtem 
i pokoikiem dla słngi, po- 
szukuje bezdzietne małżeń- 
stwo od 1 czerwca. Oferty 
filia Dziennika „M.3”. (14409 


2 pokoje 
kuchn'ą centrum miasta po- 
szukuje bezdz. małżeństwo, 
płacę rok z góry. Kwiciń- 
ski, Warszawska 17, (f4417 


IIA 


Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr 


1 pokojowe: 
wskaże. Śniadeckich 13/1. 


4 i 3 pokojowe: 
kuch.łaz.Sienkiewicza28/2. 


4 i 5 pokojowe: 
komf. Jagiellońska 28—8. 


4—5 pokojowe: 
mieszkanie komf., dobre 
położenie od 1. 6. wzgl. 
1. 7. Oferty filia „Nowo- b 3 
czesne”. 3592 | się odzwyczaić palenia na- 

tychmiast — zastosuj moją 

5.pokojowe , |metodę. podaj datę uro- 

z wygodami do wynajęcia | dzenia. Adresować Wo- 
Cieszkowskiego 12, por-| mouth, Kraków, Stra- 
tier. (4283 | szewskiego 25. n2305 


Światowa 
sława Jasnowidz „Murvy”. 
Telepatia, okuitystyka, 
jasnowidzenie obrazowe 
w transie. Odpowiedzi we 
wszełkich kwestiach, za» 
wodu, interesu, miłości, 
wygranej loteryjnej itp. 
Podać dokładną datę uro- 
dzenia (bez znaczków), 
Adresować: lnstytut 
„Murvy” Kraków Skry- 
ltka 687. n3456 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! 


GERE RAE OE ZO, 
PRZYJACIÓKŁ 


Słoneczne 
mieszkanie 3 pokojowe z 
wszelkimi wygodami, wol- 


Mieszkanie 'n3788 
4 pokojowe, komfortowe, 
I. piętro, od 1. 6. do wy- 
najęcia. Dworcowa 43, 


rw 


— Robert ofiarował mi wczoraj swoje 
serce. 

— Nie na wiele ci się przyda. Właśnie 
przedwczoraj mi powiedział, że mu to ser- 
ce złamałam! 


półka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14, 
dział literacki i felieton : 

Swiatek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju 
dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. — 


O aaa aa 
Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 

dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 "fa zniżki 
Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 
e oraz z zastrzeżeniem miejsca o 2007, drożej. 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O. miasta Bydgoszczy. 


Przy konkursach 1 do- 
Za terminowe umie- 


Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę 
Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski 


Ogłoszenia i reklamy. 


a 


